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Uchwala sejmowa.
Wkrótce znowu zebrać się ma Rada pań­

stwa, a jednym z pierwszych obowiązków na­
szych delegatów będzie dalsze rokowanie z rzą­
dem o wprowadzenie parlamentarne naszej uchwa­
ły sejmowej.

Z tego to powodu nie będzie od rzeczy nad 
treŁoją j doniosłością pojedynczych punktów tej 

aer»S^LwaTy~zastanowić s i a l e m  bardziej, ile że nie­
które z tychże szczegółowego wymagają obja­
śnienia.

Jednym z takich punktów jest punkt ósmy, 
który w całej treści swojej brzmi następująco; 
„Królestwo Galicji i Lodomerji z wielkiem księz- 
twem Krakowskiem, otrzyma krajowy zarząd, od­
powiedzialny przed sejmem w sprawach admini­
stracji wewnętrznej, oświaty, bezpieczeństwa pu­
blicznego j  kultury krajowej, oraz ministra w Ra­
dzie kiu >oy."

Punkt ten przed wszystkiemi innemi najpier- 
wej roztrząsać postanowiliśmy, ponieważ bez u- 
zyskania jego, wszelkie inue prawa, sejmowi na­
szemu nadane, będą tylko pozorne, i jak dotycb 
czasów* cała konstytucja, zostaną tylko martwą 
literą, która nigdy nie wejdzie w wykonanie.

W tym punkcie uchwały sejmowej mieszczą 
się dwie przewodnie myśli; pierwsza dotyczy od­
powiedzialnego zarządu krajowego, druga żąda 
ministra w Radzie korony.

Zastanówmy się poprzód nad pierwszą. W 
tym kiernuku nasuwają się następujące pytania : 

Czyli możliwem jest bez uszczerbku dla ca­
łości i siły państwa Austrjackiego żądać dla Ga­
licji odrębnego zarządn, któryby przed własnym 
sejmem Lył odpowiedzialny?

W jak i sposób taki odrębny zarząd może być 
przeprowadzonym ?

O ile zarząd odrębny dla kraju naszego jest 
możliwym, wskaże nam istniejący już stan rzeczy.

Przez nadanie statntow krajowych, a har­
dziej jeszcze przez ustawy gminne, które bardzo 
obszerny samorząd dla gmin pojedynczych przy­
znały — w zasadzie ów odrębny zarząd dła k a­
żdego fcra/n koronnego w Austrji, już został ń- 
znany, i gdyby nie owa połowiczaość, która wszel 
kie czynności dawnych, a nawet teraźniejszych 
rządów austrjackieb cechuje, to w konie 'znem na­
stępstwie wydanych już statutów krajowych, tu ­
dzież ustaw gminnych i owych trwożliwie ście­
śnianych ustaw o reprezeutacji powiatowej, sa­
morząd zupełny krajowy, sejmom krajowym od 
powiedziaby, o który teraz się domagamy, już 
byłby przeprowadzony.

Czują to pojedynczy członkowie rządu, u ste­
ru stojący, bo ileż to razy pan minister spraw 
W ^oj^frjuych delegatom naszym oświadczał, iż 

M a .ręk ę  do jak największego roz­
szerzenia działalności naszych władz autonomi­
cznych, że odda tymże do rąk egzekucję bezpo- 
ścednią uchwał, przez nich pobierań) cli, b jle  u 
stawa taka przez nasz sejm była uchwaloną

Czernie więc byłoby to rozszerzenie działal­
ności władz autonomicznych, i owa bezpośrednio 
tymże udzielona egzekucja, jak właśnie nie ży­
wotnym zarodem tego zarządn krajowego, przed 
sejmem własnym odpowiedzialnego, którego kraj 
koniecznie się domaga? Wszakże jnż obecnie w 
tern ciasnem kółku, w jakiem się Wydział kr jo- 
wy, Rady powiatowe i owe niedołężne gminy 
obracają — odpowiedzialne są sejmowi krajo­
wemu.

Jakąże to zdiożuośó popełnia kraj, jeśli się 
całego i istotnego, przed własnym sejmem odpo­
wiedzialnego zarządu domaga ?

Czyż kraj nie może od rządu uzyskać zaufa­
nia do tyła, iż to, co ustawa nadała już gminom 
pojedynczym, on jako całość wykonywać będzie? 
Czyż jest roztropną rzeczą, aby, przyjmując poró­
wnanie, dozwolić dziecku zabawy z bronią, a od­
mówić nżycia tejże mężowi, do czego on powo­
łany ?

Bo nie łudźmy się, — w ustawie gminnej 
jest tak obszernie dozwolony sam orząd, że od­
rzuciwszy od niej biurokratyczne ścieśnienia, w 
rozdziale o uadzorze gmin zawarta — zupełnie 
do swobodnego rozwoju iycia  społecznego wy­
starcza. Jeden tylko główny jest brak, że jest 
nstawa gminna, ale niema gmin.

Gminy pojedyncze pozostają do kraju a 
względnie do rządn naczelnego w kiaju w tym 
prawie stosnnkn, w jakim  jest pojedynczy kraj 
koronny do całości państwa, a jak zapełnia nie 
uwłaczają powadze rządn krajowego samorządy 
gminne, tak  by też'W “tiiczem «ie uwłaczały ca 

l łości i sile państwa od.ębue j f i /d y  krajowe.
Błędnym już nieraz okam i się ów w szko­

łach nezony wywód, że a minori ad. majus non valet 
conclusio, a w danym razie tem bardziej będzie 
błędnym, ile że społeczeństwo łódzkie nie z góry 
na dół, ale z dola do góry tworzyć s ę  musi, j e ­
żeli na trwałych ma spocząć podstawach, z cze­
go wynika, ta  tego co dobre w urządzaniu na do­
le, i w górze w oalośai nżyń należy-

Rada gminna odpowiedzialną jest z ustawy 
przed gminą; powiatoWa Odpowiedzialność ta ­
k ie  z nstawy płynie, eiemużby zarząd krajowy 
przed -własnym krajem a względa e przed jego 
organem, przed sejmem, nie miał być odpowie­
dzialnym ?

Widzimy więc , iż jest możliwy odrębny za­
rząd krajowy, sejmowi odpowiedzialny, bez wszel­
kiej ujmy dla siły i całości państw a; — w jaki 
zaś sposób takowy przeprowadzonym być może, 
na to odpowiemy, riż różne mogą być drogi, dą­
żące do lego celu.

W tym względzie dość byłoby wskazać na 
praktyki inuycb krajów, a mianowicie na prowin­
cje belgijskie; wszakże i tam zdążać nie będzie­
my, ale wskażemy na głos poselski, który jnż 
w ostatniej kadencji sejmn naszego podał był myśl 
do nstroju zarząda krajowego.

Namiestnik korony, otoczony radcami, przez 
sejm wybranymi , z dodaniem radców stałych

(urzędników); kraj, podzielony kia zmniejszoną iiość 
powiatów, te z naczelnikiem na czele, z dosta­
teczną ilością komisarzy, otoczonym radcami powia­
towymi, przez Rady powiatowe wybieranymi: oto 
dostateczny i prosty zarząd krajowy, posiadający 
zaufanie ludności i zupełną zjednoczoną silę w 
ręku — niedozwalający biurokratycznych machi- 
nacyj p łączący w sobie i świadomość potrzeb 
ludności i siły robocze.

Trochę tylko więcej dobrej chęci u naszego 
rządu centralnego, trochę więcej ufności do kta- 
ju naszego, a niepodobna, aby nam odmówiono 
odrębny zarząd krajowy, przed sejmem odpowie­
dzialny — bo wreszcie niepodobua, aby obecny 
stan podwójnego zarządu, gdzie na każdym pra­
wie kroku jeden zawisł od drogiego, na długo 
mógł być zatrzymanym bez wielkiej szkody i 
dla kraju i dla całości państwa, które tylke o- 
gólnem w krajach zadowoleniem wzmocnić i usta­
lić się może.

Korespondencja Gazety Narodowej.
P a ry ż  d. 29. grndnia.

(Al. W.) Walka stronnictw we Francji kipi 
ciągle i nawet zmiany ininisterjaioe dotąd nie 
odbijają się w praktyce. Jak  dawniej tak i dotąd 
każdy dzień przynosi nową wieść o "jakiemś ska­
zaniu dziennika na kilka miesięcy więzienia lub 
na grzywny. La Democratie skazana na 100 fran­
ków grzywny i więzienie redaktora, Rigault, na 
S miesiące, za zajmowanie się polityką bez złoże­
nia wymaganej prawem kaucji, a drukarz tegu 
pismu Gaillet, na 1 miesiąc więzienia i 100 fr 
grzywny. Emancipation przegiała dwa procesa i 
zapłaciła zu jeden 4500, a za drugi 1000 franków 
Wczofcaj schwycono Diable en ąuatre. Co rząd za­
mierza dokazaó nienstannem prześladowaniem 
dziennikarstwa, trndno pojąć. Bo przypuśćmy, że 
nawef znaczna część dzienników zbankrutuje, to 
antorftwie mnhrtą 71OW0 na icn miejsce, a koło 
czytelników dzisiejszych w oałości zwróoi się do 
now.^ii organów, które znowu -trwać będą chwilę, 
pr k: wystąpienie jaskraw e me ulegną karom ,'
przechodzącym ich siły. Dziś już dzienniki ska­
zane wynalazły sposób wynagradzania strat, po­
niesionych z powodu rządu, wydając dodatkowe 
nuraera w większej objętości i ze znacznie pod­
wyższoną ceną. Jeden taki dodatkowy arkusz 
wraca straty redakcji, która w nim nadto ma so­
bie za powinność naigrawać się z rządu choćby 
tylko bardzo delikatnie.

Rząd zresztą nietylko z dziennikami prowa­
dzi wojnę. Dzienniki przedstawiają mniej więcej 
opinię społeczeństwa lub pewnej jego licznej war­
stwy. Gnębiąc dziennik, depce zarazem przeko­
nanie tej warstwy, która jeżeli ma podstawę by- 
tn, będzie okazywała tem większe przeciwdziała­
nie, im silniejsze jest gnębienie. I jeżeli życie 
oddziaływa na dziennikarstwo, to znown fakta, 
podawane przez dzieuuiki do ogólnej wiadomości,
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dają nowy popęd życia. Żadne prześladowani*, 
tema nie zaradzi. Rząd franeazki rozporządź 
np. z galerji Luwru obrazy niektóre przenieść do 
pomieszkania pana Troplong i do cesarskiego 
salonu cercie imperiale. Obrazy te to własność na­
rodowa. Dowiedziawszy się o tym fakoie dzien­
nikarz podejmuje krzyk straehu panicznego, ie  
zma^iotrawią narodową galerję obrazów, 4« na­
ród cały traci na tem nadużyciu, na Ł^hięri^H  
a rw iz ie ł z galerji dia upiększenia prywafnyefc 
p^Reszkań i pozbawianiu publiczności nasycania 
się pięknem. Co tu pomoże prześladowanie dzien­
nika? Prawda trafi wszystkim do przekonania, 
zwłaszcza gdy się już dwa takie obrazy spaliły-

Albo mer z Aodnze, p. Montveuillant, b u -  

spenduje na 6 miesięcy p. Vjilaretc, dowódzcę 
strażaków ogniowycn. A za co ? Oto, że ou na 
pnbłiczuym obiedzie, danym przea oficerów, 
wzniósł toast „za niepodległość pnłku straża­
ków", rozumie się, że niepodległość ta odnosiła 
się do niepodległości przy wyboraeh deputowa­
nego. P. mer był kandydatem rządowym ; jakże 
tu znieść taką zniewagę oficera, który zapomnia­
wszy, że jest w służbie rządowej, śmie niechcieó 
dać głosu rządowemu kandydatowi ? Pozbawią 
nrzędu pana VjlJareta, to on napisze lisr poże­
gnalny do swego plutonu, i z koniee*uośei bę­
dzie musiał wyłuszczyć powody swej suspensji, 
powie w ięc : „W ogniu pożarów powioniśmy siać 
pierwsi i być sługami społeczeństwa, ale wobeo 
spn w krajowych nie wolno spuszczać ■ uwagi, 
żeśmy obywatele narodn.u Otóż dzienniki po­
chwycą to zdarzenie, rozniosą po świecie, a mer 
czyż wygra co, choćby wytoczy* proces o obraif 
bonorn.

Rząd robi nadnzycia, takie jest zdanie oby­
wateli franenskiob. Dziennikarstwo da temu zda­
niu wyraz odpowiedni i poda pablioznośoi. Jakie 
enfent terrible Ciała prawodawozego, n. p, Glais 
Bizoin rozda swą broszurę wieśniakom w Ploen 
nec. Może by wieśniacy i nie bardzo czytali. Ale 
mer i żandarmerja dowiedziawszy afę o  tem po 
stanowieniu pana -£Wwh -Wraln dołożą WSZClklĆU 
etaraó i  nie p o z ło tą  rozrzucenia śrćd Indn bro- 
• enry o wyborach. -Dsfcranikt wab tw ą arogancie 
atraesnym, wieśniacy, rosciakawieni dlaaaago to 
wzbroniono im jakiejś broszurki — prseezytają ją  
zapewne, bo dostać chcącemu nie tradno, i głosy 
napewne nie padną na stronę rządową.

Na dzień 18. stycznia br. naznaczono otwar­
cie posiedzeń Ciała prawodawczego. Rozumie się, 
że wszystkie sprawy podobne pójdą do Izby depu­
towanych, i podniesie się głos oburzenia przeciw­
ko rządowi.

Wa Francji stronnictwo rządowe dusi libe­
ralizm, a równocześnie za Pireneami przedstawia 
się niepojęty widok. Party zewsząd rząd tymcza­
sowy musiał nareszcie rozpisać wybory do za­
rządów prowincjalnycb i zarazem stronnictwa wal­
czące monarchistów 1 repnblikanów skrystalizować 
jakby w liczebne eyfry, — Madryt dał 24.000 
monarcbicznych głosów, a tylko 3.000 repnbti-

H łłM

Kronika lwowska.
(Przepowiednie poWi/ozne. Konferencje. Wojna. 

Sądy przysięgłych. Niektóre przyjacielskie uwagi, zro­
bione f .  Herbsmci. Postępy autonomii krajowej i miej­
skiej. Pcderalizm przemieniony w szkapę utylitarną.
0  niewiernym Tomaszu, który musi czuć kapitał, by 
weń uwierzyć. Toezja we Lw owie i w Krakowie. Lem  
berger Cajting).

Podczas gdy p. Romauowicz, „aczkolwiek z 
przykrością" i wbrew trzem kardynalnym zasa­
dom demokratycznym, oświadcza się ze względu 
na ogólną sytuację polityczną za podniesieniem 
armii anstrjackiej do liczby 800.000, cesarz Na­
poleon przychyla się raczej d^ zdania p. Dkrzy- 
ckiego i wróży pokój. Prawda, że zuown z dro­
giej strony król Wiktor Emanuel stuka pałaszem
1 przybiera postawę wojowniczą — szanse są te­
dy zupełnie równe i koniec końców, po Nowym
óku wiemy tyle, cośmy wiedzieli w r. 1868. 
.ędziemy mieli albo konferencję, albo wojnę, albo 

i arugą — to pewna, że coś stać się mnsi 
koniecznie. Proszę pamiętać, że przepowiadam to 
cziś, dnia 3. stycznia, bo jestem przekonany, że 
ziszczenie tej kombinacji usta1 i moją reputację 
jake proroka politycznego, i żo będę wkrótce we­
zwany do redagowania przepowiedni politycznych 
dla kalendarza stuletniego.

Przepowiednie takie redagują się bardzo ła­
two; przy każdej kwadrze pisze się : stronami 
wojna; w zimie, im bliżej wiosny, tem okropniej­
sza zapowiada się konflagracja europejska, a na 
kwiecień, za przykładem mów Napoleoua III., o- 
bieouje się, że przy stałym wietrze północno-za­
chodnim pokój nie będzie zakłócony.

Fatalny ten kw iecień! Na samą primam, 
Aprilis obiecuje nam p. Herbst zaprowadzić sądy 
przysięgłych dla spraw prasowych. Termin jakoś 
nieobiecujący i trochę za daleki; kto wie, ozy 1. 
kwłp‘oia pan minister nie będzie już sam redakto­
rem jakiego dziennika opozycyjnego ? Wartoby 
m o ż e  tymczasem wydać ustawę, któraby zape­
wniała zamkniętym dziennikarzom e«n« gesunde, 
kuhtige Hausmannskost, zamiast sałaraacby aresztan- 
ękiei. Następca p. Herbsta mógłby łatwo być je ­
szcze liberalniejszym od niego samego...

Same dziś mile obietnice nasuwają mi się

pod pióro. Od 1. czerwca ma być zniesioną dy­
rekcja skarbowa we Lwowie, a Galicja, podzielo­
na już na ośm okręgów pjlicyjnych, podzieloną 
będzie jeszcze na ośm okręgów podatkujących, 
każdy 7. osobnym dyrektorem na czele. Nieba 
wem usłyszymy może i o ośmiu sądach okręgo­
wych, i tak pudział kraju ua departamenta będzie 
zaprowadzony de facio. Da konnte einen der Teuxel 
holen, jak powiada p . prezes sądu w Cieszynie — 
gdyby nie ta nadzieja, że do czerwca mamy je­
szcze 5 miesięcy, t. j. tyte czasu, ile potrzeba do 
przegrania 5 walnych bitew, do stracenia 5 pro- 
wincyj, i do pięciokrotnej zmiany sytemu w „po­
zostałych królestwach i krajach". Na każdy spo­
sób mamy pięć szans przeciw jeduej, że projekta 
pp. Brestla, Hasnera i Herbsta nie wejdą w życie.

U nas w ogóle można zawsze z daleko w ię­
kszą pewnością zakładać się, że coś zapowiedzia­
nego i przewidywanego nie ziści się, jak przeci­
wnie. Jedna tylko rzecz jest niezawodną, t. j. 
podwyższenie podatków przy żebranin się Rady 
państwa w W ia ln ia , i brak kompłetn przy że­
branin się Rady miejskiej we Lwowie.

Zresztą, nasza Rada miejska jnż dogorywa. 
Powołano wszystkich zastępców, jakich miuuo w 
zapasie; zasiadali w Radzie jnż i tacy, którzy 
przy wyborach mieli zaledwie po kilka głosów, 
ale ostatecznie nominalna jnż nawet liczba ra­
dnych zredukowaną jest podobno do 98, i mają 
nareszcie rozpisać nowe wybory, oczywiście na 
podstawie prowizorycznego statntn, bo ośm łat ob­
radowania i sejmowania nie wystarczyło nam na 
uchwalenie statntn dla stolicy krają. No, mamy 
zato nstawę w celu ochrony ptaków śpiewają­
cych , jako  t o : izczyglów, czyżyków, j e ż ó w  
i t. p.

Wiadomo jnż, jak szeroko rozpostarł się ntyli- 
taryzm w łonie naszej „opozycji", skoro postano­
wiła uwzględniać „sytuację polityczną" i nie sta­
wiać temu biedncmH br. Kuhnowi żadnych prze­
szkód w reorganizacji armii. Tymczasem powsta­
ła kwestja, co robić z „zasadami" tak srodze na- 
ruszonemi. Nowe jeszcze, a przynajmniej nie bar­
dzo zużyte, szkoda je  wyrzucać między niepo­
trzebne graty. Osobliwie „federalizm", jakkol­
wiek spłoszony na widok represji, która nastąpi­
ła po zapadnięciu uchwał sejmowych, i w skutek 
Spiesznego odwrotu j^o jakimś pochodzie z latar­

niami moeno wykopycony, mógłby jeszcze czas 
niejaki służyć w szeregu. Odświeżono go tedy, 
wyetesano, i wyjeżdża znowu na targ  jako szka­
pa najutylitarniejsza w świecie. Konowalowie de­
mokratyczni zapewniają, że nosi doskonale, i że 
można na nim najprędzej dojechać do cela. Go­
towy temat do bardzo dowcipnego rysnnkn, któ­
ry mógłby znaleźć miejsce w Tygodniku L w ow ­
skim, gdyby Tygodnik Lwowski, naliczywszy 45 ty­
godni w roku zbawienia 1868, nie skończył był 
tak prędko swego plntarchowskiego żywota. Cie­
kawa rzecz, gdzie się tera i będą drukować bio­
grafie dorastających już wielkich mężów na­
szych ?

Duść, że federalizm prowadzi najprostszą dro­
gą do celów ntylitarnych. Potrzeba tylko małej 
bagatelki: uiech ministerjam wyda rozporządzę- 
dzenio, żo ngoda z Węgrami ma być zmienioną: 
zamiast stosunku równorzędnoścl, Węgrzy mają 
poddać się oentralnerau rządowi, bez którego fe­
deracja jest niemożliwą. W ęgrzy oczywiście, gdy 
im w dodatku nakiwa nasze Towarzystwo naro- 
dowo-demokratyczne, posłuchają natychmiast.

Następnie, potrzeba wydać drogie rozporzą­
dzenie, mocą którego Niemcy, mieszkający w 
Czocbach i Morawie, mają być nważani nada! eom- 
me nuls et non acenus, i zakazuje im się do sejmn 
pragskiego wybierać posłów niesłowiańskiego po­
chodzenia. Nakoniec, należy powołać wydział de­
mokratyczny ze Lwowa do Wiednia, ażeby tam 
nłożył projekt nowej, federalistycznej konstytucji. 
Rzecz pójdzie jak z płatka, dwie ćwiartki papie­
ru, podpis cesarski — i basta. Ale ten plan, tak ja ­
sny, tak prosto prowadzący do celn, nie może 
trafić do przekonania ani naszej większości sej­
mowej, ani delegacji. Ta ostatnia m niem a, że 
ugoda z Węgrami nie da się tak łatwo rozbić, 
że Niemcy w Czechach i Morawie, w liczbie 3 '/ s 
miliona, nie dadzą się skasować i unicestwić bez 
wielkich ceremonij, i że cala ta operacja będzie 
nader niebezpieczną. Woli więc delegacja nasza 
próbować, czy dnalizm nie dałby się jakoś przy­
rządzić t a k , aby nam z nim było wygodnie 
Twierdzą nasi delegaci, że gdzie nie można prze­
skoczyć, tam potrzeba przeleźć. To nazywa Organ 
demokratyczny utylitaryzmem „mniemanym."

Znalazła się i drnga kwestja z Nowym ro­
kiem, w której Organ ten odkrył także ntylita-

ryzm tylko „mniemany.* Nie wierzy  w spółkę 
przemysłową, która zawiązała się w Krakowie, i 
wiadomość o tem uważa poprostu za reklamę, z a ­
pewniając nroozyście, że „zagadkowe nadzieje, 
robione w statutach, odstręczają trzeźwiejszych 
kapitalistów." Tymczasem korespondent Gazety 
z Krakowa podał zrane bardzo nazwiska m aję­
tnych obywateli, irtórzy przystąpili do tej spółki 
ze swojemi kapitałami. Czy Organ dtmokraXy<*ny 
jak Tomasz w rany Cbrystnsa, musi koniecznie 
włożyó swoje palce w te kapitały, ażeby uwie­
rzyć w ich istnienie? Spółka, o której mowa, nie 
zamierza kupować dóbr kameralnych...

Opróoz tego przemysłowego przedsiębiorstwa,
wydał Kraków temi dniami nowy poemat n» cześć 
„artystki, występującej w roli Gryzełdy.* My tu 
wo Lwowie mamy wielkie awielbienie dla talen 
tu tej artystki, ale jakoś nam się w  zbiera na 
wenę poetyczną. A jeżeli broń Boże któremu 
z nas uda się co zrymować, to ma krytycy 
tem przez kilka tygodni odbierają sen i ay®fyk 
W Krakowie natchnienie płynie gładko, w s s * c  ®" 
n j ę t e  w opiekuńcze skrzydła fejletonisty Ctatu. 
O t  np- t a k :

Ty czarodziejko ! Tyś poetów daioła 
Twem tchnieniem w żywe obrazj ujęl#.
Twój to dach zmienił dla naszej nauki 
Teatr w świątynię narodową sztuki.
Na twe skinienie dźwięki rozstrojone .
W braterstwa zgodne okowy (!) się JS >
Bo na twem czole pałąją splecione,.
Miłość przeszłości, i wiara z nadsieją. 
Kapłanko sztnki! dań przynosaf Tobie 
Do wieńca — listek z mojego ogiodui 
Pozwól, niech białą skroń twoją o»ae*ię, 
Tyś pierwsza w rzędzie swojego zawoau.

Listek z ogrodn, przyniesiony dowisńea{ n/e 
ma nic wspólnego z produktami jwowskieml-*6; 
go rodzaju, zapisuję to dla uniknienił wsse/kieb 
nieporozumień. Uważam także za mój obowią­
zek, wyjaśnić pomyłkę, popełnioną przez m aakto­
rs  pewnego pomologiozno-artystycznej o pisma, 
któremu wydal® się, że przypisałem mu autorstwo 
recenzyj, pisywanych w Dzienniku Literac^m prze* 
p. W. Łozińskiego. Nie popełniłem nigdy £ 'e* 
go qui pro quo, i popełnić nie y
pomologiczny ma swoje właśeiwośei, tak ofttęfca*



2
GAZETA NARODOWA z dnia 3. Stycznia 1869.

;ańskieb. ju z  rryumf monarchistów rozlegać się 
.oczął i organa ich zapytywały ■ „GJzie są owe 
>0.000 republikanów, demonstrujących w Madry^ 
ie ’ " Wedle sprawozdań republikanów, tryumf był
ie długi. W Madrycie padło tyle głosów monar- 
hicznycb, bo tam nie dopuszczono do głosowania 
obotników, nieurodzonych w Madrycie, rozpę­
dzono robotuików zamiejscowych, a najbiedniej- 
zych niedopuszczono ao głosów. To też na 260.00 
jlosowało tylko 27.000  obywateli.

A/e luduość, pozbawiona głosów w stolicy, 
lie mogła całkiem przenieść się na księżyc, za- 
iiężyła ona potężnie moralną swą siłą Inb gło- 
lowała na prowincji. Zresztą całb polityczne ży- 
iie Hiszpanii skupia się nie w stolicy, ale i pomia- 
itach prowincjonalnych wielkich. Prowincje dały 
joczątek wypędzeniu Burbonów, a obecnie pra­
nie wszystkie'większe miasta prowincjonalne da- 
y ogromną większość głosów republikanom pra­
wdziwym- Republikanie odnieśli stanowcze zwy- 
jięztwo w 17 wielkich miastach : Alicante, Barce- 
onie, Kordubie, Castełlar, Huelvs, Huesca, Le- 
-idze, Jean, Maladze, Sew illi, Tarragonie, Tole- 
Izie, Walladolid, W alencji, Saragossie. Oprócz 
tego równoważą się głosy w następnych miastach: 
Albacete, Burgos, Almerji, Corogne, Badajoz^San 
Sebastian, Pontevedre, Salamance , Santander, 
Bilbao, Leon, Orense, Oviedo, Lugo. A wobec te ­
go przeważnego zwycięztwa republikanów, m o­
narchiści postawić mogą tylko mnitjsz6 miasta 
Avila, Caceres, Caenza, Gerone, Logrono, Pam- 
pelunę, Segowię, Zamorę, zatem znaczną mniej 
szość. Zrozpaczone stronnictwo monarcliiczne już 
woła o gwałtowne środki, do których zawsze u- 
oiekają się nędzni i słabi. Politica mówi: „Jeżeli 
partja raonarchiczna dalej będzie pozostawać obo­
jętną albo bojaźliwą, drzyjmy o przyszłość, drzyj­
my o naród: nie wygrywa się bitew Dez walki, i 
jeżeli nie walczymy,— wstyd, Hańba i zatracenie 
będą owocami naszej apatji." Inne dzienniki mo- 
naiohiczne jeszcze ostrzej się odzywają. „Dziś, po­
wiadają one, zalegną republikanie Rady miejskie 
i prowincjonalne, a jutro zajmą junty i krzesła 
poselskie." Biją więc na gwałt, a Comtitutionel i 
rządowa prasa paryska im wtóruje. Lud tymcza­
sem głosując za republikanami wywodzi miljona- 
rai p iersi: Ab aj o las quintas /  Abajo los consumos / 
Pree* ■/. konskrypcją, precz z pośredniemi po­
datkami. — jako najbardziej dotykającemi najbie­
dniejszą warstwę społeczeństwa, Ind.

Słowem, Hiszpania uadspodziewanie kroczy 
poważnie do wielkiej rzeczypospo/itej na iądzie 
europejskim. Monarchiści nie wierzą w podobień­
stwo uskutecznienia tych planów republikańskich. 
DoAąńto tylko pewna, 4e wybitniejsze jednostki 
republikanów zostały obecnie wybrane.

Lecz od Hiszpanii wróćmy znowu do Fran­
cji- Gdy tam wyrobnicy chcą się uwolnić od 
ucisku kapitału, Paryż powtarza bezustannie : 
On nt traoaiUent p iw  qut pottr la  p r o p r i e t a i r (tu 
pracują tylko dla posiadaczy). Rzeczywiście tn 
wyrobnik bumi płacić i xa przebudowanie miasta 
j na umorzenie dlagów i dać resztę właścicielom 
nio wńri ubłącym. Drożyzna WTaryZU WięV wzma­
ga Się. W takieb warunkach często bardzo daje 
aię słyszeć doniesienia o samobójstwach, szcze­
gólniej młodych wyrobnic. Nie przejdzie kilka ty ­
godni, by który dziennik nie podał świeżego wy­
padku jak następujący. Panna D., młoda i po­
wszechnie lubi ona w domu, zoaleziouą została 
nieżywa skutkiem umyślnego oczadzenia. Przed 
zgonem napisała list, z którego okazuje się, że 
wołała umrzeć niż żyć w społeczeństwie, które 
jedynie prowadzi do hańby- Na zgromadzeniach 
obraz ten nędzy ciągle się odbija w mowach na­
miętnych, często grożących zagładą dzisiejszemu 
porządkowi. Rzeczywiście ten stan, prowadzący 
do otrncia się dziewczyny nie nyślącej się oddać 
rozpuście miejskiej dla podtrzymania życia swego, 
czyi nie przypomina czasów npadbu Romy, gdy 
Seneka, Traseas i im podobni musieli w wan­
nach otwierać sobie żyły i wypuszczać dobrowolnie 
krew ua śmierć I Drugie cesarstwo francuzkie nie 
wglądnęło w przyczynę tych zjawisk i dziś się

że nawet ślepy 1 głuchoniemy odróżniłby go ła­
two od sposobu pisania p. Łozińskiego. Pomie- 
niony redaktor wyprasza się całkiem niepotrze­
bnie, by go nie brano za współpracownika Dzień. 
Liter. Ludzie bywają grzeczni, ale tak nieprawdo­
podobnych komplementów przecież nikomu nie 
robią zbytek grzeczności bywa czasem imper­
tynencją.

Nie zastanowi to nikogo, jeżeli powiem, że 
żydowska Lemberger Cajting nie posuwa się nigdy 
■w grzeczności tak daleko. Szanowny ten organ 
uh*trzył sobie Coś do Gazety Narodowej, i woła 
w uogłosy, te  my tn podburzamy lud wiejski 
przeciw żydom z powodu, iż ci usnwają się od 
służby wojskowej. Naszemu podżeganiu przypi­
suje on ekscesa, które wydarzyły się w Rzeszo­
wie, Sędziszowie, Sokołowie i t. d. podczas re ­
krutacji. Nie potrzebujemy się bronić przeciw 
temu zarzutowi, i nie przytaczamy tłumaczenia 
obrzydliwego artyknłu z Ltmberger Cajting, wy­
tworzonego przeciw nam w szczególności, a prze-

Polakom w ogólności, bo to dopiero byłoby 
na prawdę podżeganiem wszystkich ludzi mniej 
wyrozumiałych przeciw żydom. Wiemy doskona­
le, że piśmidła tego rodzaju, jak Lemberger Cajting, 

,9*n*en*e tylko u nas jest możliwem, i 
. .e 2 pow°du hebrejskieb czcionek i niezrozu­

miałego żargonu usuwają się z pod wszelkiej 
kontroli władzy bezpieczeństwa, wydawane są 
przez łudzi, nadzwyczaj nizko stojących pod wzglę­
dem oświaty, i je  wykształceńsza część żydów 
prawie nie wie o ich istnieniu. Im głębiej o 
świata zapuści swoje promienie między pospól­
stwem żydowBkiem, tem bardziej podobne obrzy- 
onwig-ńmieszne publikacje staną się rzadkiemi i 

-Jtłeszkodliwemi.
Co się tyczy obowiązku służenia w wojsku, 

sama Lemberger Cajting przyznaje, że żydzi usil­
niej od niego się uwalniają, niż cbrześciauie. 
Z wejściem w życie nowej ustawy wojskowej, 
ustaną zresztą, a przynajmniej ustać powinoe, 
wszelkie nieporządki pod tym względem.

dziwi, dlaczego po dwudziesm latach, gdy da­
wne (2 48 roku) kluby wznowiły się w dzisiej­
szych mityngach czyli reunio.is, te same kwestje 
społeczne jedynie się podnoszą co dawniej i z 
koła tych kwestyj nie mogą się wydobyć mówcy. 
A przecież to zjawisko tak proste i tak logiczne. 
Samowładny rząd nie dał rozszerzyć się swobo­
dom, ale je  zguszył i zdławił, przekonania i teorje, 
nie mogąc się wypowiedzieć , rozrobić do sto­
pnia właściwego, by być zdolnemi do wprowa­
dzenia w życie, zamiast iść na pożytek, zmieniły 
się w gorączkowy niepokój i zaciętą nienawiść 
Przy dolszym rozwoju zgromadzeń publicznych i 
dyskusjach dopiero nienawiść stopniowo będzie 
musiała ustępować miejsca walkom zasad rozu­
mnych. Każde stronnictwo zgrnpuje się koło pe­
wnych głów swych inteligentnych i wtedy dopie­
ro ożyje społeczność. Jeżeli Hiszpania ożywa­
jąc chwil kilka niezupełnej swobody pod rządami 
jeueralskiem i, jnż sprawdza wpływy zbawienne 
wolności słowa, to Francja, gnębiona 20 lat pod 
względem swobody słowa, wykazuje, zkąd mogą 
powstawać palne materjały, które za lada iskrą 
wzniecają pożar.

Następnym razem na potwierdzenie słów mo­
ich przedstawię sprawozdanie z ostatniego dzieła 
Naąueta „Religia, moralność i rodzina,“ za które, 
więziony od roku przeszło autor znowu powołany 
został przed sąd i nie nniknie dalszego wiezienia.

B u k a re sz t  d. 28. grudnia.
(.4. Łab.) Donosząc wam o nocie anstrjackiej, 

żądającej od rządu rumuńskiego wytłumaczenia 
znaczenia słów p. Kogolniczana, wypowiedzianych 
ua posiedzeniu Izby dnia 11. b. ra ., które jeśli 
były wyzoaniem wiary politycznej tego ministra, 
słusznie mogą niepokoić gabinet wiedeński, nie- 
wiedziałem, że i inne państwa, mianowicie zacho­
dnie, poleciły tutejszym swoim konsulom zwrócić 
uwagę księcia Karola na tożsamość programu i 
zapowiedzenie dalszego ciągu owej polityki, któ­
rej się trzymał gabinet Bratiana ku zgorszeniu i 
wielkiemn niepokojowi owych mocarstw ; co 
wszystko w tem większe wprawia ich zdziwienie, 
że książę zdawał się uznawać dobre zamiary robio­
nych mu uwag, skoro poszedłszy za niemi zmie­
nił był doradzców tronu. Mocarstwa jednak ra 
aeDy u ie ć  pewną gwarancję , że zmiana ta me 
była tylko czczą formą, w co po oświadczeniach 
nowych ministrów, pp. Kogolniczana i D ym ito 
Ch:ki żadną miarą uwierzyć nie mogą. To zlio  
rowe oświadczenie konznlów zakłopotało niemało 
i księcia Karola i nowych ministrów i p. Bratia­
na z jego stronnictwem. Ułożony plan ku dal 
szemn łudzeniu Europy , został zanadto prędko 
wykryty, z przyczyny, że rozdane role nie były 
dobrze odegrane. Dziś już radby może każdy z 
aktorów porzucić takowe i okazać aię w właści- 
wem swojem świetle, ale żaden nie wie jak do 
tego przystąpić. Kogolniczanowi dostał się w u- 
dziale wyraz książęcego niezadowolenia pro for™*,
w skuta W c ie jo  on, ni«,wlwlząo co poesąó htpasa- 
gYj, rozchorował się także pro forma, rozmyśląjąo 
w łóżku nad sposobem wycofania aię ze swego 
drażliwego, dwnznacznego położenia. Boli i gnie­
wa go to, że on, który był zawsze sobą samym, 
uchodzi dziś jedynie za autom ata; Dymitr Gbika 
gryzie się, że bez względu na jego przeszłość po­
lityczną, porównano go całkowicie z Bratia- 
nem ; ks. Karol nie łamie sobie wprawdzie głowy, 
ale za to oczekuje natchnienia bodaj z Berlina, a 
tymczasem byłby najszozęśliwszy, gdyby mógł 
w jaki przyzwoity sposób przywołać Bratiana 
napuwrót do władzy i steru ; Bratiano zaciera 
ręce, bo wiedząc, żo cale to zawikłanie jego jest 
sprawką, czuje, że prędzej czy później on je  we­
dług własnego pomysłu rozwiązywać będzie. 
Dziś idzie mu przedewszystkiem o to, by coraz 
bardziej omotać Kogolniczana, tak, aby się tenże 
bez jego i jego stronnictwa pomocy ruszyć nie- 
mógł, co mu się też rzeczywiście gotowe udać, 
bo Kogolniczano, potrzebując Izb ze względu na 
budżet i nie nfając krajowi podminowanemu przez 
czerwonych, niemoże odważyć się na prędki, sta­
nowczy i zbawienny jak i krok Chcąc niechcąc, 
mn»i więc pozostać w pozycji, jak ą  mu stworzono, 
do czego się i sam z własnej winy wielce przy­
czynił (nie sądzę bowiem jeszcze, by z własnego 
przekonania podał rękę Bratianowi), mnsi z pre­
zydentem Izby iść zgodnie tak długo, pokąd mu 
jakieś sprzyjające okoliczności nie rozwiążą splą­
tanych rąb. Czy Bratiano odgaduje plany swe­
go rywala, a dość jest sprytny na t o , tego nie- 
wiem, widzę jednakże, że ttumunul, który z po 
czątku do niedawna był ghikowszym i kogoini- 
czańszym, jak  sam Gbika i Kogolniczano, zaczy­
na już pokazywać rożki i podsuwać z nienacka 
skromne interpelacyjki, jak  u. p. dlaczego to 
rząd nie zakazał dotąd dyliżansów austrjackieb, 
kursujących między Bukaresztem a Kronsztadem, 
dlaczego to cofuął on z biura senatu prawo Wy­
borcze, uchwalone już przez Izbę deputowanych 
i t. p. Zwracam dlatego uwagę waszą na tę o- 
koliczność, bo kto wie czy nic jest ona znamie­
niem projektu zerwania sojuszn między Bratia- 
nem i jego  partją a Kogolniczanem, tem bardziej, 
iż czerwoni rozsiewają jnż pogłoski, te  nowi mi­
nistrowie nie mogą sobie dać rady, i że tylko 
Bratiano może ocalić godność Rumunii, której 
oni chcą ubliżyć, namawiając księcia do opuszcze­
nia naturalnych (?1) sprzymierzeńców i do upo­
karzających układów z Anstrją i t. d.

Widzicie więc, że trudnem jest położenie o- 
becne Rumunii. Gdyby przynajmniej w łonie ga­
binetu była zgoda i porozumienie, toby było je­
szcze pół biedy i trudności owe dałyby się zwal­
czyć, ale tak nie je s t; żywioły, z których jest 
złożony, gą tak różnorodne, że nie uniemożliwiają 
prawie wszelką wspólność i jednolitość działań.

Większość Izby jest jak zawsze służalczą w 
wszelkich możliwych wypadkach, które wychodzą 
z poręLi B ratiana, a opozycja dawna zawsze i 
guand meme im przeciwną. Scena jednakże, któ­
rej byliśmy świadkiem na pozawczorajszem po­
siedzeniu, przechodzi wszelkie granice wyobrażeń 
o nieprzyzw litości, która w tak poważnem gro­
n ie , jakiem jest każda reprezentacja całego 
kraju , nie była dotąd podobno nigdzie praktyko­
waną.

Jenerał Floresko, który bynajmniej nie jest 
bożyszczem naszem, wystąpił w długiej, dobrze 
obmyślanej mowie z krytyką wszystkich niemal 
rozporządzeń byłego ministerstwa wojny, tyczą­
cych się reorganizacji armii, powiększenia tejże, 
jako też ogólnego nzbrojenia kraju, i wykazał 
jako człowiek fachowy, który nanki wojskowe 
pobierał w zakładach naukowych St. Cyr i Metz, 
niepraktyczność, bezużyteczność, nicość tego 
wszystkiego, co Fod pretekstem ulepszeń w ar­
mii i przygotowania kraju do obrony w razie 
grożącego mu niebezpieczeństwa, właściwie tylko 
jako  środek propagacyjny dla przysporzenia 
popularności panom ministrom, było nżytem. 
Sprowadzono wprawdzie — powiada p. Floresko 
— broń nową, ale rozmaitych systemów, co już 
samo wykracza przeciw najgłówniejszemu wa­
runkowi, t. j. jednolitości broni, będącemu pod­
stawą wszystkich europejskich armij. Dalej żąda 
mówca, aby mu przynajmniej powiedziano, czy ra ­
zem z bronią nabyto także sekret przyrządzania za­
pałów, w celu możności robienia ładunków u siebie 
w kraju, w przeciwnym bowie razie, całe zaopa­
trzenie się w broń odtylcową, jesi tylko marnotra- 
wnem wyrzuceniem grosza publicznego, tak sa 
mo jak  jest niem mianowanie i opłacanie ofice­
rów do nowo utworzonego 3. pułku kawalerji, 
któremu jednakże brak dotąd i Indzi i k o n i, co 
znaczy, że pułk ten jest czystem urojeniem, i to 
tembardziej bezsensowem, że mn dauo średnio­
wieczną nazwę rosziori i kalaraezi bez określenia, 
jaką właściwie będzie broń jego, czy to będą ki- 
rysjery, d ragoni, u łan i, strzelcy konui, hnzary, 
czy nareszcie będzie to czemś zupełnie nowem, 
niemogąeem być zbadanem nawet przez najby­
strzejszego oticera sztabu obcych armij. W koń­
cu, kiedy mówca zwrócił się do regulaminu, kie­
dy w ykazał, że tonie powinien odnosić się do 
ducha każdego kraju, do jego zwyczajów i oby­
czajów, któremu powinne przodować jedność, za- 
miłow nie, poświęcenie, porządek i posłuszeń­
stwo, szczególnie w czasie wojennym, to pomimo 
że cała Izba krzyknęła prawie jednogłośnie, aby 
nie było tak ca ei la Cottanyala, wystąpił w obro 
nie wszystkich zrobionych i usprawiedliwionych 
zarzutów, były minister wojny, pułkownik Adrian. 
Z słów jego jednak ok«*ywało się jasne, że bro­
nił przedmiotu, któ>ego nie znał, bo plótł ni w 
pięć ni vr 6 -.iewięć, to o Frydrykn Wielkim, to 
o Napoieooi- c oatrjotvzroie i o kapiszonach, o 
konstytucji i o ąA m ieni, słówam, pogonił w pię­
tkę i ustąpił głosu ^  Kogolniczanowi, który wła­
ściwie nic nie powi^Kiał, bo nie uważa mowy p. 
Floreski za interpelację, ale za oskarżenie, ty ­
czące się tylko byłego ministerstwa. Na to po­
wstał Bratiano, który, jak wiecie, podczas swych 
rządów, obok wielu różnorodnych zaszczytów 
piastował także jakiś czas godność ministra woj­
ny. Otoż Bratiano nie bawił się w dłngif a nie­
potrzebne fachowe wywody, natomiast oświadczył, 
ze była i jest potrzeba zbrojenia aię, i że kraj 
dobrso zrobił, iż to uskutecznił siak czy tak, 
odnośnie zań co do robienia ładunków i sekretu 
zapałów, na to są mężowie zaufania, jak  z tem 
wszystkiem rzeczy stoją, a p. Floresee nic do te­
go, b o  t r z e b a  b y ć  z d r a j c ą ,  aby stawiać 
podobne pytania.

Floresko : „ T - z e b a  b y ć  g ł n p c t m ,  a- 
b y j e  t a k  n i e o d p o w i e d n i o  p o j m o -  
w a ć “ .

Krzyk, groźby pięściami zewszecb stron, wszy­
scy mówią n araz , Floresko targa wąsy, Bratia­
no brodę — obydwaj tłuką pięstnkami o pulpit, po­
siedzenie zerwane — czerwoni krzyczą : „Flore­
sko, przeknpiony przez Węgrów, chce przed nimi 
odsłonić naszą niemoc". Opozycja (biali) w o ła : 
„Złodzieje okradli nas, oszukali kraj."

W senacie dzieje się prawie to samo, tylko 
może w niższym stopnin wyuzdania.

Podczas gdy Rumunia stoi podobnym nierzą­
dem — zbliżają się wypadki z zewnątrz.

Spór turecko-grecki gotów jest przybrać ta­
kie rozmiary, że krainy Naddnnajskie, ehcąc nie­
chcąc będą musiały wystąpić z granic swej neu­
tralności. Interes a nie sympatja, zobowiązania 
się względem św. opiekunki Wszechsłowiańszczy- 
zny, a nie zadanie włożone na Rumunię wyni­
kiem wojny krymskiej, kierują nią w jej stOBnn- 
ku do Bółgarów i Greków. Ostatni, licznie osia­
dli w naddunajskich miastach rum nńskicb, po­
czynają się ruszać, krzątać około składek na 
rzecz Grecji, zagrożonej butą dzikich Osmanów, 
wybierać się na odsiecz pogańskich napadów i 
t. p. Dotychczas dzieje się wszystko ukradkiem, 
bo rząd , zaszachowany niepowodzeniami, grozi 
Grekom, grozi Bółgarom, jeśliby zechcieli wystą­
pić nieprzyjaźnie a czynie przeciw Turcji.

Z powodu, że wiele rodzin greckich, po wy­
powiedzeniu im gościnności w Turcji, szuka go­
ścinności w Rumunii, wydało ministerstwo tutej­
sze następujące rozporządzenie:

„Z wielu miast rnmuńskicb, mianowicie z 
Gałaczn i Izmaiiowa donoszą, że liczne okręta 
przywożą z sobą znaczną liczbo wygnanych 
Greków.

„Rząd rumuński pozwala na icb wylądowa­
nie, ale położenie nasze, jako państwa neutralne­
go, wkłada na nas obowiązki, żądania za ofiaro­
waną gościnność dopełniania następnych warun­
ków :

1) Po wylądowanin mają się Grecy zgłosić 
do władzy administracyjnej miejscowej, która ich 
zapisze w osobną księgę, wyszczególniając liczbę 
rodzin, pleć, wiek i profesję.

2) Będą ci wszyscy uważani za wychodźców 
tymczasowych, dlatego też nie może być uwzglę­
dnioną ich protekcja przez konznlat grecki. Jak  
długo nie nadużywają użyczonej im gościnności, 
tak długo mogą liczyć na opiekę praw kraju.

3) Zabrania się im stanowczo wszelkich, ja- 
kichkolwiekbądź nieprzyjaznych manifestacyj na­
przeciw Turcji. Ci, którzy wykroczą przeciw po­
wyższemu rozporządzenia, będą natychmiast wy­
daleni z granic Rumunii".

Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie lu­
dowe w sali Statineana, z programem naradzenia 
się nad wyborem deputowanego do Izby z mia­
sta Bukaresztu, w miejsce p. Goleski, który zo­
stał senatorem. Rosetti prezydował, komu ? czer­
wonym swoim zwolennikom, cóż więc dziwnego,

że kandydatem na deputowanego został jednogło­
śnie obrany kapitan (!) Piłat, zięć Rosettego !

Przem awiali: Chitzu, B^esku i Donici, lecz 
co najważniejszego, także i b ra tian o , który za­
klinał, by się jak najprędzej zbrojono, bo ze stro­
ny Austrji, a szczególnie ze strony W ęgier, blis­
kie Rumunii zagraża niebezpieczeństwo.

Szczegółowe sprawozdanie z tego mityngu 
podam w następnym liście.

K o n s ta n ty n o p o l dnia 26. grudmą>|| J M
(Ci.) Od czasn wysłania ostatniego m eg(iK jB ^W  

stu nie zaszto u nas nic nadzwyozajnego. To sa­
mo zbrojenie się, to samo wyczekiwanie, te same 
wieści o mającej się zebrać konferencji. Listy 
nadchodzące z Aten zapewniają, że zapał Greków 
nie wzniósł się nigdy do wyższej jak dziś potę­
gi. Oohotnicze oddziały tworzą się na wszyst­
kich punktach, rząd zwołuje rezerwy i mobili­
zuje gwardję narodową, wszyscy pałają chęcią 
walczenia z Turcją. Do tego usposobienia przy­
czynia się niemało ambasada moskiewska, która 
Grekom zaręcza, że nawet w razie pokojowego 
załatwienia dzisiejszych zatargów, położeń’* Gre­
cji będzie lepsze od dotychczasowego itatw  q*o.
Czy tylko niezawiodą miodowe słówka carskich 
dyplomatów? S tary orzeł Omer basza stoi 
w Laryssie, ZŁy j i z  się, P ^ ierp liw i, w owuaetN-'**^ 
nych telegramach 'vvs,T'ł'’' T'eh dc Wy _ _>kfej Por 
ty domaga się rozkazu iu, wymarszu, nazywając 
każdą godzinę zwłoki przegraną bitwą — ale aię _ 
nie rusza, gdyż najwyższa raaa. stojąc między 
własnym popędem a radami dyplomacji, nie n- 
chwalila jeszcze nic stanowczego. Wielu zapewnia, 
że na podstawie pierwszych trzech punktów iu 
reckiego ultimatum konferencja przyjdzie nieza- 
dlngo do sku tku , nie zdaje mi się jednak, aby 
Wysoka Forta chciała cokolwiek npi&ftć z‘ 
swych żądań. Nasi mężonie stann rabo c ;.1' 
milczący, dają przecież do zroznmienia na ka- 
zdym kroku, że rząd sułtsński będzie stal wy­
trwale przy osnowie ultimatum, i że konfereneja, 
któraby tego aktu nie chciała wziąść za podsta­
wę, zostanie w Stambule uajformalniej odrzuco­
ną. Ale przypnśómy, że Ttircja okaże się powol­
niejszą, i że nie będzie się upierała przy ostat­
nich dwóch panktach ultimatum, z których pierw­
szy domaga się zadośćuczynienia za wymordo­
wanie tureckich poddanych, a drugi poszanowa­
nia międzypaństwowych praw ze strony greckiej, 
to do jsikiego przyjdziemy rezultatu ? Otóż pra­
wdopodobnie do nie bardzo pomyślnego, gdyż 
pokój należeć będzie jeszcze ao rzeczy bardzo 
wątpliwych. Bo jakież np. stanowisko zajmie 
Grecja na tej międzynarodowej radzie? Czy ze 
chcą jej dać głos, i czy rozstrzygający, ozy tylko 
doradczy? W razie pierwszym, przedstawiciel króla 
Hellenów może postawić takir żądania, na jakie 
T urcji przystać nie zechce, a staćny się to mo­
gło ten* łatwiej, ile że ganinet ateński odrznoił 
jnż raz żądanie, postawioue w ultimatom. Konfe­
rencja byłaby zatem rozbitą. W razie u ś  drugim 
u , n'iJW‘a protestować, a Moskwa gotowa ją  
wspierać. Lecz gdyby protestacje na nic się nie 
zdały, gdyby mocarstwa zmusiły Grecję do przy­
jęcia aohwat konferencji, to jakaż jeszcze pewność, 
że uchwały konferencji zostaną przez ateński ga 
binet ściśle wypełnione. Kroi Jerzy mógłby 
oświadczyć, że wobec wzburzonego narodu rząd 
jego nic nie podoła. Wtedy potrzebaby egzekucji 
mocarstw opiekuńczych, przeciw czemu mogłaby 
znów zaprotestować Moskwa. Oto trudności, z któ- 
remi ma walczyć konfereneja. Niemało wypadnie 
zrobić, zanim się zbierze, i niemało tn e b a  eę- 
dzie zrobić jeszcze wtedy, gdy n c h w a l^ ^ u g |jfc k  
ną  już podpisaoe przez ro p rezen tan tó W ire^ ^ ffiff  
pośredniczących mocarstw. Zważywszy wszystkie 5 
te trudności, łatwo zrozumieć, alaczeg tak w 
Stambule jak i w Atenach w ndanie się eur >*i 
skiego areopagu nikt nie wierzy.

Kiedym zaszedł jnż tak daleko, pójdę je ­
szcze dalej i przypuszczę, że za pośrednictwem 
konferencji spór grecko-turecki załagodzi się po­
kojowo, że w Grecji nie wybuchnie rewolueja i 
że nikt nie będzie ani interw eniow ał ani prote­
stował. Cóż w tedy? Zdaniem mojem, pokój bę­
dzie jeszcze i wtedy wisiał na takim samym 
cienkim włoska, na jakim dziś wisi. Tnreje wi­
dząc podminowany cały Wschód, postanowiła 
zabezpieczyć swą przyszłość, i dlatego to przed 
ustąpieniem Bratiana, krążyła wieść po Europie, 
że turecki korpus obserwacyjny stanie niezadłngo 
nad granicą Eamaoii. Że z podobnemi zam iara­
mi nosP się dyw an, to dziś nie podlega żadnej 
wątpliwości. Jeśli wtedy nie przyszło do zatar­
gów z Rnmnnią, to jedynie dlatego, że interwen­
cja mocarstw zachodnich i Austrji zmusiła księ­
cia Karola do zmienienia gabinetu, co rząd snł- 
tański uznał za częściową satysfakcję. Po n- 
padku Bratiana Turcja zwróciła się przeciw Gre- * 
cji, aby się zabezpieczyć od południa. Zabezpie­
czywszy się od tej strony, zwróei się znów ku 
północy, bo chwilowe nstąpienie rumuńskiego 
Bismarka nie zażegnało zb.iżająoej się burzy- 
Rumunia zbroi się ciągle, Rumunia grozi nei 
przerwy, a pan Kogolniczano złożył już dostate­
czne dowody swej anti-tureckiej polityki. Tak _  
więc po załatwieniu grecko - tureckiego sporu, 
Wysoka Porta zwróci się przeoiw Rnmunii — a 
czy tam da się wszystko pokojowo załatwić, o 
tem bardzo wątpię.

Państwom bogatym i wielkim wolno się zbroić 
przez lat kilka i ntrzymywać armię na wojennej 
stopie, ale biednej i małej Rumunii tego nie wol­
no. Jeśli dziś robi ona wielkie wysilenia to je ­
dynie w przekonaniu, że niezadługo zajdzie coś 
stanowczego, co na dłngie lata wyjaśni jej poło­
żenie. Do wojny ona dąży, a więc będzie się 
starała ją  przyśpieszyć. Uwagę we*2Ą zwracam 
na tę możliwość, bo kto wie czy wypadki ;e 
potwierdzą jej w całej doniosłośoi-'

Grekom, zamieszkałym w T u rc ji, dają się 
już czuć santk: zerwania dyplomatycznych sto­
sunków. W handlu pannje ogólna stagnacja — 
nędza się wzmaga. Oa wczoraj krąży tu pogło­
ska, że pomimo przedłużenia terminn, w którym 
wszyscy Grecy mają opuścić tureckie terytorjum, 
policja wydala ich ta jn ie , r le zdaje mi się, że 
musi to być tylko plotka. Owazam z postępowa- M
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nia rządu mógłbym wnioskować, że wobec Grecji 
zaczyna on przybierać nawet grzeczniejszą postawę.

Przed parą dniami dyrektor prasy zebrał 
w swem binrze redaktorów wszystkich tureckich 
dzienników, prosząc ich , aby o Grecji wspomi­
nali ja k  najgrzeczniej. Widocznie rząd nie 
chce przedwcześnie drażnić stron zwaśnionych, 
aby spokój nie stał się przypadkiem  i w tedy 
niemożliwym, gdy dyp lom ata  uchwali go na 
konferencji.

Pisałem wam w poprzednim liście, że A li■ 
basza, nie mogąc sobie dać rady z tak  wielk,e ' 
mi k łopotam i, wysłał do Nicei osobny statek , 
który ma przywieźć do Stambułu Fuada-baszę. 
Potwierdzenie tej wiadomości znajduj? w urzę­
dowym dzienniku Turęuie, która donosi oględnie, 
że zdrowie Faada baszy polepszyło się do tego 
stopnia, iż powrót jego do Stambułu stał się 
dziś bardzo możebnym. Tłumaczenie to trzeba 
przyjąć , bo trudno żądać 9 -^ ego , aby się sam 
przyznawał do nieudolności.

Europejskie dzienniki pisały na początku 
bieżącego m iesiąca, że rząd grecki chce zapro­
sić G ariba ldego  do wzięcia udziału w walce 
przeciw Turcji. Wiadomość ta  potrzebnje spro­
sto w an ia . Rząd sam nie mógł uczynić podobne­
go krokn, który skompromitowałby go niema­
ło wobec monarchicznej E iropy. Do Garibaldego 
ndawaly się tylko rewolucyjne komitety, niosące 
pomoc Kandjotom, i to za pośrednictwem oso­
bnej deputacji, wysłanej na Kaprerę. Garibaldi 
jednak  odpow iedział, ze z rozmaitych powodów, 
a  szczególnie ze względu na nadwątlone zdro­
w ie, wezwaniu temu n :e może nczynić zadość.

Przegląd polityczny.
Państwowe ministerjum wojny wydało na­

stępujące o b w i e s z c z e n i e  w sprawie rozwią­
zania c. k. sądów pułkowych a przekazania to­
czących się unich spraw cywilno-sądowycb k ra ­
jowym sądom wojskowym :

Z powodu rozwiązania sądów pułkowych a 
ustanowienia sądów brygadowych, w myśl najw. 
reskryptu z d. 14. września rb., podaje się do 
powszechnej w iadom ości:

1. Sądy pałkowe, z wyjątkiem istniejących przy 
wojaku na Pograniczu wujskowem, m ają z dniem 
31. grudnia rb. zawiesić swoją czynność.

2. Sądy pułkowe mają toczące się proeesa, 
tudzież sprawy spadkowe i ktrratelarne wraz 
z dotyczącemi depozytami odd«ć krajowemu są ­
dowi wojskowemu, w którego obrabia leżą.

3. Ó tera przekazaniu procesów cywilnych 
i spraw niespornych krajowym sądom wojsko­
wym, m ają dowódzcy pułkowi uwiadomić partje.

4. Od d. 1. stycznia 1869 począwszy, mają 
nadchodzące do komend pułkowych pozwy i in­
ne podania, których celem je-t wytoczenie sp ra ­
wy cywilno sądowej, nadal nie przyjmować, ale 
partje zwracać do odnośnego krajowego sądu 
wojskowego.

Wiedeń d. 30. grudnia 1868.
Austija i W ęg ry . Oest. Corresp. donosi także, 

Że dr. Hasner przedłożył już znauy swój arcy- 
centralistyciny projekt do ustaw y o szkołach lu­
dowych cesarzowi, dla uzyskania pozwolenia 
przedłożenia go Radzie państwa do konstytucyj 
nego traktowania. Wszystko więc, co pisały pół 
urzędowe dzienniki, że wzmiankowany projekt 
n ie przeszed ł jeszcze wszystkich stadjów przygoto­
wawczych, było tylko, ja k  powiedzieliśmy, mar­
nym  wybiegiem dla uspokojenia opinii publicznej.

Główny organ Niemców czeskich, Tagesboie 
aut Bóhmen zmienił z Nowym Rokiem tytuł i wy­
chodzi pod napisem : Deutsche Ztg. aut Bóhmen. 
Praztki Dennik ma byó nznany za organ nrzedo- 
wy rządu.

W całych Czechach tworzą się niemieckie 
stowarzyszenia polityczne dfc. „pielęgnowania kon­
stytucji". Stowarzyszenia te doznają wielkiej 
swobody — jak gdyby ich nie tyczyły się prze­
pisy, zastosowywane do Czechów.

Rozwiązano znowu jedną czeską Rade po­
wiatową w Unhoscht. Kolińska Rada powiato­
wa obrała na marszałka ponownie niejakiego dr. 
Radinskyego, pomimo że pierwszego jego wybo­
ru cesarz nie potwierdził. Spodziewają się, że 
zostanie także rozwiązaną.

K r o n i k a .

—• M ianowanie. Marja Klementyna br. Potocka z 
domu Sangoszkówna, została przez cesarzowe miano­
wana damą dworu.

— K o n tra k t gm iuy  lw o w sk ie j z p- Ja n em  B o r­
k o w sk im  o doatawę koni do robót miejskich wszedł z 
Nowym rokiem w życie. Dnia wczorajszego w południe 
przedsiębiorca zebranej komisji z Rady, nrzędu budo­
wniczego i inspektoratu ogniowego, przedstawił na po­
dwórzu ratuszowem 21 par koni z uprzężą i służbą; 
pomiędzy temi wystąpiło 8 par w zaprzęgu do 8 skrzyń 
po 26' kub. obejmujących, a przeznaczonych do wywo- 
zn śmiecia z zasuwami i drzwiczkami, do spiesznego 
wypróżniania nrządzonemi; jedna para zaś z powozem 
komisyjnym na 4 osoby. Można być przeciwnikiem doty­
czącej uchwały Rady miejskiej ze stanowiska gospodar­
skiego i regulaminowego, ale przyznać trzeba, t e prze(j. 
aiębiorca wywiązał się z przyjętego na siebie zadania 
nad wszelkie oczekiwanie. Kod w konia wzorowej jako­
ści, rosły, silny, młody i piękny; niektóre pary cenio­
no na 600 —600 złr., uprzęż systemu berlińskiego tak u- 
rządzona, że w kilka sekund konie mogą być założone 
do sikawki lub beczki. Służba jednolicie w zielonko- 
wate bluzy odziana, z rogatywkami na głowie i z taj. 
itrami u boku, w których się znajdują najpotrzebniejsze 
narzędzia : młot, obcęgi, gwoździe i t. p. Komisja prze­
glądnęła wszystkie pary z osobna, i pod kierunkiem 
naczelnika straży ogniowej, p. Prauna, przedsięwzięła 
próbę zaprzęgania sikawek i beczek. Znaleziono wszy 
atko odpowiednio do warunków kontraktu. P. Praun 
cieszył się, szczerze tym nabytkiem dla swojej stra­
ży ogniowej, który obok zapewnienia wszelkiej moie- 
boęj gotowości pożarowej ma się podjąć wyłąoznie her* 
-kutiomHJ roboty czyszczenia m. Lwowa z błota, śmie-

cis, śniegu i p.oobu. Resztę par koni przedstawi p. 
Borkowski z końcem bm.

— T rzęs łcJ ie  złem i. Na równinie Jazygów w Wę­
grzech, w okolicach Keezkem etu, było silne trzęsienie 
ziemi w oooy z 25. na 26. grudnia r. z. Trzęsienie to, 
połączone z łoskotem podziemnym trwało przez kilka­
naście sekund i o niemały strach przyprawiło mieszkań­
ców, śpiących w najlepsze.

— S k ra d z io n o  2.000.000 d o la ró w  z pieniędzy,
które rząd Stanów Zjednoczonych wypłacił rządowi mo­
skiewskiemu za ods'ąpienie Alaszki. Śledztwo, zarzą­
dzone ze strony władz Stanów Zjednoczonych , odkryje 
zapewne sprawców tego sprzeniewierzenia.

— S ta re  a le  ja re . Dzienniki wiedeńskie podają cie­
kawe bardzo powiedzenie hr. Andrassego. Kiedy po 
jednym z ostatnich jego świetnych występów w parla­
mencie. życzył ma cesarz „szczęścia w rządzenia,“ od­
powiedział prezydent ministerstwa węgierskiego: „Naj­
jaśniejszy Panie I Szczęście jest jak woda, której nie 
należy stawiać vr drodze tamy, lecz odpowiednie wyżło­
bić koryto."

— B rac ia  s iam scy . Znani pod tern nazwiskiem ca­
łemu światu bliżaięta-zrostki, Chany i Eng, udali się 
w ostatnich czasach do medycznego fakultetu wszechni­
cy Edymbnrgakiej o radę. Panowie Syme i Simpson, 
pierwsi profesorowie tego uniwersytetu, po rozpoznaniu 
stanu rzeczy odradzają im jednak stanowczo zamierzo­
nej operacji, t. j. chirurgicznego rozdzielenia mięsnych 
więzów, któremi są zrośnięci od urodzenia, twierdząc, 
że narażaliby tern swoje życie na najwyższe niebezpie­
czeństwo. Nieustraszeni tern bliźniacy zamierzają zasię­
gnąć teraz zdania jednego z chirurgów paryzkieb. Do­
dać należy, że ci biedacy — prawdziwe dziwactwo 
przyrody — są żonaci i mają dzieci.

K o resp o n d en c ja  redakcji. „Obserwatorowi pod 
horyzontem nadlipiańskim." Musimy mieć nazwisko 
pańskie i dotyczącej miejscowości, jako rękojmię faktu.

Panu C. Z. „pod Beskidem". Ustępy zakreślone mu­
siały być odrzucone jako zbyt osobiste.

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
— Z K rak o w a. Z niekłamaną radością udzielam 

wam wiadomość o nowo tu zawiązającej się spółce 
bankowej z kapitałem 6 milionów złr., w celu podnie­
sienia przemysłu i handlu w naszym kraju. Jak  się 
spodziewać można, instytucja ta sparaliżuje już wszel­
kie plany i przedsięwzięcia zagranicznych pionierów, 
co u nas ebeieli swą kulturę wprowadzić. O ile od po 
ważnej i wiarogodnej osoby słyszałem, wchodzą do Ra­
dy nadzorczej p p . :

1. Adam hr. Potocki, który oddaje swój majątek 
Tenczyoek z fabrykami na rzecz spółki tej.

2. Władysław hr. Badeni, właściciel dóbr.
3. Henryk hr. Wodzicki, właściciel dóbr.

Ludwik hr. Wodzicki, właściciel dóbr.
O. btanidław Sturowl.j.fc,, wlaSeieiel dóbr.
6. Ludwik Helcel, bankier tutejszy.
7. Ludwik Loebenstein, bankier tutejszy.
8. Aleksander Makowski, były szef domu handlo­

wego z Gdańska.
9. Lasooki, z Warszawy, przedsiębioroa i kupiec.

10. Aleksander Kurtz, przedsiębiorca i knpieo.
Dwaj ostatni wymienieni panowie są właściwie 

głównymi motorami tegoż przedsiębiorstwa, a ze swo­
ich zasług około krajowego przemysłu w Królestwie i 
u nas dobrze pewno znani, M«my też niezłomną na­
dzieję, że pod kierunkiem tak znamienitych ludzi, któ­
rzy przez długie lata złożyli dowody swej zręczności i 
rzutkości, instytucja pomyślnie się rozwinie, pod­
niesie nasz przemysł, a przedewszystkiem wyemancy­
puje nas od industrji zagranicznej, a mianowicie wie­
deńskiej, dokąd dasz ciężko wydobyty grosz jako ha­
racz po największej ezęści odpływał.

Obok tego liczymy, że instytucja z tak jsąaaozy- 
tnem zadaniem użyje w swoich zakładach nietylko swoj­
skich płodów, ale krajowych pracowników, i tern sa­
mem, jeśli już nie wpłynie na podniesienie cen produ­
któw naszych nad zwyoząjną skalę, to nie zaniedba za­
trudnić tyła ebętuyoh i daremnie zatrudnienia szukają­
cych rodaków, których Gtat nazwał proletarjatem inte­
ligencji. Przez to bowiem ulży doli tak nieszczęśli- 

ycb, ja k  i całego kraju, który wzajemnie na tem 
cierpi, nadto przyozyni się do dobrobytu klar robotni­
czych, podniesie tem moralność, i w konsekwencji sta­
nie sig prawdziwem towarzystwem oświaty, którą z dru­
giej strony książkami staramy się wskrzesić.

Towarzystwo to powinno przedewszystkiem rózga* 
łęzić swoje działanie p0 całym kraju. Wciągnąwszy w 
swoje koło ludzi kapita]a j dobrych cbeci, mole wy­
eksploatować z materjalną korzyścią dla siebie i ze so­
bą stowarzyszonych nie jedne u nas w ziemi drzemiące 
jeszcze źródła bogactwa, które napróżno dotąd wycze­
kują czarodziejskiej laski. Niejeden bowiem posiadacz 
majątku, mając u siebie pokład węgla, rudy, siarki lub 
inny pĘodukt surowy, z gotowością oddałby ich eks- 
pioatacjg towarzystwu krajowemu a umiejętnemu, tu . 
daież złpżyłby bezwątpienia i kapitał pewien, gdyby w 
eksploatacji tej partycypując, widział co rok podnoszą­
cy się ąysk swój. a tem samem wartość majątku. Ta­
kie rozkrzewianie przemysłu na zasadzie asocjacji może 
niewątpliwie ze zbawiennym skutkiem na podniesienie 
dobrobytu wszystkich klas oddziałać, i tym epusobem 
wlać ducha łączenia się w każdego rodzaju przedsię­
wzięciu, potęgując dotychczas słabe lub rodzielone w 
takich razach siły. Wspólnemi zaś kapitałami i sił&mi, 
choć na pozór pojedyńczo małemi, można wielkich 
rzeczy dokazać, i stworzyć fabryki, które z powodu 
braku solidarności bezskutecznie wyczekują egzystencji 
pumyślnej, lub s podobnych przyczyn niedołężnie się 
rozwijają. Nadmienię tu tylko te, dla których surowy 
materjał w kraju się znajduje, albo wędrując dla prze­
robienia za .granicę, o parę razy droższym do nas po- 
wraca.

1. Przędzalnia, fabryka płótna, obrusów itd.
2. Fabryka sukna, wełnianych towarów i kobierców.
3 Garbarnia i wyrób safianu.
4. Papiernia i fabryka tapet.
5. Fabryka krochmalu.
6. Fabryka cukru i rafinerja.
7. Fabryka szkła, fąjansu i naczyń kamiennych. *-
8. Fabryka fortepianów, mebli i posadzek.
9. Fabryka olejków eterycznych, rumu i wódek,

10. Fabryka iwieo stearynowych, woskowych i para­
finowych:

11. Kopalnia wggla, rudy ialaznej, oynku i siarki.
12. Eksploatacja i rafinerja nafty.

1S. Fabryka wapna, gipsu.
14. Fabryka cementu i cegły.
15. Fabryka porteru i piwa.
16. Fabryka zapałek i t. d. i t. d.
Fabryki wymienione są koniecznie potrzebne w 

celu zaspokojenia naszych niezbędnych potrzeb życia, a 
tern samem też posiadają zdrowe podstawy egzystencji. 
Tymczasem wszystkie niemal artykuły wyszczególnione 
musimy z zagranicy, a najwięcej z Wiednia lub Czech 
sprowadzać, i opłacać sowity podatek za wędrówkę na­
szych płodów, na wycywilizowanie niemieckie idących. 
Choćbyśmy już nic nie skorzystali na przerobieniu su­
rowych artykułów, jak tylko p r o c e n t  p r a c y ,  t. j. 
opiatę robotnika, to każdy ekonomista polityczny ła ­
two pojmie, ie  już tem wielebyśmy skorzystali, zatru­
dniając tysiące robotnika, niemającego dziś . zatrudnie­
nie, a przecież żyjącego z miłosiernego datkn lepiej 
się mających obywateli. Wielkiem jest więc i nader 
azlichetnem zadanie nowego Towarzystwa spółkowego, 
nia wchodząc jnż tyle w prawdopodobne jego materjul- 
ne zyski, których mu z duazy i serca tyczymy, by 
egzystować mogło. Pytanie tylko, czy będzie umiało 
pogodzić dobro własne z dobrem kraju, w którym po­
wstało. Szczęść mu Boże 1

C elem  u d o sk o n a len ia  u p ra w y  i w y p ra w y  lnu 
w Galicji, wyasygnowało ministerstwo rolnictwa wsku­
tek rokowań z komitetem galio. Towarzystwa gospo­
darskiego za rok 1868 sumę 1500 złr. Dla ostatecznego 
rozporządzenia tą kwotą, komitet rzeczony zaprosił na 
dzień 30. grudnia komiąję ad hoc mianowaną z pp. Hu- 
d e t z a ,  D a r o w s k i e g o ,  T y n i e c k i e g o ,  Me r u -  
n o w i c z a  i Ma j e r a  nr naradę, w której uczestniczył 
także członek komitetu dr. Strzelecki Szczęsny. W o- 
znaczonym dniu komisja odbyła 5ciogodzinne prawie 
posiedzenie i wywiązała się ze swego zadaaia. Przewo­
dniczący br. D z i e d u s z y c k i  Edward odczytał pismo 
ministerjalne, które asygnując powyższą kw otę, przy­
chyla się mniej więcej do wniosków pierwotnych komi­
sji względem rozdziała tej kwoty, a mianowicie preli­
minuje 150 złr. na nagrodę za napisanie najlepszego 
popularnego dziełka o uprawie i wyprawie lnu, 400,do 
500 złr. na eakupno i sprowadzenie oryginalnego nasie­
nia z prowineyj Nadbałtyckich, 4—500 złr. na sprowa­
dzenie i objażdżki instruktora, którego jednak nie radzi 
brać z Belgii, lecz ze Szlązka lub Morawy, nakomec 
4—500 złr. na sprawienie narzędzi do wyprawy lnu po­
trzebnych — na razie tylko ręcznych. Zresztą co do sto­
sownego rozkładu i użycia subwencji, pozostawia mini­
sterstwo komitetowi zupełnie wolne ręce. W ogóle mi­
nisterstwo objawiło dobrą chęć, aby subwencja była u- 
iy tą  podług potrzeby kraju. W jednym tylko punkcie 
pominęło milczeniem życzenie komisji i kom itetu, t. j- 
aby subwencja rządowa była krajowi zapewnioną co 
roku przynajmniej przez 5 lat.

Komisja mając już gotowy fundusz do rozporządze­
nia, tudzież niepłonną nadzieję, że subwencja rzeczona 
na rok 1869 wyniesie 2.000 *łr. zastanowiła się uad 
wszystkiem) potrzebami. Nasamprzód uchwalono rozpi­
sać w polskioh, czeskioŁ niawiarfcich. J  Jjr*nqnzjkich 
d z i e n n i k a c h  Konkurs na napisanie popularnego dziełka 
o uprawie i wyprawie lnu, ofiarując za najlepszą w tym 
względzie rozprawę 150 złr. w. a. Termin do końca 
kwietnia 1869. Zredagowaniem konkursu, mającego za­
wierać wyszczególnienie treści dziełka, zajmib się w prze­
ciągu 8 dni subkomisja, złożona z pp. Hudeca, Daro­
wskiego i Merunowicza.

Co do nasienia, to n t  wniosek Hudeca, jako naj- . 
kompetentniejszego gospodarza, który co 4 lata spro­
wadza dla siebie nasienie rygajskie i pamawakie za po 
średnictwem domu handlowego Ernesta Bóttcbera w 
Szczecinie, postanowiono sprowadzić za pośrednictwem 
tejże samej firmy nasienia rygajskiego za 200 i parnaw- 
skiegu za 200 złr. pomiędzy tem partję nasienia Inn 
biało kwitnącego, z którego podług doświadczeń prof. 
Tynieckiego, produkować można dłuższe i delikatniej­
sze włókno. Przyjęto lakże wniosek Darowskiego, by 
aa pozostające 100 złr. zakupić od p. Hudeca w Pola­
nie pod Szczercem partję 4Ietniego nasienia, wyprowa­
dzonego w kraju z oryginału rygajskiego i parnaw- 
skiego.

Ze sprawieniem narzędzi uchwalono wstrzymać się 
aż do sprowadzenia instruktora nprawy i wyprawy lnu, 
odkładając kwotę przypadającą do łącznego użycia z . 
kwotą, która na ten oel wypadnie ze subwencji za rok 
1869.

Kweatja sprowadzenia instruktora zajęła komisji 
najdłużej czasu. Członek komisji p. M e r u n o w i c z  
wniósł do komitetu podanie, w którem wyłuazczywszy 
awoją długoletnią praktykę w zawodzie uprawy i wy-" 
prawy lnu, tudzież studja, dla których właanym ko­
sztem w najnowszym czasie przedsiębrał podróż do 
Szlązka i na Węgry, gdzie (w Keszmarku) znajduje się 
właśnie niejaki p. Henders, instruktor i  Belgii sprowa­
dzony — staje do konkursu, prosi komitetu o wszech­
stronne zbadanie kwalifikacji na instruktora i proponuje 
nareszcie założenie pode Lwowem szkoły uprawy i wy­
prawy lnu. Komisja uznała traktowanie tego podania za 
nierozłączne od traktowania kwestji sprowadzenia ip- 
strukiora w ogóle, poczem p- Merunowicz opuścił lokal. 
Komisja wychodząc z zasady, że nmnka uprawy i wy­
prawy lnu w kraju najprędzej tylko wędrownym spo- 
aobem da Bię rozkrzewić, a nie lokalizacją atałą w pe- 
wnem miejscu, uchwaliła zaproponować komitetowi na 
rok 1869 sprowadzenie bez konkursu instruktora, któ- 
regohy zarekomendował albo p. Oberleitner z Maebriscb 
Sobftoberg, albo dyrektoi zakładów w Maebrisch-Neustadt 
albo ziomek nasz ŁapińBki, zajęty obecnie w Łańcu- 
ckiem, ofiarując takiemu instruktorowi po 100 iłr .  m ie­
sięcznie wynagrodzenia, tudzież dodając mu p. Meruno­
wicza do pomocy i praktyki za wynagrodzeniem mie- 
sięcznem po 40 złr. Umowa z instruktorem może być 
wypowiedzianą na dwa miesiące naprzód, jeżeliby o d o - 
wiązku nie pełnił, lub udpowiednej nie posiadał kw ali­
fikacji. Niektórzy członkowie komisji proponowali przed­
sięwzięcie egzaminu wstępnego ze zgłaszającymi się in­
struktorami, komisja jednak uznała się niekompetentną 
w tym względzie; z tego też powodu i prośba p. Meru- 
nowicza o nznanie jego kwalifikacji nie mogła być n- 
wzgiędnioną. Niewątpimy wszakże, że p. Merunowicz w 
r. 1870 samodzielnym może być instruktorem.

Po obliczeniu uchwalonych kosztów (jako to na­
groda za napisanie dziełka 150, drak 100, nasienie 500, 
sprowadzenie instruktora 850 i fundusz na narzędzia 400 
■łr.) okazała się oszczędność 300 złr. do roiporsądsenia 
na rok przysziy.

Na wniosąh Darowskiego postanowiono zawiadomić 
o tem wszys$iem i wezwać oddziały Towarzyitwa 
gospod. o w yniesienie stanu i potrzeb nprawy Ina na 
awoioh terytorjaoh.

Lwów do. 1. stycznia. (Ze sprawozdania tygodnio­
wego Gcuttg Lwów*kiej.) W handlu zbożowym zmniejszył 
się ruch z powodu świąt. Ceny nie .padają, dlatego też 
i wywóz zwłaszcza z wschodnich powiatów jest niemo- 
żehny. Odbyt na pszenicę był mały i głównie tylko na 
koDsumcję miejscową. Z powiatów tarnowskiego • bo­
cheńskiego wysłano już po świętach kilka party.' dc 
Prus. Nie było też odbytu na jęczmień. Gatunki zdaint 
na paszę nie są nigdzie poszukiwane. Podobnież mały 
był odbyt na żyto, jednak na targowicach w zachodnich 
powiatach sprzedano około 2000 cetn. do pogranicznych 
młynów pruskich. Nieco iepiej był ożywiony odbyt na 
owies, jakoż z Przemyśla, Tarnowa, Jarosławia i Bo­
chni wywieziono do Prna kilka partyj tego artykułu. 
Loco Lwów płacono pszenicę 170fnt. 7.50—90 c„ ję­
czmień l42fnt. 4 .6 0 -5  złr., żyto 160fot. 5-50— cent., 
owies 120fnt. 2.80.

S try j  d. 31. grudnia. ( Geny targowe.) Mierzyci psze­
nicy 3 50, żyta 2.50, jęczmienia 1.90, owal 110, bre- 
czki 1.75, grochu 2.65, bobu 2.50, fasoli białej 2.70, fa­
soli czerwonej 2 25, snkurndzy 2.25, kartufli 70 cnt. 
Cobula dymianka 2 złr. Funt mięsa wołowego 13 cnt- 
baraniny 10 ct,, masła świeżego 55 c t., grzybów suszo­
nych 65 ct., Miara miodu przaśnego czyli patoki 1.10. 
Kopa jaj 60 sztuk 85 ct. korzec koniczyny 180-fnfc 45 
złr. Sąg drzewa twardego 5.50, mięklego 4.80 Na dsi- 
aiejszy targ przypędzono •; okolicy dużo Dydla rogate­
go jako i nierogacizny, ale kupca nie było.

Ostatnie wiadomości.
Do tej chwili Docbaweąi jestpimy dokładniej­

szych doniesień, Ink o mowie Napoleona III., ja- 
koteż o stanie rokowań, tyczących się konferecji, 
i jedynie z telegrafowanej nam podwyżki knr- 
sów moloRiy wnosić, że utrzymuje się w św ię­
cie finansowym zwiększone nfność w zachowanie 
pokoju.

Wiedeńskie Muro korespondencyjne w szcze­
gólny sposób podało nam wczoraj wiadomość o 
noworoozaeni przemówienia cesarza Francuańw. 
Łatwo można było mieć wiadomość autentyczną, 
tymczasem biuro urzędowe czerpie swoje informa­
cje z „doniesień prywatnych." Mimo to giełdy 
uwierzyły w arcypokojowe brzmienie mowy Na­
poleona III. i nie zaniepokoiła ich nawet wojo­
wnicza restrykcja Wiktora Emanuela, który na 
wypadek Darzy widzi rękojmię bezpieczeństwa 
Włoch w armii.

K u r s a  z dnia 2. stycznia 1869 , godzina
2. min. — . popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 61.55. AkcjetmW  
Karola Ludwika 214—  Kolej siedmiogrodzki 150-75. 
Kolej południowa 209-10. Kolej alf01dakal52. - Kolej 
państwowa 308.60. Kolej Iwowsko-oadrniowlwka l  
kutej mnfkirch. 165.25. Kolej północna 2 0 0 .- .  Kolej 
Rudolfa 144.50. Kolej Franciszka Józefa 165-25. Gali­
cyjskie obligacje iudemuizacyjne 68.—. Losy 1864 r. 
114.20. Kolej p61 ii u cno-wschodni a 139.75. Napoleondor
9.49'/,. Pniaki k u ran t— —  Usposobienie stałe.

K u r s a  z dnia 2. stycznia 1869 , godzina
6. min. 16 popołudniu.

W iedeń . Potyczka bezpodatkowa 61.50. Akoje kre­
dytowe 249-40. Akcje bankn anglo-austr. 112 50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 145.25. Akcje kolei Karola Lu­
dwiga 214.—. Kolej południowi 208.30. Kolej jrfM ozka 
151.25. Kolej państwowa 308.20. Kolej kudo llY i44.50. 
Losy z 1860 r. 98.60. Napoleondor 9.50'/,. Usp&fcbtenie 
mdłe.

P ary ż . Renta 70,17. _
W ro c ław . Pszenica 83. Zyto 63- Owiea 39, Rze­

pak zimowy 189. Koniczyna oaerwoar 15*/,.
B erlin . Moskiewskie banknoty Aksje kredy­

towe 105. Lombardy 117. Galicyjska koiej 90 '/,. Ko­
lej państwowa 173*/,. Wiedeń 84 '/.. Usposobienie bar­
dzo atałe. Zyto 61*/,. Dwie* 31*/..

S zczecin  Pszenica —,

CENNIK GIEŁDr.
w e L w ow ie dnia 3- stycznia.

I Akeje za satafeę.
olęi u l .  Kgr. Ludw.......................
olei Łwow. 'Czem- . . . . . .

Banka byp. galio................................
Papierni czerlańskiej . . . .  
Kolei Lwów-C z e ro -Ja w y .................

ladamaizMyjne R*iic.
dtto. W k. kr&kot . . .
dttu. Ka. bnkowifi. . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . • . 
Piqrw. kol. gal. K L. 1. om. • . 
dtto itto  dtżo JL  « a . . •
dtto dtto Lw. Czero.

I. emisji . • •
dtto dtto dtto L- dtto . . ,

fV . Monety.
Dukat holenderski ....................
Dukat c e s a rs k i..............................
Napoieond’or .......................... ...
Półimperjał rosyjski . . . - .
Rubel srebrny roayjski . . . . .
dtto papierowy dtto . . . .  

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. • •
Talar pruski s reb rn y ....................
Pruskie bilety kasowe . . . . .
Srebro , , .  . , . . . i  

Sprzedano: Akcje kolei galic. 
213 złr. 20 ct.
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Karola Ludwika po

P o c in g i k o le i i e l a in e j  K a ro la  Ludw i**-:
Odchodzą ze L w o w a  . . . o  god. 5 minut W

» ■ • • • o * ,n  *„ z K r a k o w a  . . o . 1 0
j) jj • •

Przychodzą do L w o w a

i o
> o 
. o 
o

do K r a k o w a  ■ o . o

8
30  rano.

4 w ieczór, 
8  - 40 wieczór.
8 „  32 ran*.
2 .  54 popołu.

„ 6  „  ̂ 15 rano.
P o c i ą g i  k o le i  *e£- L w e w e k o - C t e r a i o w i e c k i ą j .
Odchodzą z e  L w o w a  . . . o g. 10 m . — rano.

„ * . . . . o „ i o „ _  wieczór.
„ c C s e r n i o w i e c  . . o „ 6 „ 25 rano.
„ • • • • O n 6 . „ 30 wieczór.

P rsy o b o d z ą d » L w o w » . , . . o  ,  5 „ — rano.
• •  • • . 0 „ 6 „ — wieczór.
„ do C z e r n i  o w i e c  . o ,  8 „ — rano.
> ,  . . . .  o „ 8 „ 14 wieczór



ozstawsey się w 1847 i  matkę 
- Ad ton i'na Słotwińską we wsi
Harssymowie, majętkn nr. Goiejewsk iego, 
w eyrkule kołomyjskim, od onego czasa 
niemsm o niej żadnej wiadomości, pomimo 
i ł  po powrocie moim do krają czyniłem 
poszukiwania w rozmaitych jego miejsco­
wościach. Obecnie za pośrednictwem A d­
ministracji Gazety N arodow y  upraszam osób, 
posiadających wiadomości o teraźniejszym 
pobycie mojej matki, by mię o tern zawia­
domić raczyły pod załączonym tu adre­
som. Nadmieniam przytcm, iż matka moja 
od r. 1840 pełniła obowiązki klucznicy w 
rozmaitych obywatelskich domach w Gali­
cji, i być może, iż obecnie zmieniła nazwi­
sko, wszedłszy w powtórne bluby małżeń­
skie. Jan Słotunński.

Michałków w powiecie Borszczow- 
3a41 2—2 skim. poczta Krzywe.

M . B O L L M A N N
w  W iedniu

‘SotheDthurmstrasse tir. 31.
Muriahiiferstrasse Nr. 91. 

Największy skład w szystkich  
systeniatów maszyn do szycia  

po c e n a c h  z n i ż o n y c h ,  
pod jednoroczną gwarancją 

Maszyny ręczne od 25 złr. do 50 zlr. 
i wyżej. Ilustrowane eenniki rozsyłają 
się na żądanie franco i grati.

Oprócz tego skład prawdziwych mo­
skiewskich S A M O W A R Ó W  i m aszyn  
do  g n fro w an ia  we wszelkich rozmia I  
rach.______________________ 1041 5 - 1 2 1

■

Skład fabryczny towarów piankowych 
K a r o l a  K o b e r

w W iednia, K ńrn inerstrasse  Nr. 34,
poleca swój obfity sk łaf wszelkiego rodzaju fajek pianko- 
\i ych, cygarniczek, pudełek (etuitt), jako też wszelkie to­
wary tokarskie. — Zlecenia wykonują się jak najakuratniej 
i najtaniej za przekazem pocztowym. Cenniki i wzory rozsy 

i łają się bezpłatnie i franko. 1064 3—6

Arm atys & M oerl
we LWOWIE

przy ulicy Halickiej, naprzeciw magazynu slrojć.r damskicn W. Lewickiego, po­
lecają swój jak  nujkompletniej z&opatrzooy.woj jsk nijnua numj . hujiiiu. .  .

Skład zegarów wszelkiego rodzaju,
uucjwUjący paryzkie, berlińskie i genewskie zegarki złote i srebrne kiesz._ 
we, stołiwb, ścienDe, budziki zwykłe i  z przyrządem zapala.ącym świecę, je- 
dnutn słowem, wszelkie wyroby ie 6armi9irzowskie od najprolstszych do najyw-
4 ar nrtliai 17 TTrtlu tar fatrim nrirh/isna ioL ntiniPfWflZP l1fłflf)V W1 ft(l Cli 8 Hstfi. SZUlODlCaj l/l nb , J w r wm . # 1 .

Skł»d ten odznacza sie przed handlami ziffraniczne-

3388
3—3 PIWOWAR
Uzdolniony poszukuje odpowiedniej posady. 
Adres w Administracji Gazety Narad  ej.

P re c i  m bólem B^bów !
/  zębami 
wykruszo-
^  nemi

Paryż : 10 000 flakonów IZ  opuchnię- 
odbytu na miesiąc . 1 ciem

1052 N njsiln iejsze bole zębów  2—̂19 
wszelkiago rodzaju usuwa na czas jednego roku 
bezzwłocznie słynne paryzkie lekarstwo na zęby;.

I L I T O  N! “ J
f  fla&ou na rok dla najliczniejszej rodziny.
Jeiierślny Skład dla Galicji u L. EBKNBEKłiERA, 
aptekarza we Lwowie. Bocztą; opakowanie 10 ct-

Z wrzodami 
na

dziąsłach

Dostać można we w szy-iSrodek nie- 
slkicbznaczniej, aptekacb.l zrównany, 

liena 70 cnt. |  niezawodny.

l .  33014. Konkurs.
Przy tutejszej miejskiej szkoległów nej 

im!<n.a „Elżbiety* opróżuiot zoi tuła po­
sada nauczyciela, uposażori 's ta lą  p ła c ą  
420 złr. w. a c dodatkiem 130 zlr. i kwa-  
te ro w e m  52 złr. 50 cnt. z dodatkiem 47 
ałr. 50 ct. w. a.

Konkurs do tej posady otwarty do dn. 
1. lutego 1369,

Pp. kandydaci, starajęcy sie u to miej- 
ace, kechcąpodania swoje opatrz'yć w dowo­
d y  wJ/SZSDe roi^arz .uzeniem Rady szkol­
nej krajowe* z dnia 21. tnatca, i prz. .tar na 
ręce tutejszego magistratu w ap.isób te nże 
rozporządzeniem oznaczony. 3343 2—3
Magistrat król. slot. miasta Lwowa

dnia 22 grndnla 1868.

---------------------# ----- J ------7 ••  —  .

po dziennikach ogłaszane. ..... — - . r r .»— ----------------
mi tem, że nie lsiepując im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejszą

i ręczy za dobry gatunek towaru. Przesyłki na piowincję uskuteczniane bywa­
ją ak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejscowe i za­

miejscowe. Na szczbgólną uv .gę zj ilug *„ 
z ł o c o n e  z e g a r y  f r a n c u z l i i e  z  k l o s z a m i ,  

raz na 14 dni potrzebujące nakręcania, a sprzedawane
n i ż e j  c e n  f a l b r y o r n y c h . ,

zeg i.y  siwarcwaldzkie, od najprostszych uc najpiękniej rzeźbionych, zegary z 
muzyka, obejmuji.ee 2 do 6 różnych melodyj, łańcuchy, meaaiiony złote i sre­
brne i V. p. artykuły. 1107 5 -1 2

I

N« siadem KSPOlfl W lid s  W0 l ,/o ' de
wyszły i  rozesłane zostały wszystkim księgarniom

F. Tymolskiego
najnowsze T A Ń C E  karnawałowe

przez orkiestry lwowskie g ry^aae , 
■ilużone n a  iTortepiau.

Dzieło 106. Polonez. Witaj nam nadziejo 
b ło g i1 Cena 36 cnt. w. a>

,  107. W „zalc młodości, Mazury, 50 c.
„ 103. H u la j dusza , M azury , 50 cnt.
,  1C9. Kusiciela'.. Polka-Mażur, 36 ct.
„ 110. I.-utem S o k o la , — S p ieszn a

P o lk a , 36 cnt. w. a.
Tażtam* księgarnia utrzymuje *awóze 

jak najzupełniejszy skład wszystkich ulu­
bionych tańców innych k impozytorów, jak 
F austa , G angi,i, Godefreya. Schuberta, 
S tra u ssó w , Z ie lirera  i iDDych. 3298 4—5

HEMOROIDY,
Dawet zatarzsłe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 
mąjącej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.
PAP1HR ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy re n m ity z m y , b o le śri 
k rzy żó w , sp a ra liżo w an ie , jak również 
ka tary . Iry tac je  p ie rs i u sc zy ń  o d d e ­
ch o w y ch . 1002 22—24

S k ł a d  g ł ó w n y  w "'aryżii przy ulicy 
t » .  Mt.-ina, 226 — we L w o w 11 w apte­
ce p. P io tra  M ikolaschą, w Warszawie 
w składzie mateijaiów aptecznymi p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Cbrościekiegc.

H u r t o w o - c z ą s t k o w y

P
T3es

95d
++Mcjo$
W

k

I p j r a s e s y ł l Ł i  f r a n c o .

N ależytość za zaliczką pocztową.

X X  E  X X  I X  T  X -
Chańska wyborowa, Lansin. . . .  3 zlr. fant
Lansin Sian-pchian . . . . . 4 „ „
Srebrzysto-bukietowa dworska, ezyli Lansin Pecha 5 „ „

O trzymując w komis na wagę rosyjską na takąż sprzedajemy.
3 1 2 7  6 - 8

w  C z e r ń  i o w c a c h .

Nakładem
zacznie wychodzić od Nowego roku 1869 już

zapowiedziana:

we Lwowie
zeszłym roczniku „Strzechy*

Biblioteka narodowa
w tomach od 16 — ?0 arkuszy druku.

C ena je d n e g o  to m u  1 z lr. 20 cn t. w . e z y li Z i srg .
Wydawzictwo to podjęte zoslało głównie w tyra zamiarze, ażeby obfite 

skarby poldkiej literatury narodowej, htóre dotąd nie wszystkim były dostepne, 
podtu naiodowi p o  ra z  p ie rw sz y  w  sta ran n em  i p ięknem  1 oraz tań iein  
w y d a n ia .

Ograniczając się ty lk o  na d z ie łach  pisa.-zy zn ak o m ity ch  i p o w sze­
chnie cen iony  eh, przyniesie „Biblioteka narodowa'* cały szereg tomów, które 
razem stanowić będą wyborną bibliotekę i staną sie z czaDem najpiękniejsza 
ozdobą w każdym domu polskim.

Z tej właśnie przyczyny nie wiąże się to wydawnictwo z góry żadnym 
programem stałym ani co do rodzaju dzieł, ani też co do terminu ich wyda­
wania, ale nakładca starać się będzie o to, ażeby tomy następy wały dość szybko 
po sobie, a oraz u istręczały przyjemną rozmaitość, i to w 'taki sposób, by ka­
żdy tom stanowił ile możności zamkniętą dla siebie całość-

Co do wyboru dzieł, będzie napigilniejszem staraniem wydw-cy, ażeby 
„Biblioteka narodowa* podawała jak naiwiecej utworów n o w y ch 'I  n tezn an y ch  
jeszcze, wszelako w braku tychże przedsiębrane będą także przedruki dawniej­
szych, ale wyczerpanych już w aaudlu księgarskim dzieł zuskom ityrh, których 
przygomaaniem do nowego w jdan is zajmą sie sami żyjąey jeszcze autorowie-

K ażdy to m  będz ie  m ożna  n ab y w a ć  o so b n o  i n ik t n ie  p o trz e b u je  
się o b o w iąz y w ać  do  p o b ie ra n ia  w szy s tk ich  to m ó w . P rz e d p ła ty  nie w y ­
m aga się  żadnej.

Tytuł i cza. wyjścia każdego tomu będą zawsze poprzód ogłaszane.
Zamówienia przyjmują już teraz wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne.

. Znana jnż z przedsie6iorstw literackich lirma* wydawcy, niechaj bedzie re- 
kujm iądla t>zanow"e> pubutznoś'1., że i to nowe wydawnictwo jego bedzie p ro­
wadzone z całą godnością i sumiennością, a o waitości tego pięknego i nid- 
zwycząj taniego w ydania, bedzie mógł każdy przekonać sie z wyjściem pier­
wszego tomu.

Tak więc przystępując ar Im ię  Boże do dzieła, śmie wydawca żywić na­
dzieję , że jego „ł iblioteky narodowa,* jako uczciwie podjęte, starannie prowa­
dzone i m-jZLtko. itszemi siłami wspierane przedsiębiorstwo, znajdzie życzliwy 

i i jak  najszerszy udział w całej Polsce- '  12 16 2 —i
Lwów w grudniu 1368.

F. H. R ichter,
księgarz i  wydawca „Biblioteki narodowef*

Izydor No walc
k ra w ie c  inyzki w  S ta n is ła w o w ie
poleca względom łaskawej P. T. Publiczno 
ści swój w domu Milebrajdów dowo otwo­
rzony skład gotowych sukni męzkicb, s to ­
sownie do każdej pory roku, podług naj­
nowszego kroju, z najlepszej materji, i po 
cen .fh  najumiarkowańszyoh.

Zamówienia z prowmeji uskuteczniają 
się jak najsumienniej i najrychlej 3067 6—6

A.RA DICKER w Monasterzyskach
poleca swój dobrze zaopatrzony

S K Ł A D  W l l f  W ę C I E B I K I C H ,
które z najznakomitszych okolic Węgier posprowadzał po cenach nadzwyczaj nizkich,

a mianowicie:
H e g e ia v e ś k i  w y s k o k  z  r o k u  1 8 0 f 2  I 1 8 8 6

po 50 cnt. do 1 zir. 50 cDt. w. a. za butelkę i
Dobre w ina stołowe

po 20 do 40 cnt. w. a. od pół n i*ry wiedeńskiej.
Przy kupnie całego wiadra lub wjpcei. wypadnie ona znacznie niżej. 3281. 4—4

JNiezawodna pomoc na słabe włosy.
J ć d y j j j  r u lp  n  'k  n a  w ł o s y  o s la h io k ie  i n i e ł a d n e .

C, k. wyłącznie uprzywilejowana

j p o i i i a c i a  C ł i i n a - G - l y c e r l n
pp. E . U roM  i U. H en , magistrów farmacji w Wieduiu, Hober Marat Nr. l i ,  jest Je ­
dynym  is to tn ie  sku tecznym  i równocześnie tra fn y m  śro d k iem  do p o ro s tu  w łosów . 
Doskonale skutkuje, zapobiegając padan iu  w łosów : p rze c iw  fo rm ow nn ia  i do asunlęein  
szybko  i zupełn ie  łupieżu, lo  w zm ocnien ia i sd s w le ź in ld  p o sad y  w ło só w  i w 
celu uzyskaulr. u ln e g o  ł gęs tego  po rostu  w ło só w ; równie pożyteczną okazują się do 
up ięk szen ia  w ło só w , nadając im m iękkości, el& styczuosci i po ły sk a  s  zapobiega o- 
raz siw ien ia .

C eni. d jż t-go  s ło ik -  1 z łr. 50  ct., m ałego  00 el.
Do każdego słoika dołączony przepis używania racjonalnego.
SKŁADA : we L w ow ie w aptece 4  B crlinera ; w Krakowie u Józefa Jahna ; 

w Tarnowie u W ielo g ó rsk ieg o . 1031 6—12

z dniem 1. stycznia 1869 r. rozpoczyna trzeci rok swego ijtnien.a; dwa pierwsze roczniki udowodniły pożyteczuońć 
konieczność tego pisma dla społeczności polskiej w dziale praskim ; dlatego Gazeta zasługuje na poparcie i innych 
ziem polskich, lu ian o w iłs ie  Galicji.

Gazeta wychodząc codziennie, Dodaje wiadomości polityczne ja k  najświeższe i w treściwem obrobienia, oraz liczne 
telegramy, zamieszcza regularne korespondencje z Warszawy i Poznania;

zaw iera |iełii» drobnych doniesień ze S z la k a , P oznańsk iego i iVuo;
w odcinku ogłasza powieść, zajmujące kroniki warszawskie, rozprawy historyczne i listy przyrodoznaw eze;
wiadomości o nowowyszłych dziełach zapisuje staiannie ;
podaje bardzo specjalne sprawozdania z targu zbożowego wrocławskiego, poznańskiego, bydgoskiego, toruńskie­

go, grudziądzkiego, gdańskiego, królewieckiego i berlińskiego; ogłasza telegramy z giełdy zbożowej i pienię­
żnej berlińskiej i zbożowej gdańskiej ; oraz ma własne śpteszne douie/enia o targn bydła berlińskim i londyńskim 
z biura telegraBcznago Wolffa; ceny mąki, wełny, chmielu itp. notuj - się z skrupulatnością, odpowiednio do ży­
czeń szanownych abonentów.

łtozDiuito&ci, anegdoty, kalendarz kościelny, h istoryczni, astronomiczny, jarm a czuy i metejrologiczny uzupełniają 
rozmaitość tnaifcrjaiu.

W artykułach rozumujących rozbiera Gazeta T o ru ń tla  p o t r z e b y  ludnuści polskiej pod panowaniem piaskiem . W  
roku bieżącym zajęła si* mianowicie kwestją wychowania kobiet; czytelnictwa ludow ego; organizacji pracy 1 kre­
dytu; kw estją szkoluą w Prnsiech Zacho Inich i Poznauskiom; poruszając, dyskutując, śledząc i badając sprawy te 
ze stanowiska postępowego i narodowego.

Przedpłata na Gazetę Toruńską w ynosi k w a r ta ln ie  lia  p o c z ta c b  (pruskich 1 tal. 12‘/ e sgr., nie­
mieckich 1 tal. 7‘/ 3 jgr.,) a u s tr ja c k ic h  Z z łr  6 2 ’/ a cn t.

Jestto cena tak niska, że wszystkie cukiernie, kawiarnie, restauracje, hotele, resursy, kasyna, czytel­
nie wszystkich Towarzystw w GALICJI pismo to abonować powinny.

Iuseraty kosztują po 1 sgr. od wiersza, a doświadczenie stwierdziło, ‘ż są niezmiernie skuteczne, albowiem li­
czba inseratów z r. 1868 więcej niż o połowę większą jest, jak  w roku poprzednim.

3:022 8—3 Księgarnia Nakładowa Gazety Toruńskiej.

Każdy przedmiot, k tó ry  się nie podoba, wymieniamy na inny w dowód najściślejszej rzetelności.

W * Ciekawe dla wszystkich!
N o w o ś c i  w i e d e ń s k i e !  __

W oddziałach towarowych zbiorowego Bazaru przemysłowego w Wiedniu, P ratem rasse 16, dostanie wstępujących przed-
miotów po tych niesłychanie tanich cenach;

W y n a l a z e k  n i e z m i e r n e j  wa g i .  Balsam na włosy, któ- 
T » J  ry wszystkiego dokazuje, co dotychczas uważano za niepodobieństwo.

Zapobiega wypad.uiu włosów, wznieca porost takowych, i wywołuje 
j ^ M h n a  zupełnych łysinach wtos nowy, a u młodzieńców Hletuich zarost.

Wynalazca w 55. roku życia swego dostat takiego porostu włosów 
^ ^ ^ ^ ^ j a k i e g o  przedtem nigdy nie miał. Zaświadczeis udzielamy chętnie i 
wzywamy puhliczuosć. by wynalazku tego nie zaliczała do rzędu zwykłych 
fczarlaUnerji. Oryginalna puszka tego balsamu kosztuje tylko 1 zlr-

N o w o ś ć -  Sprawdzony przez profesora W. Kletzinskiego w Wiedniu 
c. k- uprzyw. pargumm balsamowany od gośćca do radykalnego wyleczenia 
gośćca, i reumatyzmu sprzedaje siq z gwarancją tylko po 05 ct. w. a.

N a j l e p s z y  p r o s z e k  n a  z Qh y .  Ozysci zyby w trzech dniach na 
biało i gładio  i usuwa w jak najkrótszym czasie odor cuchiujcy tudzież wszel 
kie kwasy, 45 ct.

P a t e n t o w a n a  s z c z o t e c z k a  do  z ę b ó w -  Pod gwarancją, iż 
nigdy nie może stracić szczeci; osobliwie do zalecenia na dziqsU drażliw e i 
c h o re ; 4(J kr-

P r o s z e k  do c z y s z c z e n i a ,  aby wypolerować zaśniedziałe przed- 
mioty, akoto : złoto, srebro tudzież wszelki m e ta l; 45 kr.

P a s t a  do p o l i t u r o w a n i a  m e b l i ,  którą z łatwością wszelkie 
przestałzałe meble można wypoliturować jak najpiękniej; 4-5 ct-

P a  s t a  do I a r b o  w a 11 i a w ło s u w , aby bez mozołu włos siwy lub 
biały trwałe ubarwić u« brunatno lub czarno- Pasta ta je s t cudem 19. wieku; 1 złr.

W o ( l a n a  p l a m  y; plamy atram entowe i tłuszczowe znikaj;) od niej 
bez zwłoki z najdelikatniejszych m aterji, nie pozostawiając żadnego śladu; 35 c t.

w ł o s ó w .  Balsam ten

wrazk i o 8 z o n k o w e  

„Kuss-inicIi-schnlłJ e do

B a l s a  fn do  k ę d z i e r z a w i e n i a  
przymiot układania włosu w loki. 60 ct*

H e g u l o w a n e  z e g a r y  s ł o n e c z n e  
z sznurkiem i kompasem ct-

Piękme woniejąca perlum a pod nazwą 
napuszczania cbustek.

2  o t  K u 1 r ko 1 e , 5  , I y  8 tk i e m i P r z T r z g d a  iii i
. •  d o  K o l e  n i  a- Piękna szkatułka drewniana z zam ­
kiem, zawierająca brzytwę wklęsło szlułowaną, puszkę na mydło, pedzel, rze­
mień 1 mydło Windsor.
DO  o t .  l i  sztuk łyżeczek do kawy, wiecznie b a  łych- 
\  ~ 1^ sztuk łyżek atołowycb tego samego wyrobu,
4 0  o t .  chochelka do śmietanki- 
s o  chochla stołowa-

A lpacca p o s re b rz a n a
niezużyta przy ciągłem aiywaniu, z lOletnią gwarancją.

1 tuzin łyżeczek do kawy ...................................
1 » łyżek stołowych ............................................. .........
1 chochla do mieka . . . .
1 chochla stołowa J
1 para lichtarzy ’ . złr.
l i  par sztućców stołowych z prawdziwie angielskiej stali, z rękojeści ami heba 

nowemt 5.5U; też same z rękojeściam i z rogu bawolego 6 złr.

Prawdziwe srebro 13-Iutowe cechow ane:
12 sztuk nożów deserowych 12 złr-
24 sztuk sztućców stołowych wielkich . . JO złr

^JP^kn ie jszego  i najzmyślniejszego dotychczas wynaleziono, to 
k l u e z y k  d o  z e g a r k a  z term om etrem  dobrze pokazującym 1 szt. 1 złr.
B a l o n y  p o k  o j o  w e z muzyką 10 ct-

złr- 2. -
o 4 . -
_ — -6.5 
_ 1.50

2, 5 , 4 . -

Mechamczny przyrząd do c z y s z c z e n i a  g r z e b i e n i  40 -t- 
Patenlowany przyrząd do z a p i n a n i  a r ę k a w i c z e k  20 ct.
Nieprzemakalne i bezwonne p o d  p i ó r  k i  do ł ó ż e k  1 złr-, 1 zlr. 50. 
L u s t e r k a  m i n i a t u r o w e  ze szałem optyczuem 10 ct. 
p i s z c z a ł k i  s y g n a t o w e  15 ct.
P u d e ł k o  k a d z i d ł a  s a l o n o w e g o  20 ct

1* r z e p y s m y  g a r n i t u r  b i u r k o w y  z b r o n t u  p o z ł a ­
c a n e g o ,  składający się z następujących ł 2 sztuk: kałamarz z 
piaseczniczką i slelażą na pióra. 2 lichtarze, dzwonek, przyrząd do 
obcierania piór, term om etr, pudełko na zapałki, kalendarz, ciężą -

_______ irek na papiery. J wielkie żyraudole, przyrząd do wyjmowania p ió r
w izystiu  to kosztuje tylko 4 złr. 20 ct.

N a j t a ń s z y  s e r w i s  ze s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o  kom ­
pletny ze 60 sztuk złożony, a mianowicie 4 wielkie butelki, 12 szkla­
nek na wody. o kieliszków na wino szampańskie, 0 ua Lokaja 6 kie­
liszków likierowych. 6 szklanek na piwo. 6 na co innego, 2 karafki 

'm ałe, « liliżanek,.solniczka i pieprzniczka, 2 czarki, 1 talerzyk ua 
lody, po najniższych cenach fabrycznych, M, 12, 15, H  złr.

w izystio  to

f l  »ii

100 sztuk prawdziwie angielskiego mociiego pap ie rń  
lis tow ego  wraz ze U j  kopertami w p o k ro w c u  tylko 
4 j ct., z moDOgrAmem Kolorowym  1 złr. i więcej.

100 szt ik iitografowanych kart wizytowych na papierze 
lakierowanym iub brystolowym tylko 7o ct.
1 z ir .  50 e t. zegar gabinetowy dobrze idęcy 

pod gwaraDcję; ten s-m, zegar z budziKitom 
1 zlr. 9C ct.

6 z lr  w ielk ie  p rzep y szn e  E egary  r  b ro n sn  zlo - 
Lconego pud szkiem c przyrządem do bicia.

i Najpraktyczniejsza je st m a s z y n k a  d a  c z y s z c z e n i a  i z k i e t
l a m p o w y c h  z metalu na sprężynach, po sil ct. Nowe h m p y  f e -  
b u s o w e  wolne od wstelk.ego niebezpieczeustw a: p r- wrócone ru i  ,  j 
1 sztuka do ziichni 41) ct. do pokoju #5 cl-, lam p? naftowe el , 40, 60, 80, 
zlr. 1 i ,  3, konlpletie . Przezroczyste uuibry di lamp, uiepalue, za aztu- 

k« ct. 10. n ,  20, 30 40 ct.
L a l k i  z g l o s a m i  za sztuko po ct. 10, 33. 40. zlr I Z c ani r "  

chomemi po 10 ct. r drożej Lalki wio eune ct. 30 40, 50, 00, 80,
zlr. 1, 1 )0 : przepysznie ustrojone lali- z glosami p< cl. 15, 40, 80 
zlr. 1. ‘i ,  3 Lalzi wielkości Uletnicgo dziecka z zębami, glosami itp. 
p.zedzlwnie piękno po 3 zlr. 40 ct. i 4 zlr- 50 ct.: Iig u ry g u m ie las l|izu d  
najpraktyczniejsze dla małych dz eci ct. 30, 4u. 50, 00: hgury gumie 
lastyczne dla teatrów  dziecinnych 10 '*.., zwierzęta cnłkiem naturalnie 
zrobione, tudzież psy, koty, wiewiórki itp  z glosami za sztukę po cL 

5, Hi, 15, 20, 30. nozmaite zabawki za sztukę do 5 cl.: żołnierze wlosieune w 
pudelkach p i 10 ct., 15 ct. . . . .

S e r w i s y  p o r c e l a n  we s t o ł o w e  i h e r b a c i a n e  na 0 
osnb po 20 ct., 50 ct., 1 i ,r .  1 -50.

S z k ó ł k i  s z y c i a ,  za pomoce których dzieci i sz.ilkiepo wieku b* 
wiec sie mogę sie nauczyć same szycia rozmaitych gatunków odzieży 1 sztuka 
z komplotn-m ur-edz-icem  i ze wszystkiemi rekwizytami tylko 1 złr. 50 ct.O O ł muzyitą tu Cl* Z lompioimjin urząuzeirem I Itj r e w i r ■ ij..v , »>- ''u

Przesyłamy zarazem w szelkie przedmioty przez kogokolw-ek i gdziekolwiek anoaaowane.
Nieustanny odbytu tysięej odbiorców ze wszystkich okolic monArchti. Niemiec, Moskwy, Włoch i całej, Wscbodu, 

je*' najlepszą gwaru-t jo szybkiego i rzetelnego spełniania poleceń. 1054 5—£

Yereinigte Induslrie-Halle, W ien, Pralerstrasse 16. " f m



GAZETA NARODOWA z <fnń 3. Stycznia 1869. 5

(N adesłane.)
Od l i t  10 użycie Sy opa Chrzanowego 

z Jodem p. Orimault coraz więcej się roz­
przestrzenia. Używany zamiast Tranu  ze 
sztokfiszu w leczeniu dzieci, szczególniej 
sprawia bardzo pomyś'ne skutki. Obliczo­
no, że w samym Paryżu rocznie przepisują 
go Ukarze więcej jak dwudziestu tyzięcom dzie­
ci, kiedy idzie o rozpędzenie nabrzmienia gruczo­
łów na ezyi, przeoiw bladaczce, rozrriękłoici d a ła ,  
ttrupom  m i głowie i  na obliczu, brakowi apetytu 
itd . Zaopatrzenie się w ten środek staio 
aię koniecznem w każdej licznej rodzinie. 
Na wiosnę iw  jerieni każda przezorna ma­
tka dwa lub trzy flakony powinna dzieciom 
dać do wyżycia; jest to niezawodny spo­
sób zapobi eżuLia słabościom i rozwinięcia 
cialot.. jru  dzieci W H.. 10: 7*3-8

Najstosowiiujasy

podarunek na b lendę
Najstosowniejszy

na
Elegancko pod* 3 • /

s z l a f r o k

Zupełne
ubranie zim owe

dobry pod zyty su id u t zim ow y, sp o ­
dnie i kam ize lka

o f "  * * ■ - .  »  * -  - w t
Dobrze watowane, pięknie ozdobione

Guby podróżne
z styryjukiego sukna z kapu ą 

po "T (b ^
Szczególnej jakości i z wybomom pokryciem

futra do podróży
podszyte barankami i lamowane szopami 

9 9 ,  po 3 0 . 0 ĘS
Następnie wszystkie możliwe rodzaje 

męzkich sukni

w magazynie sukni
firmy 1030 152 200

K e lle r 4 A lt,
Widu, tiraben Nr. 3. 1. Stock, 

m m  „Stock im Eisen“, 
ficiM d e r KhrntiikrstrasB i .

1 9  Zamówieuia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r- 
■ I (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i w s i a ­
n ie  (dokoła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(*«iila knA u aż do ziemi) wykonuje się su* 
mfounie t 4 o łacu  się k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym cjwlid^gąmy, że sprowadzane od nas su­
knie & r * y j m uJ aim j  b e z  k o r o w o d ó w  na-  
p o w r ó t ,  gdyby sl« oią przydały.
0 0  Przenoszone o mianowicie 200 prze-
. „sz- iych ju i s u r d u" TB h sprzada- 
iem , bardzo lin io mnie.i zamożnym.

Poitiwiwszy aobie n  udanie, . ikup,w »u_  
wazMtkiego za gotówkę. łudiioż iwaijrwsię , r ,  
mamy bei|K>irodnie sloaunki i  fabrykami krajowe- 
ml i zagranicinemi a następnie postępując i  w siei- 
kę ścisłością J«k najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my sUrań ażeby wszelkim żądaniom jak a a j l e -  
p i aj i □ aj t a n i e j  zadotyć uczynić.

Z powalaniem

Keller A Alt, Graben Nr. 3 , 1 . Stock 
zam „Stock im Eisea14.

» , L ^ a # i ^ a ru m « w i ł  m

F.I.I.AD 
III E l.nfe IM V 

w  P ary żu .

Filia ó.a Koflji ' 
A*.ji »

| . a i „ - » b u r p  u 
a Proii-ckc.c Ne­

wskim.

J.

'k o le in ie  na uczyło, że ż.idua rubryka bielizny nie jest w 
stanie po tak nizkich cenach sprzedawać 

jak v. k. uprzyw.

fabryka ljie li-1 §p zn y  i płócien  
K O S L E R  & C O

Skład filialny dla 
Wschodu w 

S t a m b u  l e
Grand n ie de Pera.

Wyst-łki zamorskie 
z

H a m b u r g a
Hijrsenplal/.

M

|  Główny skład dla państwa Austrjackiego w Wiedniu, verl. Karnthn e s , .a s to  Nr. 57.J 

|  Filia w faracu flerrr.gjtsse 204. |
Tylku 'Ł0 pomocą hurlownugn handlu naszego, znacznego i szeroko rozgałęzionego we wszystkich 

kierunkach, w którym większa część Fabrykantów ńieuzny i handlarzy tak tu taj jak i ..a prowincji zaku 
pnje swój iiiaterjal surowy, jesteśm y w położeniu, kontrabować znaczne zakupna przędzy, i sprowadzać 
towar wprost z znajkiiakomitsiy>-b labryk Anglii i llo land ji: z tej przyczyny odbiorcy hurtow ni bielim y 
mają u nas jak dotąd ii-iniosięczny kredyt luh ó-procenUiwy eskout-

Z lecen ia lis to w e  w y k o n u ją  się ja k  na jsp ieszn ie j za p rzekazem  p o cz to ­
w ym  lub  p rzestan iem  należy tóści.

uennlit bielizny gotowej w wal auat-r

Zaproszenie do przedpłaty na

ZIEMIANINA”
Z ie m ia n in ,  t y g o d n ik  r o ln ic z o - p r z e m y s ło w y ,  ii

rzędowy orgau centralnego Towarzystwa gospodarczego, je 
dyue pismo rolnicze polskie na W ielkie księztwo Poznań­
sk ie , wychodzi co soboty w Poznaniu. Podaje artykićj 
oryginalne, korespondencje z powiatów i ważniejsze rzeczy  
z rolnictwa i przemysłu.

C en a  k w a r t a ln a  wynosi na p o c z ta c h  F r n s k ic h  
X  talar, w l o s ł i j i  1  złr. * 7 5  cut. w. a :t 3

W \ p r z r (1 a z !

Koszulo męzkie z płótna przędzy bielonej po z łr.
1.80. 2, 2.50, -2.80.

Z płótna holendorskigo lub rum burgskiego po złr. 
3, 3.50, 3.80.

Z cienkiego płótna rumburgskiego lub irlandzkiego 
złr. 4 -  5.50.

W najpiękniejszym, eleganckim kroju po złr. tj, 7. 
8, 9 — z przodem haftowanym z batystu lnianego 

po złr. 5, 6, 8. 10 — 15.

Białe koszule z szirtyngu z ładnym przodem fałdo­
wanym po zł. 2, 2.50, 2.80; z angielskiego szirlyngu 
eleganckie złr. 3, 3.50, 4: eleganckie koszule balo­
we i wizytowe złr. 3.50 -4.50: szirtyngowe z przo­
dem płóciennym ładnego kroju złr 3-50, 4, 4.50, 5.

Kolorowe koszule męzkie w 800 najpiękniejszych 
okazach złr. 1.80, 2.20, 2.50.

Kolorowe z szirtyngu angielskiego najnowszym kro- 
jem  ozdobnym złr. 2.50, 3, 3.50, 4,50-

Kalesony męzkie 
niem ieckiego lub

szlązkiego
Z płótna rumburgskiego złr.

Saproaaeoto do przedpłaty
na

Dziennik Poznański
wychodzący w Poznaniu. 

Przedpłata kwartału* wynosi w 
monarchii Pruskiej 3  tal. 1  srg. 
3  fen., w Austrji O  złr., w Nieni 
1114 ciech  3  tal. 1 3  srg. » _ 2

tasiemkami tub guzikami kroju 
w igierskiego z dobrego płótna

go złr. 1.50, 1.80 — 2.
2.30, 2.50. 

z fartuszkiem angielskim 
złr. 2.80, 3.

Kalesony do jazdy konnej i barchanowe zlr. 1.80, 2 
do 2.80 najlepsze.____________

Męskie koszule flanelowe i spodnie z najprzedniej­
szej wełny angorskiej we wszystkich kolorach, w 
paski i kratki, tudzież całkiem gładkie białe, sztuka I 

po złr. 3 50 4.50, -5 do 0.50. |

Kołnierzyki męzkie njurozinait szych krojów fuzin 
złr. 1.80, 2, 2- 50 do 2.80.

Najlepsze angielskie zlr. 3, 3.50. 4.
Białe i kolorowe szkarpetki męzkie płócienne, weł- 
niane i bawełniane roboty maszynowej i ręcznej.
Koszule płócienne damskie gładkie 1.00 , 2.20. 2.50 
Szwajcarskie z przodem zakładkowym 2.80, 3. 3,50. 
Ładnie haftowane nowego kroju 3. 3.50. 4, 4.50- 
Najpiękniejsze francuzkie, eleganckie z koronkami 

Yalenciennes 5.50. o, 8 — 10.
Koszule damskie płócienne nocne z dfugiemi ręk a ­

wami. kołnierzem i mankietami 3.50. 3.80- 4- 
N aj ładniejszego kroju, suto haftowane 5, 5 50 - 7.
Gorsety nocne z cienkiego szirtyngu 2.50, 2-S0,

3, 3.50.
z najcieńszego batystu angielskiego ładnego kroju

4, 4-50.
N ajpiękniejsze gorsety z hallem i koronkami

6.50, 7 -  10.
Gorsety nocne barchanowe 2.20, 2.50, 2.80, 3*50.

Majtki damskie z najlepszego szirtyngu z brzegami 
1.80, 2, 2.20.

Z brzegami płóciennemi 2.20, 2.50.
/. najcieńszego płótna haftowane 2.80, 3, 3.50.

Szarafany damskie negliżowe i toaletowe z francuz­
kie go perka 1 u 5.50, 7.

Z haftowanym przodem 8 do 10.
Największy wybór spodnie damskich w kliny lub 
bryty, gładkie lub z naszywkami haftowanemi 4,

4.50, 5 do 15.

Ceny płócien, bielizny stołowej, 
j 064 4—6 » r ę c z n ik ó w

ar.. Łokieć szerokości 30łokciowe płótno niebielone 
Jm  po 7.50, 8, 8 50, 9 do 10.
^ 9  5 ćwierci gerok ie  detto 9.50, 10, 11, 11.50 do 14.

Łokieć szerokie 301okciowe płótno z przędzy b ie­
lonej po 10, 10.50, 11, 12, 13, 14—18 najpiękniejsze.
5 ćw. szerokie detto  12.50, 13, 14. l-'.50, 15— 20.

Łokieć szerokie 37łokeiowe płotno Grcas po 11.50,
12 — 14.

5 ćw detto , dotło po 14, 16, 17. 17.50, 19 — 21.
5 ćw- szerokie 50 łokciowe holenderskie, irlandzkie 

i belfaslskie weby 19, 20, 22, 23.50, 24 — 25. 
cienkie 28, 30, 33, 35, 37. 
najcieńsze 40, 42, 46, 48 — 85.
Łokieć i pół ćwierci szerokie rum burgskie płotno

średntoofcnkle M “ i  PS ? d łI
bardzo cienkie 33) 35) 38;’ jg  ’ 40 ’ 85 JQ(|.
Rumburgskie płótno na prześcieradła bez azwu 37 

łokci na 6 prześcieradeł.
8 ćw. szerokie 15.50, 17, 18.50, 20.
9 ćw. „ 18, 21, 22.50 25,
10 ćw. „ 20, 21, 23.50, 28 - 30.
Białe chustki do nosa płócienne najcieńszego gat.
1 tuzin zwyczajnych 2 , 2.10, 2.80.
I „ średnich 3, 3.50, 4,50.
1 „ cienkich 5, 5.50, 6, 6.50 — 10.
Prawdziwe francuzkie lub angielskie chustki ze 

szklistego batystu płóciennego.
1 tuzin 4.50, 5, 6.50, 7, 8.50, 10 — 20.

prześcieradeł, chustek do nosa 
w wal. austr.

1 tuzin serw et płóciennych z najcięższego gatunku 
4, 4.59, 5, 5 5 0 -  6.

Adamaszkowe 6-50, 7, 8 50, 9 — 12.

Ręczniki płócienne tuzinami 4-50, 5, 5.50, 7. 8
8.50, 9 - 1 0 -  

najcieńsze adamaszkowe po 12, 14, 16.

Obrósy płócienne na sztuki we wszystkich rozmiar. 
8 ćw.. 10 ćw.. 12 ćw., 16 ćw*. 18 ćw., 20 cw.

2, 2.50, 3, 3.50, 4 , 4-50, 5. 5.50, 8.
adamaszkowe po 3, 4, 5, 7, 8 — 10.

Ręczniki płócienne na aztuki 30-łokciowe 
7.50, 8, 8-50, 9, 10 — 15. 

na łokcie 25, 30, 35, 40,145, 50 cnt.

Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osob, czysto płócienne, 
najcięższego gatunku: 

średnie na 6 osób po złr. 0, 7. 8,
z przedniego adamaszku detto po 8, 10, 11, 12, 14.

na 12 oaób drugie tyle, 
n ą j p r ł e d n i e j i i o g o  a d a m a i u u  i t ł l i o w a f 0  “ ■ * *  

__________o a ó b  3 0 , 3 5 , 4 0 ______________________

Oprócz lego wszelkie gatunki białych i kolorowych 
nakryć pod kawę, białe i kolorowe serwety dese­
rowe. barchany, kołdry pikowe, spódnice damskie 
pikowe. Biały angielski i t i r t jn g .  Aa 
tunki m ateryj kolorowyrb na koszule, 
kie perkale w wszelkiej szerokości Zapał 
paski na poszewki i spódnice. Wszelkie gatunki 

piki letniej i wallesu.

Za p o łow ę w a r to śc i
M T  w y p r z e d a j ę  s i ę

ogromno* zitpaay wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik :
K o s z u l e  m ę  z k i e  z najcięższego płótna rum burgskiego, w średnim gatunku, przedtem złr. 4. 4.50,

* \  2. 2.25.teraz złr.
K o s z u l e  r n ę z k i e  najlepszej roboty ręcznej, przedtem złr. 7. 8. teraz xir. 3.50. 4.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem złr. 8. 10, teraz tylko złr. 4.
K o s z u l e  m ę z k i ę z  angielskiego szyrtyngu, przodtem ztr. 3, 4. teraz złr. 1.50, 2.

K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr. 5. 6. teraz  złr 2.50. 3.
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielskiego szyrtyngu. z przodkiem ręcznie haftowanym, p rzed­

tem złr. 6, 7, 9, teraz złr. 3, 3.50, 4.50.
K a l e s o n y  m ę z k i e  krojem niemieckim, francuzkim J węgierskim z dobrego rumburgskiego płótna, 

przedtem złr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 1.50, 1.75.
K o s z u l o  d a m s k i e  z dobr. pt.. gładkie i obrabiane, przedtem złr. 2.50, 3 50, teraz złr. 1.25. 1.7 *.

K o s z u l e  d a m s k i e  z przedniego płótna rumburgskiego. przedtem złr. 4. 5, teraz złr. 2. 2.50.
K o s z u l e  d a m s k i e  haftowane, z najittowane. z najprzedniejszego płótna, podług najnowszego 

przedtem złr. o, 7, 8, 9, teraz złr. 3. 3.50, 4, 4.50.
» kroju paryzkiepo

G o r s e t y  z szyrtyngu angielskiego, przedtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50. 2.
G o r s e t y  z cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr. 4 50. 5. teraz złr. 2.25 . 2.50-

G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu. przepysznie ozdobione, bardzo eleganckie, przedtem  itr. 0. 7.
8, teraz złr. 3. 3.50, 4.

G o r s e t y  z cienkiego barchanu nićianego. przedtem ztr. 5, 0, 7, 8, teraz 2.50. 3. 3.50. 4.
Ma j t  k i d a m 8 k i e z cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr. 2.20, 2.40, 3. 3„50, teraz

złr. 1.10, 1.20, 1.50, 1.75.
M a j t k i  d a m s k i e  z cienk. szyrt., haftowane, przedtem złr. 3.50. 4. 4.50 5, teraz 1,75, 2, 2.25. 2.50. 
M a j t k i  d a m  8 k i e  z cienk. barchanu nician, przedtem złr. 3, 4, 4-50, 5. te ra i *łr. 1 .8 0 , 2, 2.25. 2.50.
S p ó d n i c e  z perkalti stebnowane. przedtem złr. 3. 350. 4, .5, teraz z łr. 1.50. 1.75. 2. 2.50 najlepsze

S p ó d n i c e  z szerokiemi wolantami, przedtem złr. 6, 7, teraz złr. 3. 3.50.
S p o d  n i c e  z pysznie haftowanemi obszewami, w 100 sortach, przedtem  złr. 8. 10, 12, 14, teraz

złr. 4, 5. 6. 7 najlepsze.
o, połS k ł a d  f a b r y c z n y  c h u s t e k  d ^ n o s f i  z p r a  

tuzina
k d o  n o s a  z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r u m b u r g s k i e g  
złr. 1.20. 1.50, 2, 2.50, 3 do złr. 4 najlepsze,

B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  pół tuzina złr. 2, 2.5U, 3, 3.50, 4 do 5 najlepsze.

Przesyłki za przekazem pocztowym Inb za gotówkę we wszystkich kierunkach, pocztą, statkiem lub 
koleją żelaznej uskuteczniają się szybko i rzetelnie. Przy zamówieniach na m ęzkie koszule uprasza­

my o podanie objętości szyi.

A d r e s : { Fabryka płócien i bielizny  
B r a o 1  B e c k

w W iedniu , O perngass*
ajnowsze ga- 
Białe, cień-

!!! J a  W ilh e lm in a  His. !!!
oświadczam niniejszem publicznie iż oędąc wdową po śp. dr. A. Rixie, od 8 lat je 
srem w yłączną i jed yn ą  producentną pr«wdi.wej i niesfalzzowanej Oryginalnej 
Pasty Pompndour, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemnicę robienia takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej Pasty Pompadour od teraz dostać można 
prawdalwą tylko w mojern pomieszkania
w Wiednia, Leopoldstadt, Grosse Mohrengaase, 14, erste Stiege, Tbtir 62,
oatraegaM pabliozuie, by nie kapuwano jej a nikogo ; obecnie bowiem nie atrzyinaję 
im  składa postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla zt, 
sa lych  pofalszow ań. M ■ prawdziwa Pasta Pompadoar, także Pastą C u d o w n ą  
zwana, nigdy nie myli skutku, s ta te k  tcj Pasty aa twarzy prześciga wszelki e ocze­
kiwania i jest jedynym środkiem- g w aran c y jn y m  do spędzenia wszelkich wy sypek 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wątrobu, -h i trrzodów. Gwarancja jest o tyle pe- 
Wiią, że w razie nieskuteczności zw raca  się  plerW^dze. 1056 ?0—12

Jeden tygibl tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct.

C a ł k o w i t e  w y p r a w y
o6 A (lo Z są na składzie, tudzież na zamówienia sporządzają się po każdej oznaczonej cenie.

Przy listownych zamówieniach koszul męzkich upraszamy o podanie objętości szyi.
1 9  Gbcąc uczynić zadość wszelkim wymaganiom, koszule, które się nicprzydają . przyjmujemy na po- 

wrot, gwarantujemy za dobrą robotę, odpowiedni krój i za towar nieskazitelny. Illustrowane cenniki w 
języku niemieckim i francuzkim rozsyłają się na żądanie gr-lis.

podp isany , były K A P E L M IS 1H Z  13. puł- 
i  ku huzarów, po zniesieniu mc syki przy 
kawalerji osiaal w B rzeżan arh  i uforro 
wał muzykę prywatną z dobornych siedmiu 
muzykantów składającą się, z którą jest 
gotów na każde żjdanie, tak przy koncer­
tach, zabawach publicznych, prywatnych i 
weselnych słnżyć —■ przyczem oznajmia, iż 
z tańcami, uwerturami umbionemi krajowe- 
mi, i najnowazemi utworami muzycznemi 
jest zupełnie obznajmiony.

1115 2—3 M aciej K nipl.

JAK0B iKONFELD,
J u b i l e r  i z ł o t n i k ,  o r a z  t a k a a t o r

filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie.

P i e r w s z y  1 n ą j w ię h s a y  n a  c a łą  G a lic ję

M A G A Z Y N  B R O N I ,
wszelkich artykułów toaletow ych, potrzeb do po­

dróży i polowania

BONIFACEGO STILLERA
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Karola Ludwika,

poleca

z ł o t y c h

w
poleca względom S; tanttwuej Pnbliczności swój 

p rzy  ulicy P o jezu ick ie j pod  I. O T /, w  dom u pana Jó z e fa  B reuera  n a p rz e ­
ciw  dom u K ó rn ick ich , nowo nrządrony i obficie zaopatrzony

s k ł a d  n a jm o d n ie js z y c h  t o w a r ó w  
i  k o s z t o w n o ś c i ,

tak ciasnego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach ntju- 
miarkowańszycb, 28/3 i£ -12

Yrielkr w y b ó r ko ra li w  n a jlep szy m  gatunku  tak w sznurkach jak i 
w garniturach.

Każdego roa; ;ja kosztowności i kamieaie zakapuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówieuia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

Ł-3

1-1

K n te , pr*©z c. k. u r z ą d  c y m e n t n ic z y  w  W ie d n ia  L b a d a n e  i o s t e m p lo w a n

a g i  d e c y m a l n e [fO.51 
42—.i0

B r o ń
wyrobu na js ław n ie jszy ch  fran - 
cuzkich, angielskicb, b e lg ij­
skich, ezeskich i niemieckich 
abrykantów, ja k o to : sztućce

aubeltowki odtylcowe, Le- 
faacbeanx, Chassepots, Lan­
caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki kap­
slowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
duetowe, krucice i rewolwery 
o 6, 12, 18 i 30 strzałach ró 
mego systemu.

Pa r fum e r je
i wszelkie artykuły toaletowe 
francuzkie i angiehkie, zawsze 
w najświeższym i najlepszym 
gatunku, oraz wszelkie potrze­
by do podróży i polowania w 
nadzwyczaj wielkim i gusto­
wnym doborze; nareszcie naj­
sławniejsze brzytwy, szwajcar­
skie, Leuoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesego w W ie­
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, kity, agrafy, guzy i 
aspii k? do stroju polskiego.

T akie znajduje się skład główny angielskiej gumielastycznej tlnstości do skór, 
wszelkiego gatunku, jakoteż i dolobuwia. Tłustością tą natarta skóra czyni ją miękką i 
nadaje je] nadzwyczajnej trwałości, a wiiąknąwszy w jej pory robi ją  nieprremakatną.

Wspomoiany magazyn przyjmuje oraz zam ów ien ia na p o rce lan ę  z fab ry k i, 
h r. T h a n a  w  K lO sterle, którą za pośrednictwem jepo bez żannej dalszej prowizji po- 
' >naoh fabryczny) h, li tylko za opłaceniem własnych kosztów przywozu, otrzym ać mo- 
żua, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzenie-

Zamówioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, w miejscu daje na próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowaną, a w razie niepodobania się wy­
mienia na inną, mając nadzwyozaj wielki dobór w asortowanych gatunkach, — Brzytwy 
i kasy po cenach fabrycznych. 3079 11—12

■ V *  Na żąd an ie  p o sy ła m y  cenn ik  franko . “V I

c iw ą r o k ą tb t , s  o śm io letn ią  gw arancją .
•4 w u  po cenach n»»t«pujący< h :

unoszące ciążaru : 1 2 3 ,1 10 15 20 25 20 40 50 ów

T -  T ł i i f l f ć ć n y l .  W aa ien *  u. G aw ichte Fabrik&nt,
H aupt-N iederlage: S ład t, H ingerstrassc Nr 10, in  W  len . yo.owką iui> za priekazei. „ocitowym

po cenie: itr. 18 21 25 35 45 .55 30 8 30 100 Ilu
Soonądzu oraz i mam wielki zapal WAG BAL ANSO 

WTCll, u d  ir trwałych i praktycznych, na których, fdałekol 
wiek je poatawiwazy, waży' i mina.
Ilnoaiące cipiaru 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funlow

po cenl« itr. 5 6 7.50 12 1 5 13 20 25 30.
Następnie roM? także i mam na aktadzie WAGI NA RY

IlfcO i  pzroczami do ważenia wołów, krów. »wiń. owiec, z Md -
togo żelaza sporządzone, wypróbowane • z ęplowane przear k- 
Jr ąd ..ymentniczy w Y, ‘ Ji iu, i  gwarancją lOletnią:
■noszące ciężaru: 15 20 25 c-łnaruw

po cenie:u złr. 100 120 150 z należącemi do nich ciężarkam 
w ilośri cetnarów.

Nakoniec sporządzam CF.VTEZ YM ALNK WAGI rn*OSTf>- 
WE do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z .jlaza- 
kutego, z gwarancj lOlem., :
unoazące c iężar: 50 60 70 80 100 150 200 celuaruw 

po cenie: zlr. 350 400 4-50 500 550 600 750.
Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki.
Zamówienia z prowincj: uskuteczniają sie niezwłocznie za

R .  D I T M A R A
krajowa uprzywilejowana fabryka lamp i towarów metalowych w Wiedniu,

Jedyny skład g łów n y  dla Galicji i Bukowiny
we Lwowie p rsy  p łaca Marjackkm w hoteln Europejskim
poleoa pe cenach ponow nie u reg u lo w an y ch , u m ia rk o w an y ch  a stałych fabryesnych,

sprzedając
e n  g r o s  t e n  d e t a l i ,

lampy naftowe, Heroinowe i Moderateur.
Skład obfity najnowszych lamp sto łow ych  śc ien n y ch  I ia iap  do wleszam la, 

pająków  ifp,, jakoteż wszelkie do onychże części składowe. .
Kardynalną zasadą fabryki j e s t : oprócz starannego wyprodukowania . 

z-tw sze c o ra r  tań sze  nnorm ow anie cen , niż wszelka konkurencja w zrąju g
niey podać może.

Skład mój w e L w o w ie  pod f i r mą :

H .  H H Y J H .4 1 & A  s k ł a d  l a m p  przy placu Mariackim
wypełnia ściśle wszelkie nadchodzące zaniówienia po ce n ac h  fab ry cz n y ch  z dołączeniem 
koiztów przesyłki.

Na żądanie posyła się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty zadatkowej i«ku- 
tecznia się także posyłki za pobraniem pocztowem. S6A8 10-15



6 GAZETA NARODOWA z dnia 3. Stycznia 1869.

O d p o w ie d ź
Ks. Fr. X. Malinowskiego

na
Rzecz Prof. Małeckiego gł®s;P4łj .
(obie acmieszczone w „Szkole" twowikicj) 

orśs
Odpowiedź ua Pizypiski

Prof. Małeckiego do tejże .Odpowiedzi" 
(di tąd nieogłuszora).

Poznśń. czcionkami i w t omisie N. Ka- 
mieńskieg i h półki, 1868. NAkłudem Auto­
ra. Strun 56 !w 8ce. 1118 1—3

|  Lekarz llyd rop ata
Henryk Szyszkowicz,

m agirter aLusia.ji i chirurgii 
Udziela rady lekarskiej według systemu 
hydropatji. ~tórej na pierwszych zakła­
dach zagranicznych janoteż przez d ru - 
dz i es topię uio-letn® praktykę i loświad- 
czenia nabył. We wszysckich chorobach 
gorgezkowychftnfnsie reumatycznych, g j-  
śćcu (arlritis). hcmo>oidalnycb, w osła­
bieniu i chorobaci kobiecych, skórnych, 
w zaniedtianych i nie wy toczonych cho­
robach wen irycznyrh, stosowna pr a da  
leczenia bydropaią wywiera mjlepszy i 
pewny skutek dla odzyskania idiowia.

Mieszka przy ulicy Nowej ir. Sili 
miasto na 1. piętrze od godzioy 8.03 10. 
zrana a o l  3 4. popołudniu. 1119 1—

- -    —— — Sa

L U D W I K A I K A R  KA

Do Prześwietnego Wydziału Rady 
powiatowej lwowskiej we Lwowie.

Ody kiUarazowe urzędowe doniesienia 
moje pomyślnego nie odniosły skutku, u- 
pra*ozatL niniejszem najuDrzejm ej i najgrze­
czniej tenże prześwietny V»yd'.iał, ~y na 
Kade gminna Rz. pola., która tu tylko z 
im.Rui jest znana, powoŁnio swemu zu­
pełnie nie odpowi idi , o obowiązkach i po­
winnościach swoich najmniejszego wyobra­
żenia nie m a , oaczn ejsza n u  dotąd uwa­
go zwrócić, i tym zponODe® ni luz/cion. l 
bezprawiom, zgoiszeuiom i występkom, ls- 
wet i "brodnUm, które się od czasu ?»pro- 
wadre* u  samorządu tu wyaarzaj}, i ozem 
ra i  bardziej się pomnażają i wzrastają, naj- 
ła taaw iej z ipobiedz raczył.

Powiat lwów .ki ks. Mik. dc M. M. pl. 
ob. łac. 1123 1—1

Odwołanie licytacji,
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości : że pod dniem 13. listopada 
loo8 BZ d i oń 14. Stycznia 18C9 rozpisana 
lleytaejf, w celu wydzierżawienia d^br fuu- 
dnszow/ch GoJowy, z niezależnych przy­
czyn lz  do ualszego postanowienia włada y 
opiekę nad tym  funduszem majacej -  od­
racza się. 1126 1—3
Administracja dóbr funduszowych Godowy 

w St-zyzowre dnia 30. gr udn ia  1868.
L. 33831.

K o n k u rs .

I

Przy tutejszej trywialnej azkole dziew­
cząt imienia „Elżbiety^ opróżnioną została 
»< wda na«<uyctełkir uposażona p la rą  ąjffj 
ą  110 z łm ż  djilatklfcui 140 złr. i Lw.ite- 

ro w tm  hO złr. ' ~ **"
Konkurs do tej posady otwarty do do- 

1. lutego 1869.
F|» kaedydatki, ubiegające się o to 

miejsce, zeclcą podania swoje opatrzyć w 
dowody, nskizaue rozporządzeniem KaJ _ 
sakolnej krajowej z dnia 21. uli ret o. r ., i 

’ sposób tamże oznaozocy prteslsć Da rę ­
ce tutejsrtgo magistratu.

Przy tem obsadzeniu zarazem załatwio­
ne będą stanowczo prośby, do magistratu 
łub do Kady niejakiej wniesioue, a dotych­
czas nieiw rócone, tych pp. kaudydati k. 
Które w ciągu lata b- r. starały się o jazie- 
kolwiek miejsce przy tutejszych niej kich 
szkołach ta n e ó s tic h . 3344 8—3
M igistrat król. stoi miasta Lwowa  

dnia 22. grudnia 1868.

F O R T 3 p J t ’ I A N  O  W
v.e Lwowie, uhey Szerokiej p°d 1. 10'/,

poleca w ielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z fabryk zaszczytnie znanych, jako Ło :

Słrcichrrn, llOgeiiilonera, Bachniuniin, Czapki, Fritza, Skutbana, 
IkGfuauera, lleitzniana, Illicha, Filii piego, llcrgera itp.

Ogólne zaufanie, ułatwiając stosunki wlaicieiela jkładu z fabrykantami umożli­
wia dobór ntarannie wykończonych instrumentów, i upuszczenie 10 procentu 

tg0 f  y. cen fab rycznych  "g®  podług oryginalnych cennitów.
W ostatnim czasio przybył nowy trar.iport instrumentów, międ-.y temi godne 6 

uwagi fortepiany .Sreichera, p i R j o nowej konstrukcji z szeroką deką dźwięczną, f. 
B<jjendorfera cii-gai.eko szarniro^ane. 1128 l - 7 »

mm

s Y R O F I P  A S T A P A B L  A Y N
w P A R Y Ź U.

Środek t(jq bardzo przyjemnego sma u, przepisywany o<J lat 20 z pomyślnym skutkiem  
p.zez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy n ieży t, grypy , kasi le, kok lu sz , s ła ­
bości g a rd ła , k a ta ry , zapalenie n jłrn i, jak  również kanału  m oczow ego  i p ęch erza .

Skład główny u p. JJ, I a y n v. JPar/żu, ulica du Marchć St. llonore 
w ie  w ap,eię W. P io tra  tllko lnscłin .

7; ' we L w o 
1006 7—16

3 N T  A .

materyj jedwabnych i towarów modnych
„«um K r o n p r i n z e n  von O e g t e r r c  i c h *

W  Wiedniu Ecke der Eugnergasse W  Wiedniu
Poniżej w/mienione przedmmty sorzedają się po cenach znizonycn. Z inate- 

r j j  je d w a b n y t h .•
Kolorowe tafty, z czystego jedwabiu, najnowsze w pasy 

łoki ć po 1 złr. 40 ct. do 2 n r .
A tlas na sukn ie  z czystego  feaw ab ln  w e ayaie lk lc li 

k o lo rach  łokieć pc 2 z»r. 10 e t.
K o lo row e, faille . , „ od 2 złr. 60 ct.
Kolorowe giosgrainf. . . * „ 2 złr. 75 ct.

Czarna zupełnie “uknia jedwabna z gwarancją 18 zli
Suknia z fulardu lioń3kiego w uajlepatym gatunku ( l )  łokci •/, szerokie) 12 złi 
Wielki skład najnowszy.>ts iq%tęryj wełnianych.

Upisl u Wag i godny 
i f n r  */. s z e r n k o ś i i i

Szcze
wielki zapas dcini I

Wzory rozsyłają się na żądai
1031 11—1

łcr */, szerokości, łokieć po ?5 ct.
bezpłatnie i franko,

J } ł a n t a n f  e t

Ostrzeżenie.
Gdy ncój syn Ferdynand pr, ez arroje 

lekkomyślne postępki stał się synem wy i o - 
dnym i wyrzutkiem rodzeóstwa sw a ' 
puścił się na haniebno bezdroża i wyi 
przeto i  obowiązku sumienia uicgo 
ralnego zaspokojoni i, czuję się być si 
dowanym, praoatr.edz nititjszem  ksl 
,y Ttymż > synom moim w żadno inceiom 

n<e wchodził i przez jakiekolwiek stotunki 
na mogąc, ż tą i wyniknąć straiy nienarażał 
się. 1121 1 -1

A ntoni f8tasiekt.

Jerzy Pacali,
nauczycie l ta ń c ó w , uwiadamia Szanowną 
Publiczność, ża udziela w domach prywa­
tnych, w pensjonatach, jaku te t w swojem po- 
mi .siRat.iu loki je wszelkicn tow arzysk ie , 
narodowych i Holo-tańców , w spjsób naj­
łatwiejszy.

Osoby życ.ące sobie pubierać naukę w 
tańcach, ra^zą Sic zgłosić (1o nresikania 
jego przy u l:cy iYyższej Ormiiiiiski “j pod 
1 123 tu. f  K»'nenicy p. Olszewskiogp na 
pierwizem p o trze . 1125 1—1

B a r c h a n
1104 4—? biały i kolorowy,

K A F T  A N ł K I ,
p o »  o s o o b y  i. B U lC B  r p o t l c i

flanelowe polct-a handel plócicń

Hoinkes i Gruchoi
we Lwowie ^  Kynau pod 1. 173.

K s i ę g a r n i a  F . H . R I C H T E R A
w e  L w o w i e , w

poteca swoją polską,
h o t e l u  L a n g a ,

niemiecka i francuzką

pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemu
D iie la  w łaśnie nm le^icione w caytelnl:

Boiei.ławitR. Bezimienna.
» Dziadunio.
* Hybrydy.
« Rachunki % r. 18G7, 2 tomy.

Da<,b, Comment tombent le femmes.
Drcz, G., L» Cabier „leu de Mile Gibot.
Feuillet 0 ., La petite Comtesst.

Monsieur de Uamors.
Feydeiu, L a Comtesse de Chans,
Gaborian, E ., L’a.Taire Lerouge. 

s Le crime d’Orcival.
„ Les Eclaves da Parła 2 vol.

Giller, Hiatoija powozechna 2 tomy.
Gutzkow. Hcnenscbwangau complt.
Huybensz, M^sterien dus neuen Wiens.
Laboulaye Re prince Caniche (także po niemiecku),

Paris en Amćriąue (także po polsku i po niemiecku). 
Myciełska. Wczoraj,
Narray, Ch.. Les deruiers jeunes gens. 1100 2—7

ŁATWIAJACE-TRAWIENIE
MLECZANU SODY I MAGNEZYJ

RJBURINduB U IS S O N
aptekarza, laureata cejarskięj smad tyqii 

medycznej w P a r y ż  u.
Wyborny ter środek zapisywanym 

jest prz°z najznakomitszych lekarzy Fran­
cji, przeć.w rozotrojeniu funacu trawi nia 
żołądka i kiszek, jak np. w botach żo łądka , 
w zapaleniu kiszek, to traw ieni ich  długich, tru ­
dnych lub bolesnych, to odbijaniach, to odęciach 
żołądka t kiszek, to tuj mi tac,, następujących p o je ­
dzeniu, V. braku apetytu, u, opadani z ctata, 10 
żółtaczce i cuorobacb wątroby i kizyża, 

/nnjdują się we Lwowie w CTptokach 
pp. P io tra  T lik o lasch a , lie iiin e ra  i Z y ­
gm un ta  I tu K era ; w Krakowie w aptece 
p. Brunona M iczyńskiego; w Brodach w apt. 
pana Franzosa; w Wiedniu w SKtadach ma- 
terjałów aptecznych pp, h a a b e  i h o d e r ; w 
Rztstow ie W aptece p. S za ittera ;  w Pradze 
w Iclalach materjzłów aptfccznjcłi pana 
Fr. Y ś o t P  g k y .  1025 5—16

!!0 »lrs2e ^  się p rzed  fa łszo w an iem  !?
C. k. wyłącz, up.z. świeżo ulepszona pierwsza w Ameryce i,w Anglii patent.

p o w s ie J in le  flgp a lu  b i o n a

W o d a  A n a l e r y u o n a  d o  u t i
I I  ■* 3 k  C i r  ,j

dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiedniu, fcdadt, Bogneigasse, 2.

Ta Wo<l« do ust, przez Prześwietny fakultet medyczny wiedeński ^proborana 
i we wiasnej fabryce 29-letniej wypróbowana, skuteczną ,Bst szczególniej przeciw 
wszelkiej uieprryjemnej woni z u -t w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych 
jakoteż dziurawych zębów i korzeni, tudzież na usunięcie odurn tytoniow ego; jest 
ona jedynym, nieprzewyższonym oii żadnego środkiem na ^łabe, łatwo krwawiące 
się, chronicznie z.palne dziąsła szkorbut, szczegółu dl™ żeglarzy, na reumatyczne i 
góśccowe bole zębów, przeciw r?i*trzec u i znikania daią.e szczególniej w dojrzal- 
.zjm .w ieau, kiedy wrażliwość wł&sciwa temu wiekowi na zmiany powietrza pow sta­
je. Środek ten czyśii w ogóle zęby, jakoteż skutecznie zapobiegł gniciu eziąseł. 
nieocenione oddaje przysługi posiadijącym zęby sLbo osadzone, na co tak  zwykle 
wielu sz„rofi;licznyeh cierp i: wzmacnia dziąsła i działa na przyleganie mocniejsze o 
nycbże do zębów; niedopuszcza bolu, kiedy zęby są niezdrowe, zapobiega formowa­
niu się kamienia osadowego; ustom nadaje świeżości i ochładz™ je, sprow ad:a smak 
czysty- rozpuszczająe namuł i usuwając go zupełne, dlatego dziane dobrze na zmysł 
tmaku. F lak o n  k o sz tu je  1 złr. 41) cł. w a ł. a u s lr . O p ak o w an ie  na pocz tę  20 ct.

Roślinny proszek do zębów.
Oczyszcza zęby przez codzienne onego użycie tak, iż njKylko uawabadza od nie­
znośnego odoru, od osadu n i  zęoacb, uiepcza oraz emaiię i białość zębów z dniem 
każdym więcej. P u d ełk o  k o sz tu je  C3 ent w. a.

Anaterynowa pasła do zębów.
T ł pasta do zębów zasługuje istotnie, cky ją odpowiednio do wartości swoich 

przymiotów skutecznych, zalecić iaao najlepszy środek na zęby: użycie bowiem ca 
kowej pozostawia w uctach miły smak i chłód łtgoday, oj doskonałym jest śioti 
aicm przcc.wko wszelkieir i cuchnięciu z ust.

Niemniej pastę tę do zębów m ,żna tym zalecić, którzy mają zęby nieczyj.e 
zepsute, gdyż ’zr użyciem tej pasty osiadły na Łęba.h a tak szkodliwy kamień zębny 
usuwa aię, zęby utrzymu ą się białe zawsze, ł  dzią.“’a zdrowe i silne. O -ioliw ie słu­
ży ten śiode.i marynarzem i mieszkańcom wybrzeży morskich, tudzież tym, któriy 
częste podróże robią '-odą, chroni ich bowiem od szkorbutu,

(  ena pu szk i ! z ł r  22. ct. w al. a u s łr .
Plomba do zębów.

Piomba ta j e 3t 7 proszku i płynu; użytą bywa do w ypjlniinia próżnych trnpie 
siejących zębów, w celu przyprowadzenia takowych do pierwotnej formy i zapobieże­
nia dalszemu szerzeniu się gnicia, w i i»utek czeg i zapobiega 3i?'oraz n»stępuema na- 
mułuwi pozostałości potraw, jakoteż śliny i innych płynów, i ualjzecu  o jłab icn 'u kc- 
ści sięgającemu nerwów zębswych, co uól zębów sprowadza.

P u d e łk o  k o sz tu je  2 z lr . 10 ch t. w . a.
S K ł A D y

tyci. artykułów, z powol u swojei p:z° loiości w.izęlzit zraidujacych słuczne i aasłn- 
ż >ne uznmie nawet i w ,'alieiuczech, S zw ajca rji. T u rc ji. A nglii. A m eryce. H olan- 
dji, w e W łoszech , w  lio s ji, W nchoduich i a nchodaicłi m d jłe h , w ja k o śń  pra­

wdziwej i świeżej:
W e L w o w ie: apteka dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikołsscha, A 
Bcrlinera. Ebonbergera, i Zygrriint< Ruckera, handel p. Kleina wdowy, ip . Booifaeepo 
Stillera. W  K rak o w ie  : pp Górecki, J .J s b n ,  L. Feintuch, E. Stockmnr apt. i J , R artl, 

N, Rfcdyk aptek,, Siedlecki aptekarz.
W  Bełzie p. Hrynoak, w Białej p, ,’ iz  Knaus, to B ielsku  p. S s u t o  ap t., «J Bohr- 

ce p. Gzarnik apt., w Bochni p. Niedzielski i Komt. Solik, to Brodach  p. Fr. Gomolić' 
ski apt ,to B rzezinach  p. ŻminKOWski apt. i p. B. Fadenhecht, to Buczaczu  p. Kercel, 
to Chrzanowie p. Sporysz apt-, to Czern’twcach  p. Alth sya apt p. !<->i iruki i p. Rintzin- 
ger, to Lbbrom ilu  p. A. Grotowski ap t., to Dolinie p. J .  Trsunfellner apt .  w D rohohyby  
pp. Kleczkowski i RosPnheim apt., to Dynowie p. M. Koniecki, io Frysztaku  p. N. L0W, 
to Grybowie p Muszyński, to Jawcnowit p. Lachowicz ap£., to Jarosław iu  p. Bogusz zpt- • 
w Jazłowcu  p. J .  E. W ilne z ™p ., to Kimpolungu li, Sommer, io Kołomyi p. Różański i P 1 
Sidórowicz ipt., to K rynicy  p. M. N 'iribitt a p t , to Lutouńskach p. .A. K oniecki, w 
Lipniku  p- Somcuerfcld apt., to M onasterzjękach  p. Lipschiitz, to N o o y m  Targu  p. S. L»u > 
io Nowym Sączu  p. Kosterk! rwiczow* wdows,  to Polskiej Ostrawie p. C. WTeber apt-. 
•.o Przemyślu  p. Gnidcczka i Syn. p. Kozłowski i p. Michalski, to Przeworsku  p. Jani- 
szews-.i apt., w Radowcach  p. B. Tcichmann i p. F. Zmk apt., w Rozwadowie p. Mare­
cki, to Rzeszowie B. .  Scht,:tor i S y n ,  to Samborze p. Kriogseisen apt., p. RieJl apt. , 
i. A. Kramer i p. Roscuhehn, to Sanoku  p. J .  Jaklicra a ło * « , i p, R Ś .irth, w S t r t  

cte p. 1. Sommer i J . D' moniak,  to Stanisław owie  p. F.  Stfi'h»r apt,, p a .  Beii apt. i 
p. 0 . Kopacz, to Stry ju  p. B. Korr.herger apt. i D. J . D. Russcnblsit, w Suczawie  }) 
E. Botezat apt,, u  'Ja nopolu p. A. Morawetz, W. Stacbiewicz ł t>. L. Karm.n, » 
T„rnowie p. W. T. 4. Wal igórski  w  7urce p, A  Gzyrniański,_to Wadowicach p. Foltin, 
w Zaleszczykach  p. Koi ręhski ,  to Złoczowie p. O. F idc iche iht,io Ż ó łk w i  p Krzyżin iwski

^ —— ——— EW «.—     m nm j,, f  ■ ■■ —  ■

Rzecz n-ja cięższa! ̂  Precz z bielidłam-!
Od e. k. rządu jhjw . uprzyw.

Środek do  
npięLazp.niii 

p i o i ,

sprawia, że skóra przybiera barwę n a tu ra ln ą , żywą ł z d ro ­
w ą, chociażby ją  dawno strącił? b, ła, usuwa wazeiąie obrzy­
dliwe nieszystości naskórne, ilu-Li 'ż płeć pożoikią i oladą. 
Nawet skócze, p^zcz zanledbinie zwię'in'ałej i ffi! hokawaej, 
przywraca bezzwłocznie czystość n ita t.iln j i świeżość - 

docisną. 1033 5 — ?
FLko.i o;y-:iu>,lny wraz z nrzepiacm nżywanta 1 Z!r. 50 ct. 1 flikon na próbę 80 ct.

Ebrrcuii Esencji uitschłii de ust
G I(m v iiv  s k t a d  c . U. w y lą c k f l ie  u p r z i  w ,  f a b r y k i  P u l c h e r y n i r

 i* W iedniu , S tailł, I ta llg asse  i\i 4. .obok  H nuhenate ingasse).
\4e LWOtYjR do.tać raożua w aptec? IfiYGMiłiSłTA I t U C K L H l  i w handlach galan­
teryjnych F r a n c i s z k a  E ł i r l i c b a  i i g m . u a  H e r c o k a ;  w Kotom yji w apte­

ce M a k s. N o w i c i i  e go.

D zia ła irii opnrte n i px}stiw ie imj^nwszyfrłi naukow ych .

Od c. k, rz^du najw

Fulclieryn,

Węgierskie Obligacje kolejowe,
s i l szczególni e

Z a p ro to k o ło w a n a  m a rk a  t o *  aOM 1 H I 7  ł j a " ,  jag*
o ch ro n y  w kolorze zieloną m Jms A£fż. £ *  ndL * n K

złotyIn• ™ c. k . p a te n to w ć k iie  ts p c c y i ic z n e

M Y D Ł O  do U S T .
Jedyny ten racjonalny środek tak do

czyszczen ia , jako  feż utrzym ania zębów,
Używa się z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju.
C e n ad o z y  w y sta rcza jące j n a  6 m iesięcy, I  zlr. w . a.

Do każdej dozy tego mydła dudsna jest broszurka’ 
pouczająca o użyciu, napisana przez d r  t  f  11. F abera , le" 
kar?,a przybocznego ś. p. cc-jaria Meksyku, pod tytułem : „ Anleitung zur rationellen 1'jlege der Zdhne u, des Mundeeż 

Dostać można w niżej pomieoionyoh składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i handlach gulaLter.-. we LWOWI E w apt. p. J .  Z arzyckiego  i A. B er­
lin e m , w Krakowie u J .  J a h n a ,  w Stanisławowie w apt. 1 e i d- S t e c l . e r a ,  w 
Czerniowcach w apt- A l t a i  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u l ó z e f a  K n s u s a  
i w handlu galant. R. F i a ł k o w s k i e g o ,  w Krakowie w apt. A d o f a  A l e k s a n d r o ­
w i c z a  — A u g u s t  K le u i ,  c. k. liw eranf nad w o rn y , W iedeń, G raben, 20.

DU pomniejszej sprzedaży dają się znaczne korzyści. Iu51 2 - 7

będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając 
d o  i o K o w a m a  ł c a p i t a Ł ó w .

K ażda na 120 złr. srebrem o p ie w a ją c a  o b r g a c j i  jest znpelnio wolntii od po­
datku i przynosi rentę O zlr. srebrem  Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 zlr. 
banknotami, przeto renta ta  reprezentuje  dochód G°/0 srob., a r. uWłglrdnioniein aiJałYo-

Gotówka z tej pozyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
* targowicach Europy, przeznaczona je s t  przez rząd  król. węgierski wyłącznie na budewę 
kolei żelaznych i kanałów, 1 wajjęc pierw szeństw o na tychże intabnlc Waner daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność

Oprócz tego rząd  król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów,
tudzież za wykupno obligacyj, k tóre w ciągu 50  lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 zlr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank narodow y na zastaw  
obligacyj tych pożycza 8OV0 ich wartości giełdowej, przeto w takim racie 
obrócony n a  zaknpno Ich k ap ita ł  przynosi 18°/0<

Na papier ten w ostarnich czasach bardzo ożywiony je s t  popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. T am  tez wypła 
cają się i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są z a w s z e  
u mnie du nabycia. nos

Równocześnie zawiadamiam, iż kupony, na dzien 1. StyCZeia  
przypadające, srebrem  wypłacalne, już obecnie wypłacam.

O . Iffi. B R A U N .
Wydawca: Witalis W. Dmochowski. W łaścicie l: Jan Dobrzański,

■«-  —................. - — ■ T 7    -
R edaktor : odpowiedzialny Platon Kosteokh Druk Kornela P ili era.



1869. DODATEK do \ r .  2 . ,<U55ETY URODOWEJ.'
L w ó w  dnia 4. stycznia.

V'W  sprawie przedłożenia, rezolucyj sejmowych Ra­
dzie państwa. — Nieporozumienia w łonie rzędu. — 
Dtiennikjtci Lwowskiemu na rozum. — Konferencja.)

Niektóre dzienniki wiedeńskie powtarzają za 
wiedeńskim korespondentem Czasu doniesienie, że 
ministerstwo postanowiło stanowczo, nie przed" 
Biadać Radzie państwa rezolucyj sejmu galicyj­
skiego. Jeżeli tak jest w istocie, to dclegaej*
6za n n  Wytkniętą z góry drogę postępowania, i 
spodziewamy s ię » nie zwlekając ^ani chwili, 
zaraz po zaoraniu się Rady państw** wystąpi w 
niej stauowczo z żądaniami kraj®

N am  je d n ak  donoszą z W iednia ja k o  rzecz 
pew ną, że m inisterjum , jak k o lw iek  w większość* 
sw ojej n iep rzychy lne re*°*acji, a  osobliw ie n a j­
w ażniejszym  je j punktom , n ie  pow zięło  je sz c z e  
owej stanow czej nchw aly  o ja k ie j doniesiono 
Czasowi. F ak t* ®  je st a t j l i ,  że m in iste rstw o  p ra  
gnęloby , uhy; rezo lucje  w n iosła  d e leg a c ja  sam a, 
bo  to dozw oliłoby m u stan ąć  n a  uboczu i w ycze­
k iw ać, jaL  w iększość R ady  państw a caehow a «,.ę 
wod«c tej sp raw y . M .n isterstw o w obec delegacji 
tJnniaczy się, to b rakiem  p a ra g ra fu  w regu lam in ie  
R ady państw a, k tó ryby  j e  upow ażniał do w nie­

sien ia  rezolucyj, to znowu n iepodob ieństw em , by 
nań  w K ładano obow iązek  w noszen ia  w szystk ich  
uchw ał 17 sejmów k ra jo w y c h . P o w tarzam y  
je d n ak , ze stanow czego postanow ien ia  nie p o ­
w zięło je s z c z e  m inisterstw o.

W Wiedniu ferążą znowu pogłoski o jakiejś 
scys '1 między nr. Beustem i Lr. .sadrassym , ale 
nie doszedł do wiadomości publicznej żaden fakt, 
któryby to potwierdzał. Jest także mowa o obsa- 
dzen.ii posady prezesa ministrów — przynajmniej 
oświadcza przyboczuy organ pp. miuistrów-dukto- 
rów, że zastępstwo tej posady przez hr. Taaffego 
okazało się „niewystarczającem.*

Lziennik L w o w sk i  cierpi, juk się coraz bardziej 
pokazuje, na nieoleczone niezem sparaliżowanie 
organów pojmowanie . myślenia. Język polski 
niem a, zdąję s.ę, iak jasnych sposobów wyraża­
nia myśli, by Organ demokratyczny w najprostszej 
sprawie zrozumiał, chociażby p j najdokładniej­
szej rozwadze, o co rzecz chodzi, Pytaliśmy się 
go np. onegdaj, czy chce znpelnego przewrotu 
stosunków prawnopuństwowjch w Anstrji, lub też 
czy nie znajduje, ze  lepiej jest domagać się w 
stosunkach tych takiej tylko zmiany, któraby od­
powiadała naszym interesom narodowym. Otóż 
Dz. l.w . zrozumiał to tak , że wybór między Eu- 
pełnym przewrotem a u-zęściową zmianą stosunków 
prawno-państwo wych w Austrji zależy zupełnie 
od jego, i w ogóle od naszego Upodobania, wola 
więc. że jużci woli zupełny przewrót, bo z pra­
ktyki pokazało się, iż dzisiejszy stan rzeczy zu­
pełnie nie odpowiada an< naszym interesom, ani 
naszym słuszLym wymaganie li. O świeca nai­
wności ! Wszak gdyby chodziło tylko o to , co 
w o l i m y ,  m kthj. zapewne nie potny/lał o tein, 
by żądać rz<czy mniejszej, mogąc tutwo mieć 
większą. W idzimy, że dla polityków, pracują­
cych z tak niewystarczającym zasobem bystrości 
nmysłu, potrzeba wykładu nieco popularniejszego, 
niż ten, w którym poprzednio wyraziliśmy nasze 
myśli, i dlatego raz jeszcze nadużyjemy w tej 
sprawie cierpliwości naszych czytelników, przeprs- 
szf|ąc icb jak najmocuiej w imieniu Dziennika 
Lwowskiego, ze tępe ego pojęeie tak często zmu­
sza ich do słuchania jedrej i tej samej rzeczy, 
tak jasnej i prostej, że ją  praw ie małe dziec ę 
lcz  pomocy nauczyciela zrozumiemy mcglo.

Nie o to rozchodzi się kwestja, co uzyskać 
c h c e m y ,  ale o t o , co uzyskać m o ż e m y .  
Wprowadzenia programu federaliitycznego w Au­
strii uzyskać n i e  m o ż e m y ,  bo program ten 
ma przeciw sobie nieiylko wszystkich Niemców 
i wszystkie sfery rządowe, i e i Węgrów. Gdy­
byśmy się nawet połączyli z Cfe^chąm i, byliby­
śmy zawsze w mniejszości tak co do l„-*by głów, 
jak  i co do siły materjalnej, jak ą  ta liczba przed­
stawia.

Musimy tedy d ąż jć  do rzeczy, których urze­
czywistnił ara jest mniej trudnero, mniej niemożli­
wi m, niż urzeczywistnienie programu i jderalisty- 
Cznegu, Dó takión rzeczy należy wyjednanie di 
Galicji stanowiska, podobnego wobec Anslni, j 
kie Kroacja ma twbec Węgier. Uzyskanie teg  
st mowtsk i dla Galicji jest łatwiejszem, ńfż nz; 
skanie naszych praw narodowych w połączeniu 
żądaniami czcskiemi. Jest łatwiejszem, bo m 
mmcj przeciwników. Nieińcy auStrjaccy nie po 
zwolą, by Niemców w CzccLacb poddano Lego 
monii czeskiej. Prędzej jnż przystaną na udziele 
nie odrębnego stanowiska Galicji Węgrzy nie 
będą popierać żądań czeskich, bo Czesi aż nadto 
otwarcie- «>mpatyzu ą z żywiołami rozkłc.dczem; 
w krajać*1 k ,rony fiw. Szczepana. Natomiast po- i 
prą Węgrzy żądania polskie. '

Zważywszy tedy% Z4 Niemcy i W ęgry są to 
dziś dwie Ląjwiększe n tęgi ^  ujonaich i Austrja- 
cko-węgierskiej; zważywsfjł, obydwie te potę

f;i jaknajsilniej sprzeciwiają się pomysłom federa- 
istyeznym, podczas gdy wobec iądBif specjalnie 

galicjjskięh jedna z nich zachowuje, się przychyl­
nie , u druga mniejszy nierównie opór stawia: 
roucimy przyznać, że w porównaniu z dążeniami 
federalisjpw droga, ohraua prsez pasz eim jjra. 

,jow y jes tem , czem jest np. wypicie szklanki w0. 
dy w porównaniu z wysuszeniem kopalni wje 
lickiej- ,

Może teraz przecież raz Dziennik Lwowski 
zrozum®! o co wlaście chudzi w tej spraw ie, pa 
którą wyekapensował już tyle atramentu i paple^n.

Nie Ogłoszono dotychczas mowy noworocznej 
Napoleona i i l . ( i oprócz telegraficznego jej stre- 
szczenią Uiamy tylko komentarze dzienników fran" 
cuz .ich* które przypisują jdi pokojowe znaczenie. 
Jnż ta oknbezność, iż potrzeba kom entarzy, do­
wodzi n*j!et>iej, że ulubiona pityjaka dwuznaczność
Napoleona Uj, cechuje tę m„Wę istocie, o- 
próez c°ri:1 to nowych i odm iennych szczegóło­
wych 4°n,e8ień dziennikarskich o dniu zebrania 
tię  fcł.Jifor^cji i o terminie je j trwania, niema

jeszcze nic stanowczego co do rzeczywistego 
przyjfeia do skutku tej paliatywy dyplomatycznej. 
Różnica zdan co do podstawy obrad jest dotych­
czas niezałatwioną, a Turcja mimo nalegań dy­
plomacji nie odstąpiła od swoich przygotowań 
wojennych. Być może, że Moskwa i Prusy przy­
staną na warunki mocarstw zachodnich co do 
konferencj. bo przeaewozystKiem musi im cho­
dzić o zwłokę, tafe w celu dania Grecji czasu do 
uzbrojenia s ię , jauo też i dla własnych przygo­
towań.

Korespondencje Gazety N&rodowej.
P e te r s b u r g  d. 29 grudnia.

(a. j3 ) Gnębienie katolicyzmu na .Litwie i 
Rusi, jako jedynego tam prze Istawiciela polsko­
ści, zaczyna odkrywać oczy zajadłym kaeapom. 
Dostrzegają już oni, że i po za katolicyzmem są 
tam jeczcze Polacy i że polskość tam była jak dj 
geologicznym poLładem, którego przerobić na 
inny niepodobna. Nie chcąc pozuać głębokości 
tego pokładu polskiego, dziś powierzchownie sta­
ra ją się go zarzucić wyrobem moskiewskim i na­
dać mu postać wielkorosyjuką. Teraz zaczynają gnę­
bić już i inne wyznania.

W Slucku jost oddawna istniejące kalwińskie 
gimnazjum. Kalwini litewscy słyną z tego, że 
jak w nabożeństwach swych, tak też i w życiu 
me używają .nnego języka oprócz polskiego. Po­
siadając zuaczne fundusze szkolne, mają o wiele 
światlejsze duchowieństwo jak  inno wyznania, bo 
każdy ich t si^dz nim zostanie wyświęconym, mu- 
si ukończyć 8tudja na wszechnicy dorpackicj, ber- 
I ńskiej lub królewieckiej, na co dają sfypendja. 
Oprócz tego liczną swą młodzież wychowają w 
szkołach slnekich. Dotąd prawie wszyscy nau­
czyciele tych szkół byli to wyebowańee zborów 
kalwińskich, rząd moskiewski mianował tylko 
dyrektorów i inspektorów, i zatwieidzat kandy­
datów, przedstawianych przez konsysforz kal­
wiński na nauczycieli. Szkoły słnekie zatem, zo­
stając pod dozorem zboru czyli synodu caicj pro­
wincji Litwy, odznaczały się < d innych sumien­
nym w ykładzin, pewną moralną niezależnością 
nczuiów i brakiem fanatyzmu. W konwikcie 
używauo w modlitwach języka polskiego. Tego 
wszystkiego nie mógł już znosić rząd. Kurator 
Wileńskiego okręgu naukow ego, Korniłów, wi­
dząc, że zaprowadzenie m skienskiego ięzykado 
modłów katolickich w Witebsku i Grodnie ndaje 
f* Łdzięki nędznym i zaprzedanym niektórym 
księżom i sławnej komfsjt «lo tłumaczenia liturgii 
Katolickiej na mos&iewski język (ztoż mej z  pi p . 
Pietrew icza, odsicpcy, esksięo/.a a dziś czynownike 
Kozłowskiego, i najrozpustn.ejszeg > życia kauo- 
uika Nicuiekszy), postanowił zreformować kon­
wikt słucki. Kcpelanowi kalwinistów, ks, Bier- 
gielowi kazano przetinuaczyć na mopl iewski ry ­
tuały i modlitwy, niywane joURuy liiergiei to 
konał pracy, która poszła pod rozpatrzenia Tiói 
systorza i jeueralnego superinlenuenta, Lipińskie­
go w Wilnie. Lipiński pracy tej zatwierdzać nie 
żyozył. Kazano czy pozwolono mu.leż za to wyjechać 
na czas nieograniczony za granicę. Tyrnoząsem 
Korndów rozkazał natychmiast zaprowadzić język 
moskiewski do nabożeństwa codziennego i w 
kouwikcie, i ponieważ w ładza kościelna nie przej­
rzała tłum aczenia, kazano modły odprawiać po 
moskiewsku wedle rękopisu ks. Biergiela. Jeżeli 
kiedyś wróci Lipiński i pozwoli na druko­
w ałie tlumaczeuia, to władza szkolna na koszt 
rządu ogłosi je drukiem i po egzemplarzu da k a ­
żdemu ucznLwi w podarunku w zamian za w y­
rzeczenie się mowy ojców.

Z  diugiej strony nie darowano również sU 
rozakonnym. W Wilnie kazano w szkole rabinów 
wykładać po moskiewsku. W przeszłym roku p. 
Wol sam jeden wykładał w tym języku historię 
powszechną. Dziś zmuszone odbywać wszystkie 
wykłady po moskiewsku, ta k , ze nawet tidtirnda 
i luiwny nie wolni objaśniać inaczej. Ztąd po- 
wstata ogromna trudność dla uczuiów i nauczy­
cieli- D -tąd niema żadnych podręczników po 
moskiewska _ do1 tycb przedmi :tów. Sam nawet 
tałmud nie jest tłumaczony. Zaledwo teraz powy­
znaczano komisje do przekładów. Kiedy zaś one 
będą pokończone, i 0 Rg odpowiedzą ścisłości, 
wymaganej od przekład a 1 8jag podobnych, 
niepodobna orzec naprzód coś stmiowczego, to 
tylko pewna, że tłumacze stafozakouni j praw o­
sławni albo nie umieją poprawnie po tuoskie 
wsku albo nie znają wcale hebrejskiej mowy. 
Co więc wyjdzie z takiego połączenie rabinó v 
z czynownikami? Zapewne Coś podobnego da 
przekładu katolickich ksiąg nabożnych i kate­
chizmów przez prawosławnych.

Po śmierci Siemiaszki znaleziono wielki rę- 
kojiis jego pamiętników, 5 tomów sporycb, które 
m ają wyjść z druku, bo zmarły nr. ten cel pTz0‘ 
znac/ył 5.000 rubli. Niedowierzając jednej oso­
bie, Siemiaszko polecił wydawnictwo pamiętni 
ków petersburgskiej akademii nauk. Dws po­
kolenia ucisku rebgi.nego, w którym on sam o- 
degrał tak  smutną, a ta k  w iżną rtlę , tyle zmian 
systemów zarządu, gnębienia i prześladowań pól 
skości, tyle dowolności władz, z ktbremi pozo­
stawał w tak blizkieb stosunkach, musiały się 
odbić choć części w pamiętnikach, które były 
bardzo pożądane dla bistorji ■■"t°jtJw T  lat pano­
wania zaboru na Litwie. Ale w z jS i i  akale za­
wsze pozostają satni sobą. Już dziś widać, ze 
to co ogłoszą drukiem^ nie będzie autentyczne. 
Powiadają bowiem, że pamiętniki nie są ułożone 
należycie i zawierają wiele rzeczy, które raczej 
brać za wbk&/.ówki należy, aniżeli zamic izezać 
w pamiętnikach, że te ostatnie należy ogładzić 
i t. p. M o wie co to ogładzanie n moskiewskich 
członków akademii, temu nie tajno, że zmiany, 
dodatki i wypuszczrjia liczno zmienią oryginał 
do nieuożbauiaj a chcietibyśmy zobaczyć pamię­
tnik Su miaszki takim jakim  go nntoi z  >stawił.

W skutek projektowanego odjęcia rządu

wych zapomóg dziennikom moskiewskim w na- 
szyin kraju, miat jnż Wihmkij Wiestr.k npaść. 
l ic  jogo socjusza podnieśli lament w Moskwie 
i w Petersburgu, że jest to jedyny organ mo­
skiewski na ni.rie. powróCunej Moskwie, że 
dlcu godności wielkiego narodu niepoaobna 
dopcścić jego npadku; że gdyby nie istniał, ncier- 
piałaby mocno narodowość moskiewska, potrzebu­
jąca organu du walki z naleciałością polską ; że 
jośli dziennik był zły dotąd, to d la tego , iż przez 
dwa iatb hie mógi oię stanowcze podnieść, a dt.- 
wmej za Kirk„ra tylko szkody wyrządzał patrjo- 
tj /.mówi moskiewskiemu. Takie rozumowanie 
odt.lo się w dzienniuach moskiewskich, i zarząd 
Zachodnich gubernij nadal pozostawił recakcji tę­
ga nęJznegu poa każdym względem dzienaika 
wsparcie 6.000 rubli. Znowu księża i nrzędnicy 
na prowiLCji będą zmuszeni go prenumerować na­
dal. To marnowanie p-eniędzy, z narodu w /ci- 
śufętjch, na karmienie nodobnych pasożytów, da 
się pojąć tylko przy owyefc słowach moskiewskich, 
że „to jest koriecznem dla podtrzymania honoru 
wiclkicgc naroau"

Nadto dziś bonor tego wielkiego narodu pod- 
trt,ymnje się jes>.cze iunemi środkami, a miano- 
wicie^ozdawaniem i wyprzedażą zs bezcen m ająt­
ków pokonfiskuwanyeb. Niedawuo podałem wcm 
Urzędowe liczby, dotyczące wyprzedaży dóbr nu 
Rusi. Dziś ogłoszone zostały nrzędowe dane, do­
tyczące Litwy. W r. 1867 i pierwszym kwarta­
le 1868 roku sprzedano zagrabionych dóbr 175, 
obszan 71.573 dziesięcin, za 825.602 rubli, t, j. 
dziesięcinę sprzedawano po 11 rubli 53  kopijek. 
czyli wlokę po 230 '/2 rubli:. Z tych majątków
a) rord«no jako nagrodę za słnżbę w zachodnich 
guberniacu 152 czynowoikom 167 majątków, ob­
szaru 66.761 dziesięcin za cenę 753.215 rubli, tj. 
dziesięcinę po 11 rubli 28 kopijek; b) sprzedano 
nc, pruwach życzących się osiedlić w Zachuduicb 
guberniach 8 osobom ośm majątków obszaru 4782 
dziesięcin za 72.387 rubli, t. j, dziesięcinę po 15 
rubli 14 kopijek. Czyuov/niKom wiec sprzedano 
ziemię o 3.86 rn b li, czyli więcej niż o trzecią 
część taniej, niż ją  kupowali kacap i, którzy nie 
mieli prawie żadnych konkurentów.

Gorzej się działo z rozprzedażą późniejszą. 
Od d. 1. msja do 1. grudnia 1868 sprzedano 77 
osobom 85 majątków, ohżzcru 36.428 dziesięcin 
za cenę 355.354 rubli, to jest dziesięcinę sprze­
dawano tylko po 9 rubli 69 kop., czyli maczaj 
mówiąc, zagrabiwszy podle od swvcb poddanych 
ziemię, rząd sprzedawał wkokę prawie po 194 ru ­
bli, zaledwie &a trzecią część je j rzeczywistej 
..artości. Z fyeb nowy *L wyprzedaży a) w nagro­
dę za shliń* ,w*’ »K»bo1nicfc „uoeruMBL roetdiW y- 
t-«lo 69 ezynowników77 majątków, obszaru 32.850 
d ^ s ic c in , za cenę 319.326 rubli 97 kopiejek ;
b) ua prawach osiedlających się a nas dusUło 
uię 8 osobom 3578 dziesięciu za 34.027 rubli.

8PrZt)daże do dhwnrojszycb, 
iu ol.aże sic, że oo powsmnitł ze skonfisnowanych 
J w r  sprzed » Moskalnm 259 majątków obszaru 
107.725 dresięcin  za 1,17 ł.o 8e rnbli 92 kop., i z 
ctłej tej masy tylko 16 osób nabyło 16 posia­
dłości 8 .36u I71C1 jęciu z t  106.414 rubli na pra­
wach osiedlających się u nas.

Mimo wszelkich nawoływań dzienników mo­
skiewskich przez 3 lata niu udało sie więcej k a ­
pitalistów ściągnąć na niwy, poniszczone przez 
czynowników, a Wydarte prawym posiadaczom. 
Oała zaś reszta, 243 majętności zajmujących 99.365 
dziesięcin, dostała sie 220 ozytiownikom tylko za 
1,068.274 rubli, czyli w przecięciu biorąc, nu Li­
twie czynownicy kupowali dziesięcinę po 10 ru­
bli 65 kopiejek. Dlaczego tak stosunkowe wiele 
ziemi zakupili czyuuwnicy? Zdzierstwa 1 prze- 
kapstwa w czasie stanu wojennego pozwoliły na- 
kraść dość zuacznyeh sum, oorócz tego joszCiie 
czynownicy, będący sami zarządzcami Stowarzy­
szenia nabywców dóbr w Zachodnich gnóerniacb, 
któremu do banku sam car dał Kilka miliouów, 
sobie jedynie przysądzali zapomogi i wszelkie 
Ulatwieuia w wypłatach należności. Wszystkie 
długi bankowe przelano na nowych nabywców 
tak, żc czynowmey, obrabiający te sprawy, do­
stali ziemię na własność, nie mając ant grosza 
w kieszeni lub mając go z polskich szkatuł, We- 
dłag mnie, Moskaie gdyby byli suinieoniuisi, po 
winniDy wykrzyknąć ż całego se rc a : „Niecb ży- 
>e powstanie !“

Przegląd polityczny.
O b w ieszczen ie  o przeprowadzeniu konwersji dtugu 

państwowego.
Dnia 7. stycznia 1869 r zacznie Się w c. k. 

kasie dłngn państwowego we Wiedniu (Innerz 
Stadt, Singerstrasse Nr. 17.) ustawą z d. 20. czer­
wca 1868. (Dz. n. p. nr. 66-) postanowione zamie­
n ie n i  rozmaitych rodzajów byłego z końcem 
1867 r. fundowanego długu państwa w dług 
jednolity.

W tym celu utworzone zostaną od dnia po- 
Siienionego w c. k. kasie długu państwowego 
iw a  osobne oddziały: oddzii.ł konwersyjuy dla 
długów w papierze oprocentowanych (schody głó-

Jrn e , na 1. piętrze ns lewo) i oddział konwer- 
yjny dla długów, oprocentowanych w brzęczą­

cej monecie (w głębi 1 podwórza, na prawo, 
aa doie.)

Oprócz tego utworzono dla ułatwienia stro- 
■ona, w ten. samem podwórza na dole na lewo 
usobne bióro wywiadowcze, w którem z wszelką

{otowością udz,Mane będą podczas godzin u r n ­
owych wszystkie wyjaśnienia, dotyczące zamia­

ny, i udzielane będą bezpłatnie blauk.ety na 
spisy obligacyj.

Co do przeprowadzenia sprawy konwer«i 
(Coneentirui.gsgeKhdfUs) ogłaszają się odnośni* <łO 
obwieszczenia c.k. ministerjum finansów 1 d.28. 
grudnia 1868 r. (Dz. n. pr. nr. 168) następUjąCe 
IkreślenjOT

1. Wszystide ustawą do zamiany przezna­
czono papierem albo brzęczącą moLetą opro­
centowane zapisy długu patstwowegc m.>s ą 
przedkładane być w dotyczącym oadziale kob- 
wers) inym do zamiany.

W yjątek od tego stanowią tymczasowo tyl­
ko te efekta, za które wydano rewersu złożenia 
kaucyj wojsKowych i rent, o czem wydane zo­
staną osobne przepisy.

2. Przy rozmaitych rodzajach dotychrzrso- 
wego fujdowanego długu państwa w etektacn 
nowego jednolitego dłngu prawnie przypadające 
kw oty, są oKreślone w dołączonym w dodatku 
wykazie.

3. W monecie konwencyjnej oprocentowanej 
obligacje 5 i 2 ‘/ 20/, (ostatnie w kwotach przdf 
200 bez reszty podzieinycb) z kuponami na lnty 
sierpień aioo maj listopad, dalej na oddawcę 0- 
piewające obligacje pożyczki narodowej po luO 
zir. i wyżej, jeżeli te efeKta zaopatrzone są kom- 
pletnemi arkuszami kuponowe mł, natyćhuiias» wy­
mieniane hędąw kasock  zamian, istnie jący :h w o- 
bu oddziałach konwersyjnych, na nowe zj pisy dłu­
gu państwowego.

Jożeu jednek strony przedkładają więcej niż 
10 sztuk, to mają dołączyć na drukowanym blan­
kiecie wypisany wykaz, w innym razie powłflne 
na każdej cztuce wypisać swoje nazrisko  i dńtfj* 
sce zamieszkania.

4. We wszystkich innych wypadkach mają 
strony efekta, przeznaczone do zamiany, prżedro-' 
żyć poprzednio, z uporządKowańemi podług walu 
ty pi ocentowej wykazani, vr odnośnym oddział# 
konwersyjnym do ziiKwidowania.

Podiug drnkowanycb formnlarzy sporządzono 
wykazy należy przedkładać in duplo, mianowicie 
osobno dla każdego gatunku długu, a oprócz tego 
oddzielnie dla efektów na okaziciela, albo na pć" 
wne nazwiska opiewających.

5. Knrs dopłat dla siron ze niedające się 
cząstkowemi zapisami dłnlnem pokryć nnieży - 
tości reeztnjące, ustanawia się aż do dslszego. 
rozporządzenia jak Lastępuje:

Dla efektów oprocentowanych w papierze 60%
Dla efektów oprocentowanych w brzę­

czącej monecie G5%
Po tym kursie mogą uiszczane być także do­

płaty do cząstkowych zapisów dłużnych a7 aa 
wysokości formalnego państwowego zapisu dłu­
żnego.

Przy przedkładaniu obligacyj ma ą strony 
dać wyjaśuieuie w rubryce wykczu „Uwaga" •• 
tem, czy życzą sonie uiścić doDlatę podln* *®£° 
kursu, albo czy żądają wwpłąty ręatty  mfieżjto- 
śoi p-^tng kyfsn o 2% niższego, w przeciwnym 
razie będzie się przypuszczać, ze zrzekają się re­
szty naieżyiości.

5. P iztdkładaue do konwersji staie zapisy, 
długu państwowego p_» :c • b-y /uw>ps<K«m w 
kompletne arkusz, kuponowe. 4 ł n nin7Aua .̂
dte J e szcze a orakujacy kńł'oni m£ strona niścic 
Jtoleiyteśc w łtolćwrrj, 1 m -eo wystawione jej 
dzie urzedo^e pokwitowanie, Łasy fl.ugu paLet-no-. 
wtgo.

7 . Dla przyspieszenia kouwersji życzyć nale­
ży, aby do opiewających na imton° ooligacyj, 
których procenta przekuizane są na jakąś nre Wie­
deńską kasę, dołączano systujący procenta arknar 
tej kasy.

W celu przeniesioma obligacyj na inne jmię 
albo znpełnegu zamienienia jej, 7 imiennej na obli­
gację, opiewającą da okaziciela (Um- und Prei- 
sekreibung der Obligation), należy dołączyć dc niej 
cesję zapisanego właściciela i podać dowody, le­
gitymujące zmianę intestaoji.

8. Wedle możności wydawane będą nowe 
zapisy diugu państwowego z tern’’ ramenu termi­
nami piocentownmi jak przedkładane efekta.

Mianowieic w pap iery  oprocentowane LOWb 
zapisy długu państwowego i  ternojnetn ne 1 laj- 
listopad będą wymieniane tylko z?, stare ob<.ga- 
cje z temt samemi terminami p^ocemowemi, ? 
cząstkowe zapisy dłnzne taki«  tylke wtedy po­
krywane bedą formalnem: zapisami długu pany 
siwowego tego terminu, jeżeli wczystkie do tej 
zmiany przed ożone cząstkowe zap£sy dłużne wy­
stawione są na maj albo I stJDad.

Za iosy le z  różuicy będą wydawane zawsze 
nowe zapisy długu państwowego z terminem na 
luiy-sierpień.

Za opiewające na imiona obligacje pozyczki 
narodowej, których poarycie w tymże samym ter­
minie procentowym, nie byłoby możliwe 7 oędi, 
wydawane nowe, w D-zęcżąeej mom cie onrocer 
towane państwowe u p isy  >1’ J ta c  7 terminami na 
kwiecień październik.

Za obliga-je p 'życzki srebrnej z r. 1864, aa  
lej za serję B. państwowych zaDisów dłużnych 1 
r. 1851 7, terminami na marzec-wrzesień., będą 
wydawane nowe efekta z te-minami na kwi6Cie*‘. 
październik, za obligacje pożyczki srebrnej * 
ku 1865 z terminami ua styczeń-lipiec i kwie* 
cień-październik. . .

Jeżeli strony przedłożą efekta z rozmaitem 
terminami procentowemi z wyrainem żą * auem 
wydania im natomiast papierów z jodDŁn »^em 
terminami procentowemi, to nalęży i® Pj^_. 
oprocentowanych w papierso efekwC- « 
dawać efekta z terminami ua Inty-sierpień, a 
papierach oprocentowanych w braęcząt^J jr-.L 
cie efekta z terminami na kwiecień w

O k "iznjąci się r&jpM gotówka
zasadzie wyrównywane być | rz e z s* ™ j&
w o d p o r n i e j  i  f u y j g g f  J P  5 8 9  
n u  u  M ip a l r . j i  «  « •("» »  (Da ń „ R  
srebruej. - '

)'i diirja. Mowę cesarza Napoleona tłóma- 
czą niema' wszystkie dziennik? w duchu pokojo­
wym. Optymizm ten jest aiec.) przesadzonym, 
bo już sama ov?aga, że na politycznym hory­
zoncie pojawiają się coraz nowsze trudności, 
świadczy najlepiej o dwuzoaeznern poLżenło, 
które może łatwiej aoprewads.ć do wojny ja t
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do pokoju. Charakterystyczną jest tak ie  okoli­
czność, ie  pod dniem 1. stycznia Dziennik urzę­
dowy ogłosił cesarski dekret, mianujący 46 na­
czelników batalionowych dia ruchomej gwardii 
narodowej w departamentach a 149 kapitanów 
dU  ruchomej gwardji narodowej w departam en­
cie Sekwany. — Nominacje te nie zdają się 
harmoniować z pokcjowemi w róibam i.

H iszp a n ia . Z poddaniem się powstańców w 
Kady&sie rewolucja nie skończyli się była w 
Hiszpanii. Na sam Nowy rok jenerał Caballeros, 
wspierany przez statki wojenne, uderzył na po­
wstańców w Maladze, którzy się byli oszańcowali 
w punkcie zwanym Trinadad. Wojskowy namiest­
nik jenerał Pavia nderzył na powstańców z dro­
giej strony. Według telegramów, wysłanycn z 
Madrytu pod dniem 2. b. m. powstańcy, których 
w tem miejscu było 700, zostali na głowę pobi­
ci, a  wojsko zajęło wszystkie ich pozycje. Po­
między żonie.zami pa~.oje nadzwyczajny zapał. 
Armia miała ucierpieć bardzo mało. Natomiast 
powstańcy opłakują straię khkndziesięciu Indzi.

Wybory do Rad gm innych, o których urzę­
dowe telegramy mówiły, że wypadły w ćucńn 
monarchicznym, wypadły natomiast po większej 
części w ducha republikańskim. Kilka dzienników 
republikańskich, wycLodzących w Madrycie, o- 
głasza teraz następujące oświadczenie:

„Za przyzwoleniem rządu przed sięwzięto 
nowy zamach na rewolucję. Ludowi rzucają nową 
obelgę w oczy. Gwardja narodowa w Xeres zo- 
stola wczoraj rozbrojoną, a gwardja narodowa w 
Sewilli będzie rozbrojoną jutro. Niech odpowie­
dzialność za nieczczęście, grożące ojczyźnie, spa­
dnie na ich głowy! Rewolucja nie potrzebuje od­
tąd wspierać rządu. Ci, którzy stoją na jego czele, 
chcieliby ją  dziś zabić. Węzły potargały s ię , i 
od dnia dzisiejszego stronnictwo republikańskie 
uważa się za całkiem wolne.“ Jak  Constitutionnel 
zapewr.d rozbrojenie gwardji narodowej w Xe- 
res wymagało rozwinięcia wielkiej siły zbrojnej. 
Rząd obawiał się formalnego powsfania.

R zy iu . D. 25. grndnia przemówił Pins IX. 
do zgromadzonych kardynałów, którzy za pośre­
dnictwem kardynała Partrizi składali ma życzenia 
Bw.ji temi ałowy „Wojna, którą wydano kościo­
łowi, joSt bardzu s ta rą . Już w  pierwotnych jego 
czasach Rzym, który jest jego ogniskiem, stał się 
wielkim przedmiotem miłości i nienawiści, potem 
bitwy nieprzyjaciół Bożych. Bóg chciał, aby 
piaski, po któryeh stąp .my, zroszone były krwią 
męczeńską. Później zaś w następnych wiekach 
równie jak narody cbrześciańnkie zestrzelały szla­
chetne swe usiłowania kn wyswobodzeniu grobu 
Chrystusowego, stało się, iż inni indzie, ożywieni 
wręcz przeciwnemi nczuciami, jęli przemyśliwać 
o zdobyciu grobn Piotra i Pawła, ażeby go po­
siąść i znieważyć. Cesarze, króle i lu.ly nacie­
rały kolejno na tę sajpierwszą między stolicami; 
wielu papinźy prześladowano, więziono, wypędzo 
no. ale wychodz.ii zwycięsko z więzień i wracali 
tryumf J u r  x wygnania Róg nie pozwolił nigdy. 
- b y  Kiokoiwjekbądi zasiadał statecznie na tej 
stolicy. Te są naoki dziejów, których współc k  
śni .<asi z I&.& aio bardzo u « . u**.,
dla tego nie pi zostają być  prawdziwemi. Roz­
ważając obecny stan E u ropy , widząc tyle 
tronów obalonych, m niem ają, te  nadchodzi 
chwila, w której i ten wzór innych runie. Jednak 
gdybyśmy nawet mieli zostać całkiem samotni, 
gdyby nas nawet wszyscy opujcili —• czego zgo­
ła nie przypuszczam — głos rzymskiego paste­
rza znalazłby zawsze oddźwięk w szerokim świę­
cie, albowiem jem a to przyrzeczoną została ta 
pomoc, o którąj dobrze wiecie. Pomoc ta  was 
wszystkich także ogarnie. Atoli niedość jej wzy­
wać, potrzeba jeszcze zasłużyć na nią cbrześciań- 
skiemi cnoty, a mianowicie poLnrą i miłością bli 
źniego. Anioł ciemności powtarza synom wieku: 
eride ticut diij jeżeli ugmeeie przedemną kolano, 
otrzymacie wszelakie dobro.... Ci zaś nędznie słu­
chają tych poduszczań i wprowadzają je w czyn 
nienawiścią swoją do kościoła, wzmagającerni się 
zaborami i przj nmjzczcniami, blnźnierstwy , prze- 
bierającemi wszelką miarę. Anioł zaś Patuki n- 
hazi, e synom Bożym Kalwarję i T ego, który 
kornie na niej śmierć przyjął: ab\a ens usąue ad 
m ortm ., Życie pokornego podobne je s t do „biegu 
okrętu, który się cały wśród fał ukrywa," lecz 
szeroko orwiera żagle zbawiennym natchnieniom, 
wiodącym go do przystani pokoju. Anioł ciem­
ności doradza dzieciom świata zabawy i rozko­
sze; wy zaś przeciwnie budujcie świat przykła­
dem, aby sami nieprzyjaciele nasi zniewoleni byli 
podziwiać was. Kochają sic oni w materji; my 
zaś nie przeczymy pożytkowi, który z niej wyni­
ka, gdy służy do przesyłania myśli lub skraca­
nia odległości: ale nie czynimy z niej bożyazcza; 
wystrzegamy się naśladowania ślepych jej wiel­
bicieli w przywiązaniu do niej, która prowadzi do 
niegodziwych przywłaszczeń, do gwałtownych a- 
neksyj, słowem, do wszelkiej niesprawiedliwości: 
aliena rapere, ei possunt, si non possunt, concupisstre. 
My zaś przyjmując to jedynie, co nam -do życia 
je s t potrzebnem, będziemy resztę rozdawali ubo­
gim z miłosierdziem, które nas nczyni godnymi 
nazwy ojców nędzarzy; staniemy się octtti caeco, 
pet claudo; zachowamy też miedzy sobą związek 
serdecznej i staluj miłości. Trw ając w takiem 
życin i uczynkach, niczego się me ustraszym. 
Bóg będzie nas zasłaniał c.ągle i sprawdzi się 
na nas to, co w psalmie napisano: Super aspidem 
et batiliscum ambulabis. Strzały padać będą dokoła, 
ale nas me dotkną: ad te autem non appropinąuabit.
O to właśnie błagam gorąco Najwyższego, dzię­
kując wam przyiem za waoze powinszowania i 
wyrażając wzajemnie życzenie wszelkiego dobra 
wraz z błogosławieństwem, którego wam z całe­
go serca ndzielam. E t benedictio De. Omnipoten- 
tis, itd."

Dobrze informowany rzymski korespondent 
pisze pod dniem 22. grndnia do Poll-Mall-Oazette:
%Wczoraj odbył papież konsystorz, na którym miał 
alokację, potępiającą hiszpańską rewolucję. Po 
aiokucji zebrał papież wszystkich kardynałów i 
przemówił do nich po włosku temr słowy : „Gdy

was ta widzę, a więc zakomunikuję wam jedną 
rzecz, która miała zostać w tajemnicy Król sar- 
dyński (Wiktor Emannel) poniżył się do tego 
stopnia, że aż wstawiał się za dwoma moiderca- 
mi. Król sąrdyńąki, który nie uKarał owych lo­
dzi, cc w Sienie zamordowali dwóch księży, ten 
król, który dla powodzią dotkniętych w pólno- 
cuych Włoszech nie dał ani grosza, znalazł 5 000 
franków dla wdowy po skrytobójcy — Król ten, 
którego dobrze znacie, prosił o ułaskawienie dwóch 
zbrodniarzów, którzy są godnymi najsurowszej 
kary.* Jeśli wiadomość o tej mowie jest praw 
dziwą, a więc Ajani i Luzzi będą z pewnością 
straceni Florencki korespondent, piszący do Joum. 
des Debatt, zapewnia natomiast, że maskawienie 
jest jnż niewątpliwem.

Inspirowana przez moskiewską ambasadę. 
„1/ Italie z 25. grudnia utrzymuje, że „mał­
żeństwo jednej córki cara Aleksandra, Marji, z 
królem bawarskim jest zdecydowane (?) Księżni­
czka ma przejść na katolicyzm, a byłby to 
pierwszy wypadek w rodzinie, panującej w Mo­
skwie Misja W alujewa w Rzymie tyczy się tej 
sp raw y ; były minister spraw wewnętrznych ma 
uprosić Ojca św. o błogosławieństwo dla jedy­
naczki cara. Według wiaroguduych informacyj p. 
Wałnjew ma przy tej sposobności oświadczyć 
papieżowi, że car nigdy nie był przejęty niena­
wiścią kn katolicyzmowi, a jeżeli był zmnszony 
karać księży katolickich, to tylko jako  bunto­
wników przeciw swojemu rządowi, nie zaś jako 
reprezentatów innej wiary. Pan Wałnjew ma się 
starać przekonać J . Świątobliwość o tej różnicy 
i pozyskać zanfanie Ojca św iętego ; położenie 
kościoła katolickiego w Moskwie niczmiernieby 
się polepszyło. J a t  on przedstawia, Polacy tyl­
ko spotwarzyli rząd moskiewski przed papieżem. 
Nietylko cesarzowa nie staw ia żadnej przeszko­
dy nawrócenia swojej jedynej córki na wiarę 
rzymsko-katolicką, lecz wielką przywiązuje wa­
gę do błogosławieństwa i modłów Ojca święte­
go za przyszłą królową bawarską. Misja p.W a- 
łnjewa jest peina pojednaw czości; ma on użyć 
te; korzystnej sposobności, aby wręczyć odpo 
wiedź świętego synodu moskiewskiego, zaproszo 
nego do ndziałn w soborze powszechnym; odpo­
wiedź ta, labo odmowna, ułożona jest w naju­
przejmiejszych wyrazach.“ Odpowiedź ta udowa­
dnia po raz setny, jak  obłudną je s t moskiewska 
dyplomacja.

\ v sch ó d . Gabinet ateński wydał następują­
cą proklamację do greckiego narodu:

„Wspólobywamle I Obecne położenie nasze, 
ojczyzny jest wam znane. Rząd królewski o- 
pierając się na reprezentacji narodowej, zajmnje 
się gorliwie wyszukaniem potrzebnych środków, 
któreby mogły zabezpieczyć prawa naszej ojczy­
zny i ochronić narodowy honor. R?ąd królewski 
jest głęboko przekuuany, ie  jak  dotychczas, tak 
i ni Dal będzie szedł zgodnie z objawioną wolt 
narodu, że z godnością będzie bronił praw nano 
dowycb i że stanowczo odpowie naroaowemd o- 
czekiwania.

„Kompetentne ministerja mianowały wseęd i* 
komitety, aby i od wg i uzyskać. te materjaiue 
z.vja i,  Liorc H  uiezoęnne Jo akCi

„Współobywatele I Pairjoiyzm, którym Hel 
leni zawsze się wyszczególniali, j«st najtrwalszą 
podatawą Środków, prznudięwziętycb przez rząd. 
Dlatego rząd z w r a c a  się ku w a m  a zupełną ufno­
ścią, jest bowiem przekonany, że we wszystkiem 
może liczyć na waszą pomoc.

Ateny dnia 24. grndnia r. 1868.
Bulgarit p re z y d e n t; Delyanni, Kanarist Anto- 

nonuło, Maurotnithal’, Battassopulo, Milias.“
limes ogłasza obok tureckiego ultimatum także 

i odpowiedź greckiego ministra spraw zagrani­
cznych, którą tenże wystosował pod dniem 15. 
gnidnia do Fotiadesa-beja. Doknmem ten za­
pełnia w Timesie cale dwie szpalty, a więc muoi- 
my poprzestać na jego streszczenia. Odpowiedź

f recka mówi na samym wstępie, że rząd króla 
erzego odebrał ultimatum ze smutkiem, lecz bez 

pi zestrachu, i natychmiast dodaje, że rząd snłtań- 
ski nie z powodów, wyłnszczonych w ultimatum, 
lecz z znpełnie innych pobudek postanowił dzi 
lać stanowczo. Stanąwszy na tym pnnkcie mini­
ster grecki ndaje powolną ofiarę, którą bez mi­
łosierdzi* uciska nieprzyjaciel. Daremnie objawiał 
r*ąd grecki pojednawcze usposobienie; zapewnie­
nia i wyjaśnienia pozostały bez skntkn, a dziś w) 
dzi przed sobą ultimatum, którego żądania nie da­
dzą się pogodzić z prawami państwa i godnością 
rządu królewskiego. Chociaż w depeszy z dnia 9. 
grndnia zbił dostatecznie wszystkie zarzuty Wys. 
Porty, wszelako z powodn nporn Turcji czuje się 
zmnszonym przedstawić jeszcze raz istotne poło 
żenie, i najstanowczej zaprotestow ić  przeciw wszel­
kim przesadom.

Przytoczywszy szereg akarg na zle obcho­
dzenie się Tnrcji z podwładną jej ludnością chrze- 
ściańską, mu ister daje następnie obraz wybu­
chu powstania na Kiecie, które uważa za nieu­
niknioną konieczność, i oświadcza, że roczniki 
narodów nie mieszczą w sobie zbyt wiele przy­
kładów tak barbarzyńskiej wojny, jak ą  Turcja 
prowadzi z wyspiarzami. Co się tyczy pięciu 
punktów tureckiego ultimatum, to niektóre z nich, 
mówi minister, ji : np. ów, gdzie Turcja żąda od 
Grecji nieprzeszkadzania wychodźcom w powro­
cie na Kandję, s« zupełnie bezpotrzebne, rząd 
królewski bowiem nie stawiał wychodźcom ża­
dnych przeszkód, — podczas, gdy iune, polegające 
na błędnych przypn&zczeniacb, nie są możebne 
do przyjęcia. Przy końcu zarzuca minister Wy- 
sokiej Porcie barbarzyństwo za to, że Grekom, 
przebywającym w państwie Tureckiem, dała zbyt 
krotki termin do wyjazdn. Postępnjąc w ten opo 
sob, Tnrcja mści się na n.ewinnych osobacu 
Grecja nie będzie działała w ten sam sposób. 
Konznlom wręczy cna paszporta, ale tureckich 
poddanych nie wydala ze swego krają.

W odpowiedź na tę notę ministra greckiego 
Wysoka Porta wystosowała replikę, którą pod 
dniem 1. bm. ogłasza La Tutąuie. Oto jtj tieść: 

Żadne państwo nie byłoby znosiło Uk długo 
jak Tureja takiego stann rzeszy, który się nie

zgadza z zasadami dobrego sąsiedztwa. Repli 
ka p zechodzi następnie do pojedyńczych punk­
tów nltimatnm. Uwaga gpecka, że nstawy kra­
jowe pozwalają każdemu obywatelowi urządzać 
napad na ościenne mocarstwo, jest błędna, gdyż 
w takim ra d e  między pojedynczemi państwami 
nie byłoby bezpieczeństwa. Pozwolić na coś po­
dobnego znaczy znieść międzynarodowe prawo. 
W greckiem ustawodawstwie, i to w art. 127. 
greckiego kodek m karnego, jest jasno powie­
dziane, że śmiercią będą karani ci, którzy bez 
zezwolenia rządu zaciągają żołnierzy.

Rząd grecki szczyci się, że powstańcami o- 
piekował się zawsze i że pozwolił im wrócić do 
swych zagród; lecz niestety wiadomo dokładnie, 
że powrót na wyspę mógł się odbywać tylko 
nocą, przyczem nie obeszło się nieraz bez okru­
cieństwa Replika zbija także twierdzenia mini­
stra greckiego, jasoby  Tnrcja naruszała gdzie­
kolwiek grecką granicę. Podobne naruszania 
można owszem zarzneić Grecji. Co się tyczy 
wydalenia greckich poddanych z Tnrcji, to krok 
ten stał się koniecznym, osoby bowiem, nżywa- 
jące gościnności na endzej ziemi, organizowały 
rnch zbrojny przeciw swym gospodarzom. Replika 
kończy się zapewnieniem, że Wys. -Porta odpo­
wiedziała na grecką notę jedynie przez wzgląd 
na Enrojię.

Le Temps dowiaduje się z Carogrodn pod 
dniem 29. grndnia z. r.t że dzień przedtem odby­
ła się tamże rada ministrów, która uchwaliła wy­
danie proklamacji do tureckiego narodu. Poczto­
wym statkiem, odpływającym z Carogrodn d. 29. 
grndnia, miały być wysłane instrukcje dla ture­
ckiego pełnomocnika w Paryża, dotyczące spra­
wy konferencji. Wys. Porta żąda w nich, aby jej 
ultimatum stanowiło wyłączną podstawę mającej 
się zebrać konferencji, z wykluczeniem kwestji 
kandyjskiej i wypełnienia hali humajum.

Z Londynn telegrafują, że w skutek pośre­
dnictwa angielskiego ambasadora w Siambnle, 
Wysoka Porta pozwoliła zawijać do swycn por­
tów wszystkim tym okrętom, które przed zerwa­
niem dyplomatycznych stosunków nabrały towa­
rów w europejskich portacb.

Wolifa biuro telegiaficzue dowiaduje się z 
Petersburga, że pi mimo wstawiania się ambasa­
dorów wszystkich mocarstw, Y/ysoka Porta nie 
chce ani wstrzymać wysyłki wojsk nad grecką 
granicę, ani nie chce odwołać eskadry Hubbarta- 
baszy. Jeśli wiadomość ta jest prawdziwą, to 
me trudno się przekonać, że Wysoka Por­
ta  nie wierzy w udanie się konferencji.

Dula 1. stycznia interpelował w Izb.e ru ­
muńskiej depntowany Karp ministrów księcia Ka­
rola względem znaczenia panslawistycznej nmwy, 
miaoej przez prezydenta Izby, p. Bratiana, którą 
przytoczyliśmy w gazecie w całej jej osnowie. 
Prezydent ministrów odpowiedział, że gabinet nie 
możrt być odpowiedzialnym za mowy obywateli, 
wygłoszone w  narodowem zgromadzenia. Bratia- 
no oświadczył sam, że rnówii jako  zwykły oby­
watel. Izba przyjąwszy te oświadczenia, przeszła 
do porządku dsien&ego.

K r o n i k a .

— Pwgrfceb p a i r jo ty  czeskiego. Dnia 30. grndnia 
zmarł we Lwowie kapitan-audytor, Józef Skorkowsky, 
rodem z Czech. Nieboszczyk byr wiernym patrjot§ cze­
skim, nie zapierał się nigdy swego pochodzenia, a ln- 
biony był tak ie  u Polaków dla swej odwagi cywilnej, z 
jaką potępiał tendencje centralizatorskie. Dnia 1. b. m. 
odbył się jego pogrzeb; mimo brzydkiej niepogody od­
prowadzał go tłom ludzi, między innymi czeska Beseda, 
której był członkiem, i mnóstwo żołnierzy x stojącego 
we Lwowie czeskiego pułkn artyierji. Naa grobem miał 
protestancki kapelar załogowy, Martinek, pełną zapału 
mowe, w której podnosił patrjotyzm nieboszczyka (mię­
dzy innemi trzymał on 8 czasopism czeskich, i poży­
czał uboższym ziomkom), i zakończył ustępem z poe- 
zyj Kolara. Trudno dać temu wiarę, a jednak pudają 
osoby wiarygodne na pewne, że myślano zakazać roz­
dawania kartek pośmiertnych w czeskim języku — jak 
gdyby stan oblężenia czeskiego rozciągał się i na Lwów. 
O liberalizm ie! O konstytucyjuości! Oczywiście rodzina 
nieboszczyka nie pytała na taki zakaz.

— W lee zó r m u zy k a ln y  sz k o ły  m uzycznej p. 
K ozłow sk iego , odłożony z d. 23. zm., odbył się one- 
gdaj w sobotę w salonie tej szkoły przy bardzo licznem 
zgromadzeniu sproszonych znawców i miłośników. Wie­
czór ndał się najzupełniej. Program był następujący:

1. Kwintet fortepianowy Roberta Schumanna. 2. Śpiew. 
3. Trio  na 3 stcrzypce, Hermanna- 4. Deklamacja. 5. 
Druga sonata Webera na fortepian (ustęp pierwszy). 6. 
Śpiew. 7. Kwartet smyczkowy, Hajdena, podwójnie ob­
sadzony.

Po przełamauiu pierwszych lodów niedowierzania i 
obojętności, która tegoczesnycb Lwowian cechuje, wzma­
gało sio zajęcie do zapału, mianowicie po duecie pani 
M m j e r a n o w s k i e j  z p. B o g u c k i m ,  bardzo pię­
knym tenorem. Trio, wykonane z porywającą werwa i 
dokładnością, dopełniło reszty, było najświetniejszem 
świadectwem dla szkoły p. Kozłowskiego. — Pierwsze 
skrzypce miał sam p. K o z ł o w s k i ,  a na fortepianie 
grał p. S k i b i ń s k i ,  obaj prawdziwi wirtnozy. Okla­
ski sypały się coraz rzęsistsze, a p. Majeranowska mu­
siała powtórzyć drugi numer śpiewu, „Śmiech", znany 
u nas od czasu panny Patii. Deklamował p. D o b r z a ń ­
s k i ,  artysta dram.; deklamacja była bardzo dobra, a po­
wiedzielibyśmy, że może jeszcze lepszy był wybó- dekla ■ 
mowanego utwuru, w czem u nas zazwyczaj na wieczo­
rach muzykalnych bardzo grzeszą. Niema nic niezno­
śniejszego, jak wysilonemu słuobaniem dłuższem muzy­
ki umysłowi, dawać jeszcze do strawienie ciężki, senty­
mentalny, a choćby nawet piękny wiersz liryczny. De­
klamacja powinna być na takich wieczorach chwilą 
spoczynku, odświeżenia nmysłu słuchacza — a ao tego 
edynie są stosowne lżejsze wiersze epiczne, mianowicie 

zaś humorystyczne — j j  ... wiaśuie deklamowany przez 
p. Dobrzańskiego.

Wieczór ten był niejako próbą, P, Kozłowsl i bo­
wiem, jak  ogłasza w prugrainie tego wieczoru, urządza 
sseść wieczorów, Ltórych c lem jest, ja^  w stolicach 
zagranicy, produkcja dzieł klasycznych, m uz/sa kwartc

tow a, które mimo znaczuej u nas liczby znawców i 
miłośników, szczupłe dotychczas pole rozwoju znajdują. 
Powodem tego jest po części, że siły artystyczne są u 
nas podzielone, po części zaś, że nie wszyscy nasi dyle­
tanci mogą lub ebeą występować na szerszej widowni. 
Pomysł ten jest godny najgorętszego poparcia; wieczór 
sobotni dowiódł, że p. Kozłowski zebra' siły po temn, 
które zapewne będą powiększone jeszcze. Ceny , w abo­
namencie naznaczone, są zupełnie przystępne, miano­
wicie dla całych familij, a co we Lwowie może jedyne, 
sala bardzo czysto oddaje muzykę.

— T ea tr. Dziś przedstawią na dochód kapelmistrza, 
p. Hosslego, nową dwuaktową operetkę kompozycji be­
neficjanta , napisaną na libreto A. U r b a ń s k ie g o  p. t. 
Z łoty chrLąjzczyk, nową laktową komedyjkę A. Urbań­
skiego p. t. Pochod t  pochodniami i Johrze znany ntwor 
p. Mieczysława Dzikowskiego Z u to r  to kłopotach.

P. HOssiy gorliwą pracą swoją zasłużył na pełne 
uznanie publiczności lwowskiej.

Ostatnie wiadomości.
Jnrydyc/no-polityczna komisja Izba panów 

rozpoczęia już swoje prace około projektu ustawy, 
zaprowadzającej sądy przysięgłych w sprawach 
prasowych. Zdaje się że przedłożenie Izby niż­
szej zostanie przyjęte z maloznaczącemi zm ia­
nami.

Journal officid ogłasza odpowiedź cesarską na 
życzenia, złożone mn przez dyplomatyczne Ciało. 
Cesarz rz ek ł: „Jssiem  szczęśliwym, że mogę 
skonstatować ducha pojednawczego, który ożywia 
wszystkie europejskie m ocarstw a; gjlyz zaledwie 
pojawi się jaka trudność, to porozumiewają się 
one wszystkie, aby ją  wygładzić i uniknąć zawi- 
kłań. Spcdz.ewamy się, że rozpoczynający się 
rok przyczyni się podobnie jak miniony do roz­
prószenia wielo obaw i do ścieśnienia węzłów, 
które powinne łączyć cywilizowane narody.*

Deputacji Cia‘a prawodawczego odpowie­
dział co sarz : „Z każdym rokiem współdziałanie 
ciała prawodawczego staje się niezbędniejszem, 
aby we Francji zapewnie prawdziwą wolność, która 
nie może istnieć inaczej, jak przez poszanowanie 
praw i przez odpowiednie wyrównanie publicznych 
władz. Dlatego przyjmuję zawsze z żywem zado­
woleniem wyraz waszych patrjotycznych i podda­
nych ncznć.“

Do dncLowieństwa rz ek ł: „Życzenia dncLo-
wieństwa wzruszają mnie zawsze. Wasze modły 
wspierają i pocieszają nas. Z tego co się dzieje, 
możua się przekouać, jak konieczną jest rzeczą 
trzymanie się zasad chrześcianizmu, który oczy 
nas cnoty aby szczęśliwie żyć, a nieśmiertelności 
aby szczęśliwie nmierać*.

Le Public zapewnia, że zaproszenie na kon­
ferencję zostało wysiane z Paryża dnia 31. gru­
dnia zr.

Z Paryża telegrafują do Nowej Pretsy że 
konferencja zbierze się tamże d. 9. styczuia, i że 
przedstawiciel Grecji weźmie w niej udział z gło­
sem dorądczyui.

Berliński korespondent luneta zapew nia, że 
Wysoka Porta przyrzekła nie rozpoczynać n ie­
przyjacielskich kruków do 20. styeznia.

Z Carogrodn telegrafują pod dniem 2. bm.: 
„Tyoiąe uwieście powstańców, którzy się poddali 
na Kandji, zostało przewiezionych do Grecji na 
tureckich okrętach." Dalej donoszą z tego same­
go miasta, że rząd Stauów Zjednoczonych nie po­
zwoli! swemu pełnomocnikowi brać w opiekę g re­
ckich poddanych.

Z Korfu telegraiują, że ochotnicy, zostający 
pod dowództwem Petropulakiego.wylądowali szczę­
śliwie na Kandji.

Gaceta de Madria donosi, że wojska rządowe 
pojmały w Maladze 600 powstańców, którzy trzy­
mali się dnia 2. b. m. w kilka główniejszych 
pb n litach.

W Sawai ie w Stanach Zjednoczony ch, bun­
tują się murzyni.
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Londyn dnia 3, stycznia. Obser- 

ve r  pisze, ie  konferencje trwać będą 3 do 
4- dni.

k*aryż dnia 3. stycznia. Dzienniki 
tłumaczą noworoczną mowę cesarza Napoleona 
pokojowo. Constiiutionnel powiada, ie  naleiy 
przypisać szczeros'ci i roztropności rządu fran- 
cuzkiego w Stosunkach z mocarstwami, a oso­
bliwie z pó/noeno-niemieckim Związkiem, ii u- 
trzymuje pokój, nie poświęcając wielkości Fran­
cji. Wpływ Francji jest trudnym problematem 
wyiszego rzędu, który rząd stara się rozwiązać 
bez słabości i bez gwałtownych wstrząśnień.

Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika:
Odchodzą ze L w o w a  . . .  o god. 5 minut 10 rano.

» ■ • • . o „ o „ 20 t-ieczói
„ z K r a k  o w a . ,  o „ l 1 „ 20 rano.
» » . . . o  „ 8  <_ wiecióJ

Przychodzą do L w o w a . o  „ 8  ,  40 cóeczói
» j r . ” » 8 „ 3 2  rano.
„ do K r a k o w a ,  o » 2 „ 64 popom,

» • 0 „ 6 „ 1 6  rano.
Poeiągi kolei żel. L« owsko-Cierniowiecbiąj
Odchodzą ze L w o w a  . . . o g lO m, -  rano.

» „ . • • • • 0 » 1° „ — wieczói
„ z C z e r n i o w i e c  . . c „ 6 „ 25 ranu
» u • . . • ° » 6 „ 3 0  wieczći

Przychodzą do L w o w a .  . . . o „ 5 „ — rano.
» » • ■ • • 0 „ 5 „ — wieczór
„ do C z e r n i o w i e c  . o „ 8 „ — rano.
» > • • • • o ,  8 „ 14 wieczói


